
Nr 172. Kraków, Niedziela 10. 1914. R o k  X X X I I I .
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

N toner p o r a n n y  wychodzi codziennie z  wyjątk-am poniedziałki w i dni poświątecznynhj 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
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P r e n u m e r a tę  i  o g ło szen ia  (inseraty) nprasza się nadsylafi wprost do /. dm ini-itracyi
„N . R e fo rm y "  w Krakowie.

R e d a k c y a t  ul. J a g ie l lo ń s k a  10. A dm i u a t r a c y a :  u l. św . A n n y  
T e le fo n  R e d a ! :cyi 1 A d m iu is tra c y i  N r 4 1 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1572 .

Kr rach. poczt;. Kasy oszczęd. 857.4S4.
P e T c o n isó w  n a d r y ł a n i / c h  l l e d a k c i - a  n i e  z r w a c a .

W e L w o w ie  sprzĆdaż numerów po 12 ni. w Biurze dzienników S . S o k o ło w s k ie g o ,  
ulica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P lo h n a , ulioa Karola Ludwika 9.

Cena n um eru  10 hal., z  p rzesy łk ą  pocztow ą 12 h al. 'U T O A ir iE  P O IU H N E

Ppenumeputę przyjmuj Ej, r
z a m ie jsc o w ą  i Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie nrzędy pocztowe m ieisco*  
w ax  Adm-nistraoja „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku — Agencja J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ni. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Eupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
^ m ie j s c o w ą  p ren u m e ra tę  i  o g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w ow ie Biura 
dzienników: A. Bacnstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 

J a ro s ła w iu  A. Amster. — W T a rn o w ie  M. Kockach. — W W ied n iu  Herman 
Goldschmied fsprzedaż oddzielnych numerów), I, Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
HaasenStein & Yogler (takie w Hamhurgu, Franafureie n. H., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i W rocławiu). — R, JLosse (także w Perlinie, Hamburgu, Monachium i Norvmbe*dze) — 
H. Schalek (Wollzeile). — W P aryż i Societó Mutuelle de Publicitś A. L o re tte , directeur,

61 Rue Rougemont.
O g ło sze n iu  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  pe 80 h. od wiersza. — G łosy  p u b liczn e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą czn ik 1 do „Nowej Re­
formy* (prospenty, cyrkularzc, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz, 

dla zamieiscowych, a 1 kor. od 100 eg z, dla miejscowycu prenumeratorów,
Kim 3 —

rtzarlibcSe patlamsnterEe 
we sraiacjr?*

W ybory  do francusk iej Izby  deputow anych  
stw ierdziły  ponad  w szelką w ątpliw ość, że 
stronn ic tw a  repub likańsk ie  u leg ły  zupełnem u 
rozbiciu i zam ięszan iu ,- gdy  przeciw nie s tro n ­
n ic tw a  an tirepub likaiisk ie  skonsolidow ały  się. 
To rozbicie dokonyw ało  się przez k ilk a  Jat, a  
s ia ry  w ódz rad y k a łó w  C lem enceau n ad a ł tem u 
objaw ow i d y sk re tn ą  nazw ę: „incoherence11. —  
O becnie C lem enceau, oceniając w y n ik  w ybo­
rów , pisze pom iędzy innem i: „N ie w .azę, ażeby  
parlam entarna  konfuzya, nad  k tó rą  w szyscy u- 
bo lew ają, m ia ła  się skończyć. Z w yborów  w y­
szła Izba, k tó ra  nie zdoła się zdobyć n a  zaane 
postanow ienie, w yszła  w iększość ponow nie w y­
b ranych , k tó ra  poprzednio strw oniła  cz te ry  la ­
ta , a  te raz  nie oprze się pokusie strw onien ia  
dalszych  czterech  l a t11. A  więc, ja k  sądzi Cle­
m enceau, obecnie w  parlam ontarnem  żyiou 
F ran cy i nie panu je  już  „incoherence", lecz 
„eonfusion". I ten  w yraz .,k on fuzya" je s t je ­
szcze za s lab y  na  określenie stosunków  p arla ­
m entarnych  we F ran cy i w spółczesnej.

L a n tssa n , k tó ry  p isząc o ty ch  stosunkach , 
zaw ołał: „Ca ne pe tit plus d u re r“ , m ów i w prost
0 przesileniu w rząd ach  republikańskich . T w ier­
dzenia swmje uzasadn ia  w yw odam i liistoryozo- 
ficznem i, k tó re  zasługu ją  n a  uw agę i pow tórze­
nie choćby w  streszczeniu.

D zieje trzeciej republik i —  pisze L anessan  — 
w ykazują, że stronn ictw a repub likańsk ie  były 
ta k  długo zjednoczone, dopóki m usiały  w al­
czyć z grupam i, dążącem i do przyw rócenia  ce­
sa rstw a , w zględnie k ró lestw a  W  istocie rzeczy 
panow ały  naów czas jeszcze m yśli i zasady  d a ­
w nych  rządów  republikańskich . N aród  francu­
ski —  ja k  w szystk ie  ludy , w ychow ane w tra - 
dycyach  starego  Rzym u i kato licyzm u —  jes t 
usposobiony cezarystycznie . Nie posiada n a  
w zór ra sy  anglo-saskiej jasnego  po jęcia  i g łę ­
bokiego odczucia w ew nętrznego w olności; p ra ­
gnie w odza lub wodzów, a  jego  rew olucye po­
w odow ały raczej przem ianę jednej form y w ła­
dzy osobistej n a  d rugą , a nie utw orzenie p raw ­
dziw ych rządów  wolności*

W  rew ulucyi w ielkiej —  podnosi L anessan  — 
sku tk iem  duchow ego usposobienia narodu  n a ­
szego i sfer rządzących , tkw iły  w  ukryciu  
w szystkie możliwe form y osobistej wdadzy. A 
w ięc konw ent, w ybrany  przez lua , ale posia­
d a ją c y  wszelkie przyw ileje w ładzy, rozkazu ją ­
cy tym , k io rz y  są w łaściw ym i panam i, przy- 
tem  służalczo oddany „ludow i11. Dalej idzie w y­
dział dobra publicznego, m ający  przedstaw iać 
zgrom adzenie; potem  d y k ta tu ra  teo k ra ty czn a, 
z k tó re j w yłan ia  się Ilobespierre. Podobne ob­
jaw y  spostrzegam y w  rozw oju d y re k to ry a tu  i 
konsu latu . N ajdziw aczniej w yg ląda  cesarstw o 
ze swojem i m onetam i złotem i, k tó re  n a  jednej 
s tro n ie ' m ają sym bol republik i, a  n a  drugiej... 
głow ę N apoleona.

D ruga rew olueya ma k ró tk ą  fazę d y k ta tu ry
1 kończy  się cesarstwami, rzekom o usposobio- 
nera dem okratycznie  i pokojow o. Mimo to  za 
drugiego  cesarstw a, podobnie ja k  za  pierw sze­
go, F ran cy a  m usiała sk ład ać  olbrzym ie ofiary  
m olochow i m ilitaiyzm u. Zdążamy do pogrom u 
i  do upokorzenia naszych  najg łębszych  uczuć 
patryo ty czn y eh : F ran cy a  ponoś1 straszne, n ie­
zapom niane szkody. (R . 1870. S tra ta  A lzacyi 
P rzyp . red.)

Ale rew olueya, k tó ra  stw orzyła obecną rep u ­
blikę, nie zdołała zm ienić sposobu m yślenia 
Francuzów . W idzim y, ja k  nasi repub likańscy  
im żowie, rządzący  z pcw nem  zadow oleniem , 
w dziew ają b u ty  cesarza, k tó rego  w ypędzili. D e­
m okratyczne pragn ien ia  narodu  objaw iły  £ ię 
w praw dzie całkiem  w yraźnie, mimo to w głę i

ducha nie zm ieniliśm y się. Zachow aliśm y nasze 
cesarsk ie  skłonności i n a ty ch m iast rozpoczęli­
śm y szukać człow ieka, k tó rem u  m oglibyśm y p o ­
w ierzyć nasze losy. W  ten  sposób chcieliśm y 
się pozbyć tru d u  rządzen ia  sobą. TLiers, Gam- 
b e tta . F e rry , W aldeck R ousseau  —  w ym ieniam  
ty lko  um arłych  —  są po kolei przedm iotem  
naszych  względów . Pchaliśm y ich do rządzenia  
ale nie im ieniem  F ran cy i, lecz im ieniem  p arty i, 
do k tó re j należeli.

Od roku  1870 rządziła  zaw sze pew na p a rty a  
dla pew nej party i. S ta re  środk i w ładzy  osobi­
s te j b y ły  na  usługach te j zasady : k a n d y d a tu ­
ry  ofieyalne, p rzekupyw anie w yborców  przez 
deputow anych  i p rzekupyw anie deputow anych  
przez m inistrów . S tronnictw o rządzące nie co­
fa  się przed zadnem i środkam i, byle u trzym ać 
się n a  stanow isku . Dopóki liczba stronn ic tw  b y ­
ła  m ała, szkody, w ynikające z tak ich  rządów , 
nie b y ły  zb y t jaskraw em i, ale osobistości do­
św iadczone i jasno  pa trzace  w idziały  to 
w szystko. R ychło  s tronn ic tw a  rozpad ły  się na  
frakeye, g rupy  i g rupki, k ti.ry m  brakow ało  p ro ­
gram u. P o lu ją  one na  zadosyćuczynienie swoim 
pożądaniom  ta k  in tensyw nie, że obecnie we 
F ran cy i w idzim y ty lko  grom adę am bitnych  je ­
dnostek  po jednej stron ie , a  po d rugiej tłum  bez 
kierow ników , n iepokojony  przez żyw ioły  an a r­
chiczne.

F rancuz, jak o  jed n o stk a , nie s trac ił an i fi­
zycznych,, an i duchow ych i m oralnych zalet 
sw ojej rasy , ale n aró d  jak o  całość nie posiada 
w łaściw ie rząd u  i s trac ił z oczów cel, k tó ry m  
je s t  w ielkość m oralna  i siła  m ateryah ia . T u  
tkw i źródło złego. J a k  m u zaradzić? Sądzę —  
pow iada L anessan  —  że w skazów kę dadzą  nam  
dzieje narodu , k tó ry  zaprow adził p ie w sz e  rz ą ­
d y  parlam entarne .

Otóż parlam en t angielsk i by ł silny  ta k  długo, 
dopóki w  m m  b y ły  dw a potężne stronn ic tw a, 
posiadające  odrębne program y, jak o  w yraz od­
rębnych  przekonań . P ow aga parlam en tu , a  za­
razem  k ra ju  osłabła w chwili, gdy  rozdrobniły  
się stronn ictw a, a  pow iększyły  przez to  ambi- 
cye jednostek . Obecnie p arlam en t angielski, a 
z nim  tak że  i naród  przebyw a przesilenie, k tó ­
re  m a p rzyczyny  analogiczne do przyczyn  p rze­
silenia we F rancy i.

R zad  i parlam en t m uszą patrzeć , ja k  czynio­
ne są  przygo tow ania  do w ojny dom ow ej, ja k  
arm ia pow staje  przeciw ko w iadzy  legalnej. —  
A żeby stw orzyć rządy  p arlam en tarne , przyno­
szące poży tek , trzeba  przeprow adzić w rzeczy­
w istości rozdział w ładzy  praw odaw czej od w y­
konaw czej, tudzież rozdział tych  w ładz od są ­
dow nictw a, a  n astępn ie  zabezpieczyć wolność 
indyw idualną. Zarów no w k o n sty tu cy jn e j m o­
narchii, ja k  w  republice, m ożna to  uskuteczn ić  
w tedy, g d y  obok p a rty i rządzącej znajduje  się 
d ruga  p a r ty a  opozycyjna dosyć silna, ażeby  za- 
pobiedz nadużyciom  w ładzy.

T a k  było do n iedaw na w  Anglii, ta k  było we 
F rancy i, g d y  stronn ic tw a republikańskie  s ta ­
ły  wobec stronn ic tw  an tirepublikańsk icli. G dy 
wra lk a  z repub likańską  form ą rząd u ' ucichła, 
s tronn ic tw a repub likańsk ie  mimo liczebnej siły  
s taw ały  się coraz słabszem i. N adużycia  sfer 
rządzących  d y sk redy tow ały  republikę. N ależy 
tem u kres położyć, należy skończyć zarów no 
z cezaryanam i, ja k  z jakobinam i. T rzeba  k ra ­
jowi dać w olność dem okratyczną praw dziw ie, a 
przesilenie zostanie zażegnane.

Vi yw ody L anessana są w  n iek tó ry ch  szcze­
gółach  w adliw e, porówmanie z A nglią chrom a 
nieco, ale is to tę  rzeczy u ją ł on trafn ie . Zabez­
pieczenie praw dziw ej w olności indyw idualnej, 
k onso lidacya  stronn ic tw  republikańskich , a 
wTeszcie reform y socyalne —  oto środki wzm o­
cnienia republik i i je j przedstaw icielstw a,

Antiaustryackie 
derconsiracye we Włoszech.

(Telegr. „N. Ref.")

Rzym, 10’ m aja. 
Mimo że w iadom ości o  trzęsien iu  ziem i na 

Sycylii w yw ołały w ielkie w rażenie w  całych 
W łoszech, w  niektórych miastach powtórzyły 
się wczoraj znowu dtm onstracye przeciw Au- 
stryi. N ajw iększe dem onstracye odbyły  się w 
M edyolanie, gdzie m usiało in terw eniow ać aż 
w ojsko i polieya, przyezem  jeden  s tu d en t został 
ciężko po ran iony  szablą. W ielu dem onstran tów  
aresztow ano.

W  P iaeenzie -wszystkie szkoły średnie zam ­
kn ię te . S tudenci u iządzili w czoraj dem onstra- 
cyę n a  rzecz uw olnienia 60 studen tów , a- 

rcsztow anych  p rzy  poprzednich dem onstracy- 
ach, poczem  u d ali się przed konsu la t austry a- 
cki, do k tó reg o  dostęp  jednak  zam knęło w oj­
sko i polioya D em onstranci k ilk ak ro tn ie  usi­
łow ali p rzełam ać kordon  w ojskow y, jed n ak  na- 
próżno. W sta rc iach  z w ojskiem  wielu dem on­
s tran tów  zostało  ran ionych .

Uniwmrsj te t  w  Rzym ie je s t dalej zam knięty . 
Na zgrom adzeniu, zw ołanein przez p a rty ę  re ­
pub likańską, uciiwalono rezolucyę, skierowaną 
przeciw Austryi i rządowi.

Zaprzeczenie.
Rzym . rAg. S tefan  jego  donosi: W iadom ość 

jednego  pism a w iedeńskiego, iż w  W enecyi spa­
lono chorągiew  austryacko-w ęgierską , pozba­
w iona je s t  podstaw y.

Nastroje uoienne (9 Posęi.
(Telefonem.)

Wiedeń. 10 m aja, 
„R eichspost" w  doniesieniu z W arszaw y 

tw ierdzi, że usposobienie w ojenne w  Rosyi, 
k tó re  już nieco było przycichło, te raz  zaczyna 
się na  now o objaw iać, o czem  św iadczy zam ia­
now anie generał-gubernato rem  w arszaw skim  
genera ła  Żylińskiego i inne przygotowania woj­
skow e, czynione w K rólestwie Polskiem. Za­
mierzone zniesienie fortów w  Królestwie P ol­
skiem nie nastąpiło, przeciwnie, forty zmjjaly 
wzmocnione i rozszerzone. ®

N astępnie czyni „R eichspost" zarzu ty  ge- 
nerał-gu borna torowa, że po lity k a  jego zw raca 
się przeciw  Niemcom, osiadłym  w  K rólestw ie 
Polskiem , w  k tó ry ch  w idzi sam ych szpiegów. 
W obec żydów  zachow uje się now y generał-gu- 
b erna to r bardzo życzliw ie. W  osta tn ich  dniach 
w ydał do pndw iadnyeh  organów  okólnik, w 
k tó ry m  zw raca uwragę n a  ruch an tysem ick i w 
K rólestw ie Polskiem , bardzo szkodliw y d la  
państw a. C enzura m a zakazać  dziennikom  p isa­
n ia  o żydach  w  tonie agresyw nym .

Heine a dzisiejsza kw estya  
T&senncśei narodowej.

W ybitne zdarzenie lite rack ie  stanow i obec­
nie w Niem czech ukazan ie  się pierwszego tom u 
kom pletnego  w yd an ia  listów  H en ry k a  H eine­
go*). P ierw szy tom  obejm uje okres od w cze­
snych  la t m łodzieńczych niem ieckiego poety  
aż" do 33 roku  jego życia, do chwili, gdy  H ei­
ne  opuścił sw oją ojczyznę na  zawsze, em igru­
jąc  do P aryża . L isty  te  nie w noszą w łaściw ie 
żadnego nowego, is to tnego  ry su  do w izerunku 
duchow ego poety , znanee-o z jego  dzieł, a le  od­
s łan ia jąc  w k o n k re tn y ch  szczegółach w szystkie 
w aru n k i j ego codziennego b y tu , i tego  bytu  
pospolitą nędzę, u ła tw ia ją  wyniknięcie w  p sy ­
chologiczne racy e  jego ro li jak o  człow ieka, tłó- 
m aczą na  język  faktów’ n iejedno, co m ożna b y ­
ło ty lko  z jego dziel odgadnąć . Życie H eine­
go  nie było poem atom , a  je d n a k  w  tego  życia 
m arnych  w aru n k ach  ujaw niło  się zjaw isko, k tó ­
re  N ietzsche z tra fn ą  ścisłością nazw ał „w y d a­
rzeniem  curopgjskiem 11. Mimo to  są  liczne k o ­
ła  w Niem czech, k tó re  dziś jeszcze te j postaci 
odm aw iają m iejsca w W alhalli n iem ieckiej.

P rzez całe zresztą życie H einego p rzew ija  się 
.wciąż jeden  i ten  sam  m otyw , jed en  i ten  sam 
problem , że N iem cy ty lk o  w arunkow o m ieli go 
za sw ego; to  odstręczanie  się od niego tych , dla

*) H e i o r i c h H e i n e s. B r i e f w e c k s el. Reich 
*'etn ihrte Gesamtausgabe auf Grundlage yon Hand- 
schriftpn gesunimelt, eingeleitet unJ crlautert von 
( /u d rich  Hirth 1914. Munchen urd Berlin bei Georg 
“ diler. Erster Band,

k tó ry ch  tw orzył, by ło  n iem ałej w ag i czynni­
kiem , za tru w ający m  m u duszę. H eine w  roz 
in a ity  sposób w ciągu  sw ego życia reagow ał 
n a  tę  ban icyę  po za obręb n arodu  niem ieckie­
go. C h arak te ry s ty czn y  w  te j m ierze ustęp  z n a j­
du je  się w liście du p rzy jac ie la , nap isanym  
przez dw udziestok ilku letn iego  poetę. Brzm i on:

„Światło się śćmiło, późna już pora i jestem zbyt 
śpiący, by pisać po niemiecku. Właściwie nie je­
stem bynajmniej Niemcem, jak Ci chyba wiadomo. 
Choćbym i był Niemcem, wcalebym się tern nie 
chełpił. O ce sont des barbares! Istnieją tylko 
trzy cywilizowane narody: Francuzi, Chińczycy i 
Persowie. Dumą mnie napawa, że jestem Persem. 
Wiersze zaś niemieckie układam z osobliwej racyi. 
Śliczna bowiem Gulnara dowiedziała się od pe­
wnego uczonego półgłówka, że język niemiecl i po­
dobny jest do jej mowy ojczystej, do mowy per­
skiej. Urocze dziewczę siedzi tedy obecnie w Is- 
pahanie i uczy się mowy niemieckiej. Dla w pra­
wy w gramatyce zwykła ona z mych pieśni, które 
zdołałem przemycić do jej haremu, niektóre tłó- 
maczyć na swój siodłu, różany, świetlany język 
słowiczy. Ach! jakżeż tęsknię do Ispalianu! J a k ­
że mi, biednemu, żyć zdała od jego przemiłych mi­
naretów i woniejących ogrodów! Straszny to los 
dla poety perskiego, gdy musi się mozolić w wa­
szym nikczemnie rozklekotanym języku niemiec­
kim i gdy go na śmien zadręczają wasze niemniej 
rozklekotane dyliżanse pocztowe, w asza zła aura, 
wasze głupie zatabaczone nzyognomie, wasze pan- 
dekta praw a rzymskiego, wasze bredzenia filozo­
ficzne i wogóle całe wasze kołociarstwo!

„O, Firduzi! O, Ischami! O, Saadi! Jak nie­
szczęśliwym jest Wasz brat! Ach! jak  tęskno mi 
lo róż Szirasu! Być może, Że i kraj niemiecki

( T e l e g r .  „N. R e f.“)

0  Belgrad, 10 m aja.
M iędzy w ładzam i cyw ilne mi a .  wojskowymi 

w ybuchł kon flik t. W ładze w ojskow e zarzucają  
rządow i, że da je  w ładzom  cyw ilnym  przew a­
gę. R ząd  w idząc zby t w ielki te rro r ko rpusu  o- 
ficerskiego, s ta ra ł się z pod  niego w yem ancy­
pow ać. M iędzy innem i przeprow adzono docho­
dzenia w pew nem  tow arzystw ie oficerskiem , 
trudniącein  się dostaw am i dla arm ii, przyezem  
w y k ry to  nadzw yczajne nadużycia . G enerał 
Popow icz zapro testow ał przeciw  tem u.

Sądzą, że k o n flik t m iędzy w ładzam i w ojsko-

raa swe zalety, nie chcę mu urągać. Wszak po­
siada on także swoich wielkich poetów: Curta 
Miichlera, Claurena, Gubitza, Michla Beera, Auf- 
feiiLerga, Gehego, Houwalda, Riiekerta, Mullera,: 
fmmerinanna, Uhlanda, Goethego!11

C harak tery sty czn ą  je s t jadow ita  tendeneya 
tego  spisu. N aprzód nazw iska dziesięciu za­
pom nianych już p isarzy  podrzędnych, k tó rych  
H eine słusznie m iał za nic, choć byli wówczas 
bardzo znani, po nicli dopiero: Im m erm ann i 
Uhlami, a  n a  sam ym  końcu  geniusz św iatow y: 
G oethe. P rzez to  chciał Iie in e  dobitn ie p odkre­
ślić, że d la  jego niem ieckiej o jczyzny, różnica 
m iędzy byle  fab ry k an ten  w ierszy i b e le try s ty ­
ki, a  znakom itym  ta len tem  lub  geniuszem , nie 
istn ieje. J a k iś  H eine po lsk i m ógłby ła tw o 
zestaw ić podobny szereg nazw isk  w spółcze­
snych p isarzy  polskich, bezkry tyczn ie  przez 
k ry ty k ę  staw ianych  na  rów ni.

A le m niejsza o tę  strza le  za tru tą , w ypuszczo­
n ą  w  stronę  k ry ty k i. C iekaw szy je s t tu  wylew’ 
uczuciow y, zd radza jący  bolesne poczucie n ie­
zupełnej przynależności do n arodu  niem ieckie­
go. W  ty m  w ylew ie zd rad za  się to , coby dzi­
siejszym  językiem  nazw ać m ożna: pa tryo tyz-
m eir z zastrzeżeniam i. Is to tn ie , H eine przez 
całe sw oje życie w yrażał nam iętn ie  i odw ażnie 
różne swe zastrzeżen ia  przeciw ko niem czyźnie 
do k tó re j jed n ak  mimo w szystko  by ł głęboko 
p rzyw iązany . Nigdy nie iden ty fikow ał się z p a ­
nującym  typem  niem ieckim , n ig d y  n ie  uznaw ał 
p a try o ty czn eg o  obow iązku tłum ienia w  sobie 
k ry tycznego  zm ysłu i z a ta jan ia  w sobie odrazy 
do pew nych objaw ów  życia niem ieckiego. Mia­
no m u to bardzo za zle w  Niem czech i po dziś 
dzień jeszcze ściga go nienaw iść kó ł, k ió re

wemi a  cyw ilnem i doprow adzi do przesilenia 
gabinetow ego.

Belgrad, 10 m aja.
(WAT). O biegają tu  pogłosk i, że dym isyi 

gabinetu oczekiw ać należy lada chwila * P rzy ­
czyną ew entualnej uym isyi ma być głów nie 
spraw a kolei o ryen ta lnych . W  ko łach  oficer­
skich panuje  ponadto  w ielkie n iezadow olenie z 
polityk i Fa siczą. ___________

Z r  t a r g  E i s k s y b a ń s k ! .
(Telegr. „N. Reformy11.)

W aszyngton, 10 m aja.
Podług spraw ozdań, jak ie  n adesz ły  z g łó ­

w nej kw atery  pow stańców , C arranza  w ydał 
rozkaz przyspieszenia operacy j przeciw  Tam - 
pico i M azatlam. Iluerta , zaw iadom ił pośredni­
ków , iż delegaci m ek sy k ań scy  ud a li się już 
przez ^ e r a  Cruz do N iagary .

N a radzie m inistrów  w  spraw ie żądanych  
przez Funstona posili iw, w y łon iły  się różnice 
zdań. N iektórzy członkow ie g ab ine tu  by li zda­
nia, iż przez w ysłanie posiłków  może być  za ­
m ąconą ak cy a  pośredn ic tw a pokojow ego, inni 
zaś uw ażali posiłki za konieczne, ab y  n ie do ­
puścić do uszkodzenia stacy j w ojennych  i k o ­
lei. J a k  słychać, Y unston doniósł dep a rtam en ­
tow i w ojennem u, że je s t w k ilk u  p u n k tach  za­
grożony i żądał posilaów  w  sile 18.000 ludzi 
d la  u trzym ania sw ojej pozycyi w  Y era  Cruz. 
Sekretarz  w ojenny G arrison  ośw iadcza, że nie 
w ydal żadnych zleceń, mimo to słychać, że 
przygotow uje się w lasm e około 00.000 ludzi n a  
olei v tacli handlow ych.

T orrecn , 19 m aja.
Carranza _ p rzyby ł tu  i ogłosił T orreon  za 

swroją prow izoryczną Stolicę. Y illa  p rzy ją ł go 
na dw orcu i odprow adził do dom u.

M eksyk, 10 m aja.
(W AT). M eksykański m in ister spraw  zag ra ­

nicznych zw rócił się do przedstaw icieli repu ­
blik południow o-am erykańskich  z prośbą, aby  
w płynęły  n a  S ta n y  Zjednoczone, b y  zan iechały  
dalszego w ysadzan ia  w ojsk n a  ląd  m ek sy k ań ­
ski.

Niespodziewany zwrot.
Londyn, 10 m aja.

Z W aszjm gtonu donoszą, że panu je  tam  wiel 
k ie  w zburzenie z powrndu doniesienia adm irała  
B adgera , że niemiecki parowiec „Kronprinzes- 
sin Caecilie" w yładow ał w Puerto Mexico w iel­
ki zapas broni i amunicyi, przeznaczony dla 
Huerty. Drugi parowiec niem iecki również z 
wielkim ładunkiem broni dla Huerty znajduje 
się w drodze do Puerto Mexico. R ząd da ł adm i­
rałow i Bado-erowi rozkaz, ab y  wTysła ł k ilk a  o- 
k rę tó w  w ojennych do P u erto  d la  blokow ania 
tego  po rtu . A m erykanie jed n ak  nie m ogą p rze­
szkodzić w yładow aniu  broni, poniew aż rlo te j 
pory  niem a oficjm luego w ypow iedzenia w ojny 
Admirał Bauger domaga się przeto jaknaj- 
szybszego wypowiedzenia w ojny M eksykowi. 
Rzad StanóvT cnce się zwrócić do Niemiec z 
odpowiednietni przedstawieniami.

Minął tydzień  od czasu, k ie d y  p isaliśm y o 
rokow aniach  z Serbią w  spraw ie ltolei o ryental- 
nej w  Nowej Serbii, a przez ten  tydzień  ro k o ­
w ania, d o tąd  przew lek łe , n araz  ożyw iły  się i 
zaostrzy ły . P rzypom inają  one p a rty ę  szachów, 
w k tó re j po nudnem  o tw arciu  na raz  n astąp i 
k ilk a  posunięć, k tó re  odrazu n ad a ją  je j cha­
ra k te r  d la  obu g raczy  niebezpieczny a  d la  w i­
dzów  zajm ujący . Z jednej s tro n y  zasiada jako

p a rtn e rk a  m onarc lra  austro-w ęgierska, grac* 
dyplom atyczny  s ta ry , k tó ry  radby  już ty lko  
nie przegrać, z drugiej s trony  Serbia, p a rtn e r 
świeży, czupurny, dosyć ch y try  i niebardzo 
delika tny . J u k o  ..k ibice11 fungu ją  państw a  eu­
ropejskie, podpow iadając posunięcia, to  jednej 
to  d rugiej stronie, często w złej woli, głów nie 
zaś R osya i bezpośrednio in teresow ana w sp ra­
wi 3 F rancya .

Zostav. iliśm y partj-ę  w  tern stadyum , że Au- 
s try a  zgodziła się na  p ro jek t francuski hr. 
Y italego co do um iędzynarodow ienia kolei o- 
ryen la lnej, na tom iast Serb ia  o tw arcie  w ysu­
nęła  p ostu la t jei upaństw ow ienia. Otóż zaraz z  
początk iem  ostatn iego  tygodn ia  n astąp iła  ta k a  
zm iana sy tuacy i: z P aryża  nadeszła w iadom ość, 
że skoro Serbia ta k  bardzo życzy sobie u pań ­
stw ow ienia, to  rząd  francusk i nic przeciw  tem u 
nie ma, porzuca form ułkę Y italego, i niech so­
bie Serb ia  tra k tu je  z tow arzystw em  kolei o- 
ryen ta lnych  o w ykupne te j linii. M ożna sobie 
w yobrazić, ja k ą  konstem acyę  w yw ołała  ta  
W ia d o m o ś ć  w W iedniu: F rancya odstępuje  od 
w łasnej fo-m ulki i porzuca A ustryę. sw oją 
w spólniczkę w  grze, w chwili, gdy  t a  w łaśnie 
za tą  form ułką się ośw iadczyła. N a szczęście 
w iadom ość ta , rzucona z lam ów  „Echo de Pa- 
ris11 okazała  się nie fak tem , lecz ty lk o  fałszy- 
v, ym  alarm om , złośliw ą m iną k ib ica francusk ie­
go w celu w praw ienia A ustry i w k łopot. Z re­
sz tą  F ran cy a  isto tn ie  je s t ty lko  finansow o, alo 
nie politycznie, in teresow ana w  te j now oserb- 
skiej kolei o ryen ta lnej, u lega też z pew nością 
różnym  podszeptom  R osyi, k tó ra  n a  pozór u d a­
je, że je s t za um iędzynarodow ieniem  kolei, ale 
skrycie popiera  Serbię.

Po dem onstracy jnym  szachu paryskim , roz­
zuchw alona Serb ia  da la  wreszcie ta k  długo o- 
czekiw aną odpow iedz na form ułkę hr. V itaiego. 
Serbia n iby  się zgadza na  um iędzynarodow ienie 
a le czym  je  zależnom  od w arunków , d la  A u­
s try i niem ożliw ych do p rzy jęcia  i ró w n a ją ­
cych się w łaściw ie upaństw ow ieniu. Oto kolej 
m a się poddać pod se rbską  ustaw ę kolejow ą, 
k tó rą  sobie Serbia spry tn ie  już w  zeszłym  roku  
p rzygotow ała; dalęj m a się poddać nod 
zw ierzchnictw o taryfow e Serbii, Która jed n ak  
za  to  g w aran tu je  synd y k ato w i ko lei 5 p e t. do ­
chodu od inw estow anego k ap ita łu , wreszcie 
Serbia zastrzega  sobie praw o upaństw ow ienia 
spornej linii 410 10 la tach . Cóż oznaczają te  
w arunk i?  Otóż zauw ażyć należy, że w rów no­
legle toczących  się rokow aniach  czysto  finan­
sow ych m iędzy sy n d y k atem  a  rządem  serb­
skim o cenę w ykupna, sy n d y k a t żąda  za sw oją 
linię 00 mil. franków , a  Serbia da je  ty lk o  36 
mil., w skazując n a  op łak an y  s tan  te j kolei po 
wojnie. Serbii zresztą nie by łoby  w te j chwili 
to  w ykupno na  rękę, gdyz żal jej gotów ki, od 
k ła d a  więc sobie upaństw ow ienie n a  później, 
a  tym czasem  swoja ta ry fą  i sw oją ustaw ą ko ­
lejow ą ta k  ów sy n d y k a t znęka i zru jnu je , że go 
osta teczn ie  zm usi dc  oddan ia  ko lei w  chwili, 
k ied y  je j to  będzie ju ż  w ygodne. N atom iast go­
dzi się Serbia n a  żądaną przez A ustro -W ęgry  
budow ę kolei w  S andżaku  i połączenie z B ośnią 
i H ercegow iną, —  bo to  zresztą  leży w  je j w ła­
snym  in teresie.

W  W iedniu stracono  eierpliwmść i w idocznie 
także  d la  popisu przed now ym i „k ib icam i11 
m ianowicie p rzed  delegacyą, zrobiono — albo 
raczej n a  razie  zapow iedziano posuniecie n a  
pozór bardzo  groźne: m niejsza o to , czy będzie 
upaństw ow ienie czy um iędzynarodow ienie, nie 
niech 110 Serb ia  przedew szystk icm  o dda  kolej 
syndykatow i do użytkowrania. Y  szak  w ojna 
już m inęła, B u łgarya  i G recya okupow ane pod­
czas w ojny  koleje  o d d a ły  w łaścicielom , ty lk o  
Serbia u rą g a  praw om  m iędzynarodow ym  i’ n a ­
ru sza  aż trz y  u k ład y : s ta ry  uk iad  z T u rcy ą  o 
koncesyę  n a  tę  ko le j, zobow iązania w zięte n a

tnvażają się za s traż  rdzennego ducha niem iec­
kiego.

Jeg o  stosunek  w zględem  niem czyzny je s t 
dziś bardziej zrozum iały, niż za jego  czadów, 
d la  k tó ry ch  problem , tk w iący  w tym  stosunku, 
był zby t subtelny. P rzedew szystk iem  sam a or­
g a n iz a c jo  duchow a H einego je s t ludziom  dzi­
siejszym  o w iele bliższa i bai dziej zrozum iała, 
niż ów czesnym . Cechuje ją  rodzaj uczuciow ości, 
określony  n ad er trafn ie  przez słynnego h is to ry k a  
niem ieckiego Lam precli ta  nazw ą: „R eizsam k eit11 
co oznacza w  przybliżeniu: w yczulenie. Czło­
w iek o psychice w yczulonej, reagu je  n a  w raże­
n ia  silniej, zawoze szybciej i obficiej, niż je ­
dnostk i innego ty p u  psyclii :zncgo, a  to  z tego 
pow odu, że w rażenia  bardziej bezpośredn.o  
działa ją  n a  u stró j nerw ow y w yczuleńca i zna j­
d u ją  w  nim  szczególny resonans nerw ow y. T a ­
ką by ła^często  re a k c jo  uczuciow a H einego na  
w spółczesne m u zjaw iska i n a  w szelakie osobi­
ste  dośw iadczenia, co w yw orlo w pływ  n a  jego 
styl, napełn ia jąc  go pyzeobfitem  bogactw em
w zruszeniow ych akcentów .

Otóż w iele jego odruchów  przeciw ko n iem ­
czyźnie w ytnunaczyć m ożna nadzw yczajną  
kapryśnością  jego  w zruszeniow ej n a tu ry . P oza  
tem  oczyw ista odgryw oł n iem ałą ro lę fak t, że 
rasowo nie by ł p rzyna leżny  do n a ro d u  niem iec­
kiego. To problem  dziś bardzo  ak tu a ln y , a  na- 
w et jed jm ie dziś szczególnie ak tu a ln y . J e s t  to  
problem , k tó iy  się dziś w szędzie n a  sw iecie w y­
bija na w ierzch, u  nas zw iaszeza w zw iązku 
z kwrestyą  żydow ską. Dziś wr Polsce n a  p y ta ­
nie, czy  człow iek rasow o o b c ^ m o ż e  być szcze­
rym  p a try o tą  polskim , odpow iadać się zwj-kło, 
że nie. T ak ie  je s t pow szechne prawTdziwe p rze­

konanie. P rzekonan ie  to  zrodziło się z pew ne­
go nieporozum ienia. Człow iek rasowm obcy m o­
że mimo głębokiego zżycia  się z polskością, 
nie mieć zgoła ż a d iy c li w idocznych cech pol­
skich  i może przez to b jrć n ie y m p a f  j"ezry  swe­
mu otoczeniu polskiem u —  to praw da. Inna je ­
d nak  rzecz, czy w łaśnie odm ienność pod w zglę­
dem  rasjg  nie je s t czasem  potężnym  bodźcem  
do wrczucia się i wuniłowania n ie jako  wr naród, 
rasow o n iep o k rew iy . W szak codzienne do­
św iadczenie poucza, ja k  silnie pociągają  się 
w zajem nie n a tu ry  nawrskroś różne, ja k  głęboko 
m ożna ukochać w łaśnie te  cechy duchow e i fi­
zyczne, k tó iy c h  się n ie  posiada. Co w ięcej, mo 
żna g łębiej odczuć p sych ikę  odm ienną, niźli 
pokrew ną. O10 jedna ze stron  sp raw y żydow ­
skiej w Polsce, k tó rą  zlekcew ażono, k tó re j mo­
że nie śm iano poruszyć dotychczas w polemi­
kach  o zaognioną w  osta tn ich  la tach  kw estjrę 
żydow ską.

N a p rzyk ładzie  H einego m ożna problcny ten  
dobrze w ystudyow ać. H eine przylgnął do niern- 
czjrzny ca łą  is to tą  swrej duszy, a  jak  się n ią 
przejął, o tem  św iadczy jego liryka. Obcośc. ra ­
sow a nie ham ow ała bynajm niej, przeciw nie, 
może n aw e t w zm agała proces w rastan ia  jego 
uczuć w  tre ść  żjrnia niem ieckiego. —  Spraw a 
skom plikow ała się jedynie w sk u tek  postawy, 
o toczenia niem ieckiego Reakcya- nieodw za­
jem nionej lub wręcz obrażonej miłości, wniosła 
dopiero w jego n iem iecki p a tiy o tjrzm żywioł 
rozdrażnieni;; r sk u tk iem  tak ieg o  rozdrażnienia 
przew lekłego p o w sta ły  rozm aite zastrzeżenia, 
zrodziła się po trzeba  trzeźw ości i wogóle jak ie jś  
obrony wewm ętrznej, k tó ra  często przem ieniała 
się \y g y z ą c ą  zaczepnosć. T a k  to  więc powsla»
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siebie w lin k  tacie pokojow ym  serbsko-ture- 
ckim  i odnośne postanow ien ia  JondjTiskiej kon- 
ferencyi am basadorów , poczynione w łaśnie z 
obawy’ sam owoli ze s tro n y  pań stw  bałkańskich .

W  odpowiedzi n a  ro serbska  rządow a „Sa- 
m oupraw a“ zapow iada, że odda ca łą  spraw ę, 
w łaśnie w  m yśl konferency i londyńsk ie j, pod 
rozstrzygnięcie  pary sk ie j kom lsyi finansow ej, 
k tó ra  je d n a k  m usi swój w yrok  w ydać jedno­
m yślnie. G dyby to  bolo  niem ożliw e, pozostają, 
dwie drogi: sąd rozjem czy w H adze albo jaw n y  
konflik t. W  ty m  drugim  w ypad k u  Serbia w y­
d a  w praw dzie kolej w ręce sy n d y k a tu , ale 
zbudu je  rów noległą kolej k o n k u ren cy jn ą , k tó ra  
je j się w każdym  razie  p rzy d a  ew en tualn ie  ja ­
ko  d rug i tor kolei o ryen tahm j, g d y b y  ją  póź­
niej upaństwmwiła.

T a k  dziś stoi spraw a. Poseł U gron m a n ie­
baw em  w ykonać zapow iedziany  „ k ro k “ w Bel­
g radzie . A ustro-W ęgry  podobne są  więc w tej 
chwili do p a rtn e ra , k tó ry  z rozm achem  pod­
niósł figurę, trzym a ją  jeszcze w pow ietrzu i 
s tra szy  groźnym  w zrokiem  przeciw nika. Ser­
b ia  udaje , że się nie boi. Z obu stro n  osta tecz­
nie groźby  są nieszczere, idzie o to  ty lko , k to  
się w ięcej p rzestraszy  i w ięcej da  w ytargow ać. 
N ie b rak  też różnych p ro jek tó w  pośrednich. 
Serb ia  nie zbuduje ta k  ła tw o  konkurency jnej 
kolei, a m onarch ia  w ie, że ostatecznie Serbia 
p rzeprow adzi upaństw ow ienie, bo zresztą i sam 
sy n d y k a t ma tu  także  głos pew ien. A ustry i 
idzie dziś ty lko  o to, aby  przez te  różne groź­
b y  w yw alczyć n a  Serbiii ja k  najw iększe u stęp ­
stw a d la  dostępu  do M orza E gejskiego, a  więc 
rozszerzenie t. z w. conwention a  quatre  z roku  
1883 na  w szystk ie ko leje  now e i w przyszłości 
pow stać m ające, dalej —  tanie, bezpośrednie 
ta ry fy  tow arow e do Salonik. R uch handlow y 
A ustry i, idący  przez Salonikę, m usi być wolny 
od szykan  —  to jest owepi m inim um  żądań , po­
niżej k tó rego  A ustrya abso lu tn ie  zejść nie mo­
że. Serbia wie o tem  i co do ty ch  punktów  
d a je  w j m ija jące  odpow iedzi. G dyby b r. Berch- 
to ld  sw ego czasu zam iast baw ić się reform am i 
n a  B ałkanach  przed  w ojną b a łk ań sk ą  posłał 
by ł t  g ro n a  do Serbii i za cenę neu tra lności 
zażądał ty ch  w szystk ich  przyw ilejów  gospo­
darczych , o k tó re  dziś z tak im  mozołem w al­
czyć po trzeba, to  n ie ty lk o  obecny k ro k  Ugro- 
na , ale cała  ta  u p o k arza jąca  p a r ty a  dyplom a­
tyczna by łao y  zbyteczną.

p a try w ań , w yrobionych’ ty siąc le tn ią  trad y cy ą , 
by łoby  k a ta s tro fą , g d y b y  k o b ie ty  zm ajoryzb- 
w ały  m ężczyzn, g d y b y  państw o m ęskie zam ie­
niło się w  żeńskie .“

Lord Curzon w ezw ał Izbę lordów’, ażeby  nie 
dopuściła  do tak ie j k a ta s tro fy . Co do zam a­
chów. popełnianych przez m ilitan tk i, to  zda­
niem  Curzona, skończyłyby  się one daw no, 
gdyby  im nie okazyw ali sym paty i rozm aici męż­
czyźni. B iskup londyński, k tó ry  poprzednio o- 
św iadozył się za udzieleniem  kobietom  praw a 
głosow ania, obecnie w ystąp ił przeciw ko bilowi 
lo rda  Selborne. B iskup londyńsk i mówił m iędzy 
innem i: „Nie było  to  ani delikatnem , an i tak - 
townem  usiłow aniem  zdobycia m ojej sym paty i 
w ten  sposób, że su fiaży stk i podrzuciły  bom bę 
pod ołtarz. D laczego m am y do kłopotów , k tó ­
rych k ra j m a poddosiatk iem , dodaw ać L is te r 
kob iecy?11

L ord-kanclerz, k tó ry  zabrał pow tórnie glos 
w  obronie bilu lo rda Selborne, ośw iadczył, że 
a rgum en ty  lo rda C urzona są  już dzisiaj bez­
przedm iotow e. Żądania kob ie t w cześniej czy 
później muszą być uw zględnione. Ale Izba  lo r­
dów  mimo te j obrony odrzuciła bil lo rda  Sel 
borne.

Pcrinment o Myśliwi!.
J a k  wiadomo z telegram ów , w  angielskiej 

Izbie lordów  toczy ły  się przez dwa dni obra­
d y  n ad  w nioskiem  lo rda  Selborne, ażeby  p ra- 
ro g łosow ania w  w yborach do parlam entu  

przyznać tym  kobietom , k tó re  obecnie posia­
dają praw o głosow ania w  w yborach gm innych. 
O brady, zakończone odrzuceniem  tego  wnio- 
sku, m iały  przebieg spokojny. Przeciw ko mili- 
tan tkom  w vstąp ili zarowno zwmlennicy, ja k  
przeciw nicy bilu lo rda Selborne, jednakże  
lord-kanclerz  oświadczy! w yraźnie w  swojej 
mowie, że zam achy w ojow niczych su frażystek  
nie pow inny w pływ ać na wolę Izby, k tó ra  m a 
obradow ać nie nad  owym i zam acham i, lecz 
n ad  udzieleniem , lub odm ówieniem  kobietom  
p raw a głosow ania w  w yborach do parlam entu .

L ord  Selborne, uzasadniając  swój w niosek, 
pouniósł, że bil, w niesiony przez niego, po­
w iększy liczbę wyborców  o milion. „Co to  bę­
dą za  w ybory?  —  mówił lord  Selborne. —  
To będą kob ie ty , k tó re  w alkę życiow a same 
przeprow adziły  i w yszły  z niej zw ycięsko. A 
jeżeli ta  w alka ciężką je s t dla m ężczyzny, to  o 
ile cięższą m usi być dla w dow y, k tó ra  m usi s ta ­
rać się o dzieci. Te ko b ie ty  m ają ch a rak te r i od­
w agę, m aję dośw iadczenie życiowe, to  też nie 
m ogę pojąć, dlaczego nie m am y im  udzielić te ­
go praw a w yborczego, k tó re  przysługuje  p ró ­
żniakom  tjdku  dlatego , że są  m ężczyznam i.*4

Ja k o  stanow czy p rzecie  nik w niosku o udzie­
lenie kobietom  parlam entarnego  p raw a głoso­
w ania w ystąp ił lo rd  Curzon, b y ły  w icekról In- 
dy j. S poglądając z uśm iechem  n a  lo rda  Selbor­
ne, mówił Curzon: „Od czasu  naszego w spól­
nego p o by tu  na  uniw ersytecie m ieliśm y zawsze 
jednakow e przekonania  i dzisiaj po raz pierw ­
szy w ystępuję jak o  przeciw nik  lorda Selborne.** 
N astępnie  ośw iadczy! lo rd  Curzon, że po udzie­
len iu  parlam entarnego  p raw a w jb o rczeg o  m i­
lionowi kobiet, trzeba  będzie siłą logiki w kró t- 
k im  czasie udzielić tego p raw a w szystkim  ko ­
bietom . „W  tak im  razie  A nglia —  m ówił Cu­
rzon —  o trzym alany  około 8 m dionów w ybor- 
czyń i to  kob iet, k tó re  nie ty lko  w ybierają , ale 
są tak że  w ybierane. W obec całego s tan u  dzi­
siejszej k u ltu ry  i życia społecznego, wobec za­

l fowiirzustwi ddicniiikarzy plsHicłi.
Jak  już donieśliśmy, Towarzystwo dziennikarzy 

polskich odbędzie dzisiaj we Lwowie walne zgro­
madzenie pod przewodnictwem prezesa p. Adama 
Krechowieckiego. Sprawozdanie wydziału Towa­
rzystwa za rok 1913 zaznacza, że Towarzystwo u- 
czcilo jubileusz ćwierćwiekowej pracy p„ Michała 
Konopińskiego na stanowisku redaktora „Nowej 
Reformy* wysianiem na uroczystość krakowską 
delegatów w osobacb pp.: W acława Masłowskie­
go i Michała Rollego, którzy wręczyli jubilatowi 
pismo gratulacyjne z podpisami wszystkich lwow­
skich członków wydziału, a nadto na bankiecie 
wydanym przez szerokie koła obywatelskie kra­
kowskie na cześć jubilata, przemawiał imieniem 
Towarzystwa p. Michał Rolle,

Dalej podnosi sprawozdanie, że gdy, mimo n- 
stępstw ze strony właścicieli drukarń, nie dało 
się uniknąć bezrobocia drukarskiego i wydawnic­
twa lwowskie zwróciły się do Tow. dziennikarzy 
polskich, z wezwaniem zainieyowania, zbiorowej 
akcyi, odbyło się posiedzenie wspólne reprezen­
tantów wszystkich redakcyj codziennych pism 
polskich we Lwowie, pod przewodnictwem p. dra 
Aleksandra Yogla, które umożliwiło wydawnictwo 
„Kroniki** i zapobiegło grożącej prasie polskiej 
katastrofie.

W roku ubiegłym poświęcił się wydział Towa- 
rzysfwa całkowicie pracy wewnętrznej w łonie 
Towarzystwa. Nie było żadnych zjazdów dzienni­
karskich, nie zaszły wypadki, w których ta  insty- 
tucya potrzebowałaby była zaznaczyć swTe stano­
wisko na zewnątrz. W ydział postarał się o za­
twierdzenie przez namiestnictwo uchwalonej na 
ostatniem walnem zgromadzeniu zmiany statutu 
Towarzystwa w tym kierunku, iż „członkiem u- 
ezestnikiem Tow. może zostać każdy, bez wzglę­
du na płeć, któ zobowiązuje się płacić na rzecz 
Towarzystwa 25 K rocznie i przez wydział przy­
jęty zostanie.1*

Nie chcąc wśród ogólnej stagnacyi korzystać 
z ofiarności publicznej, zaniechało Tow. urządze­
nia balu prasy. Ubytek w kasi s w skromnej mie­
rze pokryła reduta, urządzona 31 stycznia 1914 
roku w Pałacu sportowym.

Przedsiębiorstwa Towarzystwa cieszyły się i w 
roku ubiegłym powodzeniem. Nie urządzono 
wprawdzie balu prasy, ale natomiast powiodła się 
reduta, a reduta w Krakowie zasiliła fundusze 
Towarzystwa kwotą 4407 K 45 hal., za co wy­
dział wyraża uznanie wiceprezesowi Michałowi 
Konopińskiemu i p Aleksandrowi Karczowi. Ser­
deczna wdzięczność należy śię również dyrekto­
rom teatrów: lwowskiego Ludwikowi Hellerowi i 
krakowskiego Ludwikowi Solskiemu, za danie 
przedstawień na rzecz Towarzystwa.

Znacznem powodzeniem cieszyła się wystawa 
sztuki, urządzona na cele Towarzystwa wspólnie 
z Towarzystwem przyjaciół sztuk pięknych. Za 
jej in icjatyw ę i trud poniesiony, złożył wydział 
specyalne podziękowanie p. Arturowi Schrodero- 
wi.

Urządzony '22 kw ietn ia 1914 r. w teatrze^ m iej­
skim  rau t prasy, pod p ro tek toratem  p. nam iestni- 
kow ej K orytow skiej, powiódł się również.

W roku ubiegłym przesłał wydział Towarzy­
stwa serdeczne życznia Józefowi Kotarbińskiemu 
w dniu jego jubileuszu artystycznego i literackie­
go. W yrazy współczucia i żalu złożyło naton iast 
Towarzystwo z powodu zgonu W ładysława Ło­
zińskiego, Antoniego Małeckiego, W acława Zale­
skiego, Bronisława Radziszewskiego i Adama Go- 
łuchowskiego. Bolesną stratę poniosło Towarzy­

stwo i literatura polska, wskutek zgonu Franci­
szka Jaworskiego, który w młodym stosunkowo 
wieku zdobył pracami swemi, odnoszącenń się 
przeważnie do dziejów Lwowa, powszechne uzna­
nie, a wśród kolegów cieszył się niezwykłą sym- 
patyą. Wzmiankę poświęca sprawozdanie także 
pamięci „wypróbowanego przyjaciela Towarzy­
stwa, ks. infułata Zygmunta Lenkiewicza, który 
od szeregu lat brał czynny udział we wszystkich 
radościach i smutkach Towarzystwa i słusznie 
mógł był być nazwany honorowym kapelanem 
prasy polskiej.1*

Ogólna stagnacya ekonomiczna i depresya fi­
nansowy w kraju, które szerokie kręgi zatoczyły, 
szczególniej w roku 1913, jakkolwiek odbiły się 
ujemnie także na Towarzystwie, to jednak dzięki 
oględnej i oszczędnej gospodarce wydziału, prze­
lano do funduszu żelaznego 24.333 K 62 hal., 
chociaż wydatki na pensye i zapomogi wdowie i 
sieroce wynosiły 11.400 K, a wydatki na pogrze­
by, podatek ekwiwalentowy, opłata do międzyna­
rodowego Związku prasy i wydatki administra­
cyjne wynosiły 2396 K 22 hal.

Dnia 2S kwietnia b. r majątek Towarzystwa 
wynosił: w papierach ulokowanych 410.500 K, a 
w gotówye ulokowanej w Banku hip. i pocztowej 
I< O. na rachunek bieżący 5608 K 57 h. Razem 
416.108 K 57 h.

Obowiązki skarbnika pełnił w r. z. wiceprezes 
p. Aleksander Milski, a funkeye sekretarza p. 
Michał Rolle.

Kraków, 10 maja.
Strajk w Akadem i Sztuk pięknych. Rozpoczę 

ty stra ja  młodzieży Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie w ubiegły czwartek trw a dalej. Mło­
dzież złożyła w sekretaryacie memoryał, w którym 
wyłuszcza powody, jakie skłoniły ją do rozpoczę­
cia strajku. Memoryał streszcza się w 27 punk­
tach, obejmujących żądania młodzieży i propozy- 
cye, ou których młodzież nie chce odstąpić. Mię­
dzy innemi żądają wprowadzenia modelu na godzi­
ny popołudniowe na wszystkich kursach, zaprowa­
dzenia w gmachu wentylacyi, elektryczności i wo­
dociągów; podniesienie do tacy i na konkursy; urzą­
dzenia wycieczek naukowych; przyspieszenie bu­
dowy nowego gmachu; mianowanie profesora che­
mii i w. i.

Z propozycyj godny uwagi jest wniosek w spra­
wie rozszerzenia autonomii Akademii i rozszerze­
nie władzy rektora.

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie gro­
na profesorskiego pod przewodnictwem rektora 
Malczewskiego, na którem omawiano postulaty 
młodzieży; dotąd nie przyszło jeszcze do ostatecz­
nej decyzjo w tej kwestyi. Przed posiedzeniem 
rektor Malczewski przyjął d°putacyę młodzieży i 
obiecał w serdecznych słowach przychylnie po­
przeć żądania młodzieży.

Ze strony zarządu Akademii dowiadujemy się, 
że lokal na oddział architektury został już wyna­
jęty, a wykłady z tego działu rozpoczęły się z po­
czątkiem letniego półrocza. Na katedrę po pro­
fesorze Wyczółkowskim powołany będzie p. Pień­
kowski z Warszawy, lecz nominacya jego przecią­
ga się, gdyż jest poddanym rosyjskim. Cała ta  
sprawa musi przejść przez ambasadę, wtedy do­
piero będzie można ogłosić ncminacyę.

Dzięki przychylnemu stanowisku, jakie zajął 
rektor i grono profesorów wobec postulatów, przed­
stawionych przez strajkującą młodzież, strajk pra­
wdopodobnie będzie wkrótce zażegnany.

Wymarsz „Strzelca** na ćwiczenia. Wczoraj wie­
czorem wyruszył batalion „Strzelca** na trzydnio­
we ćwiczenia pod Radziszów. Przeszli oni przez 
miasto z nowej swojej siedziby w parku Krakow­
skim trzema oddziałami, w pełnym rynsztunku bo­
jowym. Za ostatnim oddziałem jechały wozy z 
rzeczami i namiotami, kuchnia połowa i postępo­
wał oddział telegraficzny, w którym szły wojsko­
wym krokiem dwie kobiety „Strzelcy**.

Wczoraj -wyruszyła także kompania Polskiej 
drużyny strzeleckiej na ćwiczenia nocne na teren 
między Skawiną a Swoszowicami. Dziś rano wy­
ruszyły drużyny polowe „Sokoła'* w tamte o- 
kolice na ćwiczenia wspólne z drużyną strzelecką,

Z teatru ludowego. W nowej swej premierze: 
„Kołtunach" p. Ludwika ^ ta s ia k a  zyskał teatr lu­
dowy niezwykłą atrakcyę, która niewątpliwie przez 
długi szereg wieczorów przyciągać będzie tłumy 
publiczności. Bo też rzeczywiście mało jest dziś 
sztuk, ktoreby były tak  doskonałem spełnieniem 
postulatów repertuaru popularnego, jak ten najnow­
szy utwór p. Stasiaka. Przedewszystkiem cechu­
je tę numoreskę sceniczną humor naprawdę po­
godny i komizm swojski, pobudzający do zdrowe­
go śmiechu, a nigdj nie potrącający ani o śliski 
żart, ani o cynizm. Szydercze igrarne malomia-

steczkoweml figurkami obraca się od początku do 
końca sztuki w ramach zdiowego sensu i respek­
tu dla podstaw społecznego wpsółżycia. Wszel­
ka lichość dostaje cięgi i wystawiona jest na po­
śmiewisko, ale wśród marnej zgrai dumnie podnosi 
czoło zacność i podbija serca widzów. > r

Zgromadzenie przedwyborcze partyi konserwa­
tywnej. Ma poniedziałek 21 maja na gudzinę 8 
wieczór w sali Starego Teatru kom itet partyi kon­
serwatywnej zwołuje zebranie, celem omówienia 
spraw miejskich. Ma zaproszeniach podpisani są 
Michał Chyliński, prof. Ksawery Fierich, prof. dr 
Jaworski, prof. dr Julian Nowak, Rudolf Starzew- 
ski. dr T. Starzewski, Henryk Szatkowski, Antoni 
hr. Wodzicki.

Z wystawy sztuki w pawilonie Parku sportowe 
go. Tvm: dniami otwarto w pawilonie Parku spor­
towego wystawę powszechnego Związku artystów. 
Stosownie do ustaw Związku, urządzono tym ra­
zem wystawę bez jury. W ten sposób obejmuje ta  
wystawa rożnorodną skalę dzieł zarówno mistrzów 
wybitnych, jak i talentów mtodych lub mało zna­
nych. Wśród dzieł pierwszorzędnych wymienić na­
leży . „Zaczęty portret" rektora Jacka  Malczew­
skiego, znakomity pastel prof Axentowicza, pej­
zaże prof. Weissa, obraz Hofmana p. t. „U celu 
pielgrzymki",*akwarele Grotta, portret kobiecy 
Rzegocińskiego, pejzaże i wnętrza Jaxy  Małachow­
skiego oraz kompozycye L. Stroynowskiego i W. 
Wodzinowsldego. Nadto biorą udział w wysra 
wie: T. Czyżewski, St Fabijański, E. Gros. St. Kli­
mowski, J. Karszniewicz, W. Komorowska, E. Knau- 
sówna, E. Kazimirowski, L. Machulski, K Mien, 
S. Muller. B, Olszewski, L. Piccard. St, Popławski, 
M. Płonarska, St. Niesiołowski, J . Po), A. Procaj- 
łowiez, Z. Pronaszko, St. Pichor, J. Pieniążek, J. 
Rembowski, St. Sheybal, M. Skabowski, Srniłow- 
ska-Langrod, Z. SkroenowsKa, M. Trzciński, J . Tet- 
majerówna, P. Tieśić i wiciu innych. Katalog cen 
umieszczono na widocznem miejscu w każdej sali 
osobno.

Zawody lekko-atletyczne. W niedzielę odbędzie 
się po raz pierwszy w Krakowie meeting lekkoatle­
tyczny, urządzony staraniem i siłami klubu sport. 
-Cracovia“. W program zawoaów wchodzą- Skok 
w dal i w wyż, rzut dyskiem, oszczepem i kulą, 
bieg na 100, 800 i 1000 m. — bieg na 60 m. dla 
uczniów poniżej la t 16 i bieg stafetowy na 400 m. 
Zawody te u nas jeszcze niewidziane budzą ogól­
ne zainteresowanie w sferach sportowych; stano­
wią one pierwszy krok do powstania w naszem 
mieście nowej tak  szlachetnej gałęzi sportu.

A Czytelni Towarzyskiej (Rynek A -  B 39) od­
będzie sie dzisiaj o godz, 8 wiecz. zabawa letnia 
z urozmaiconym programem. *

Z klubu szermierzy- \y  dniu 20 b. m. odbędzie 
się nadzwyczajne waine zebranie krakowskiego 
Klubu szermierzy w lokalu Klubu (Wolska 7) o 
godz. 6 po południu.

Z „Gwiazdy**. Staraniem Stow. „Gwiazda" w 
Krakowie odbędzie się dzisiaj w riedzielę o godz. 
914 rano w kaplicy O.O. Karmelitów na Piasku 
uroczyste nabożeństwo ku czci N. P. Maryi, Kró- 
lowej Korony Polskiej. Po nabożeństwie przyję­
cie w lokalu Stowarzyszenia,

Przemysł artystyczny krakowski na wystawie 
w Lipsku. Na światową wystawę introligatorską 
w Lipsku wysyła, pod patronatem krakowskiego 
Muzeum techniczno-przemysłowego, znany zakład 
p. R. Jahody szereg wspaniałych okazów. Na 
pierwszy plan wybija się Księga Pal łątkow a, 
przeznaczona dla archiwum akt dawnych Krako­
wa, oprawna według projektu artysty-malarza p. 
Stan Fabiańskiego, w jucht rosyjski, Kompozycja, 
oparta na legendzie o wawelskim smoku, przed­
stawia Wisłę z królewskim grodem, a pod nim zdy­
chającego potwora. Całość, otoczona kasetonami, 
wykładanemi perłową masą, utrzymana jest w cha­
rakterze nadzwyczaj poważnym. Również okazale 
przedstawia się mszał, którego oprawa w niebieski 
safian, pokryta jest bogatą mozajką skórzaną, wy­
konaną sposobem intarsyi, -według rysunku p. Ja- 
strzębeckiego.

Urojone szpiegostwo. Podczas wczorajszego zaj­
ścia u wylotu ul. $w\ Krzyża, o którem donosi­
liśmy, aresztowanie ucznia Akademii sztuk pięk­
nych p. S., za szkicowanie perspektywy ulicy, za­
rządził nie komisarz , lecz ofieyał policyi, pełnią 
cy w tym czasie służbę przed teatrem.

Rumowisko naprzeciwko kościoła św. Wojciecha 
w Rynku głównym, wywożone z now-o budującego 
się domu, przedstawia już pokaźną górę. Podmu­
chy wiatru roznoszą kurz po całym rynku. Mo- 
żeby odpowiednie czynniki wydały rozkaz przed­
siębiorstwu, budującemu dom, by natycumiast, wy­
woziło rumowisko za m.asto.

Lsilowane samobójstwo. Do Wisły pod klaszto­
rem Norbertanek od strony Dębnik rzucił sie wczo­
raj po południu jakiś nieznajomy mężczyzna Ro­
botnicy, pracujący przy wydobywaniu piasku, po­
spieszyli na pomoc nieszczęśliwemu i wyciągnęli go 
z nurtów rzeki, Niedoszły samobójca miał w kie-
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szcniach płaszcza i marynarki masę kamieni. Nie* 
szczęśliwiec oddany został na brzegu w opiekę ko* 
biety k tóra zanosząc się od płaczu, wolała: „Co^ 
ty  zrobił, Stasiu?". Widocznie cała sprawa rozu* 
grała się na tle erotycznem.

Fatalny upadek z pociągu. Z pociągu towarom 
wego, zdążającego z Kocmyrzowa do Krakowa, mię-* 
dzy Piaskami a Dąbiem wj-padł wczoraj w połu* 
dnie 39-letni Jan  Ogórek, konduktor kolejowy. U* 
padł on na nagromadzone przy torze kamienie i 
doznał silnych konuizyj na całem ciele. Umiesz* 
czono go w osobnym wozie i przewieziono na dwo* 
rzec krakowski, skąd pogotowie przewiozło go do 
szpitala św. Łazarza.

Ruch emigracyjny. "Wczoraj przejechało przez 
Kraków w drodze do Ameryki przeszło 100 osób. 
Między jadącymi znajdowały się trzy rodziny Ser­
bów w narodowych serbskich strojach. Wśród tej 
rzeszy aresztowano 7 popisowych za fałszywe pa* 
szporty, z czego trzech odstawiono „pod Telegraf".

} Do Prus przejechało 200 robotników sezono* 
wych. przeważnie kobiet i dziewcząt.

Pożar. Nad domem pod 1. 17 przy placu Groble 
unosiły się wczoraj kłęby dymu, wydobywające 
się przez okienka na strychu. Na miejsce wypad* 
ku wezwano straż pożarna, k tóra przybyła z insp. 
Obidowiczem. Okazało się, że zapaliły się sadze 
w kominie i przez otwór wydobywały się na ze* 
wnątrz. Straż ugasiła ogień w kilku minutach.

Bójka z napastnikami. Na robotnika Kaspra 
Piotrowskiego, pracującego w pewnym domu przy 
ul. Kolejowej, napadło kilku apaszów- i bez ża* 
dnc-j przyczyny poczęli okładać go kijami. Na* 
padnięty bronił się jakiś czas, ale uległ przem óż 
cy apaszów i zbroczony krwią padł na ziemię. Za* 
w-ezwane pogotowie opatrzyło go i odwiozło do 
szpitala św. Łazarza.

List gończy wysiała nolicya z Pragi za niejakim 
Rudolfem Trojanem, który przed kilku dniami wła­
mał się do sklepu jubilerskiego Hożaka i skradł 
biżuteryę wartości 25 tysięcy koron. Trojan miał 
wejść do sklepu przez piwnicę, wyDiwszy poprze* 
dnio otwór w podłodze.

Z zapisków nolicyjnych. W czasie targu wczo­
rajszego w Rynku skradł jakiś wyrostek Józefowi 
Kocikowi zegarek, wyrwawszy mu go z kamizelki. 
Maryi Dudzie z Król. Polskiego skradziono „na 
Skałce" podczas odpustu torebkę z pieniędzmi — 
Bronisław Rausch doniósł do policyi, iż wczoraj 
w chwili, gdy pozostawiwszy' rower na, ulicy, 
w7szedł do sklepu Fiszera w Rjmkti głównym, ja­
kiś młodzieniec, wsiadłszy na rower, odjechał naj­
spokojniej w ulicę Sławkowską. Mimo pościgu 
nie zdołał właściciel dogonić przywłaszczyciela ro* 
weru.

Z kronik' podgórskiej. (Zapomogi. — Młodo­
ciani karciarze .— Aresztowanie opryszków.) W 
magistracie podgórskim w dalszym ciągu odbywa 
się rozdawanie zapomóg dla głodnych robotników. 
Przed gmachem magistratu gromadzą się grupy 
biednych, którzy otrzymują kwity na żywność i z 
niemi udają się do ochrony, gdzie rozdziela mię­
dzy nich żywność specyalny kom itet miejski.

W budującej się Kamienicy na Małym Rynku 
w Podgórzu urządzili sobie młodociani wyrostki 
istny dom gry, w którym podczas świąt urządzają 
hazard. Często przychodzi tam wskutek nieporo­
zumień przy grze do awantur, zakończonych krwa­
wemu bójkami. Możeby polieya, znajdująca Bię w 
sąsiedztwie, wkroczyła do tej szulerni i położyła 
kres tego rodzaju zabawie.

Za liczne kradzieże, popełnione w Płaszowie i 
Podgórzu, aresztowała połicya 18-letniego Władj’- 
sława Zatorskiego i 17-letniego Alberta Bardu* 
kiewicza. Zatorski mimo tak  młodego wieku był 
już kilkakrotnie karany ciężkiem więzieniem za 
szereg kradzieży. Aresztowanych odstawiono do 
sądu karnego w Krakowie.

3 kraju.
Święto 3 maja obchodzono uroczyście w S z c z u- 

c i n i e, gdzie po nabożeństwie odbył się pochód 
n? grób powstańców 63 roku. Nad grobem prze­
mówił do wielotysiącznego tłumu prof. Wierzbicki 
z Tarnowa. Wieczoiem odegrano sztukę „W go* 
rę serca". Przedstawienie poprzedził odczyt prof. 
Paciorkiewicza z Tarnowa.

Pięknie wypadł obenod w Ś w i ą t n i k a c h  
g ó r n y c h .  W szystkie okna ozdobione były na* 
lepkami T. S. L„ a wieczorem wieś była ilumino* 
wana rzęsiście. Po przedstawieniu amatorskiem, 
nader udatnem, uczestnicy uroczystości udali się 
pochodem na wieś, gdzie odśpiewano pieśni pa* 
tryotyczne, a przemówienie, pełne zapału, wygłosił 
p. Blarowsld.

Oświęcim zamiast Mysłowic. W sprawie robo* 
tników sezonowych otrzymaliśmy od p. Romana 
Mayrzla, burmistrza m iasta Oświęcimia, dłuższe pi* 
smo, którego myśli poniżej streszczamy: 

W strząsająca grozą dola robotników sezono* 
wych, którzy w Mysłowicach tysiącami zalegają

typow y  p rzy k ład  patry o ty zm u  szczerego a z sil- 
nem i zastrzeżeniam i. Ż astrzeżenia te  nie stano ­
w iły  je a n a k  przeszkody w  twórczości H einego, 
w zbogacającej treść  k u ltu ry  niem ieckiej, wak  
zresztą  w roga często postaw a innych w ybi­
tn y ch  Niem ców w zględem  pow szechnej opinii 
niem ieckiej, nie zm niejszyła w artośc i ich p racy  
d la  w zrostu  potęgi niem ieckiego narodu.

HMne ratow ał się w ew nętrznie raz sym pa- 
ty am i d la  F rancuzów , to  znow baw ił się m yślą, 
i i  dusza jego  zab łąkała  się ze w schodu w obcy 
dla  niej św iat, ra tow ał się u dana  pog ard ą  d la  
swego otoczenia niem ieckiego i złudzeniem  w yż­
szości duchow ej, której może w cale nie czuł. Ale 
n !e w rócił duchow o do narodu  żydow skiego, 
choć b ra ł nieraz m otyw y z życia żydow skiego
i prze tw arza ł je w  poezyę. nieprzeacignioną po 
nim  przez nikogo z pośród  m alarzy  czy poetów  
pochodzenia  żyduw skiego. Nie wrócił do ży­
dów  —  bo odgradzała  go od nich pełn ia  życia, 
k tó rą  znalazł w  obrębie n arodu  niem ieckiego.

P rob lem at H einego przejaw ia  się dziś na  
gruncie po lsk im  w  niezliczonych odm ianach. 
Są w Polsce Indzie, obcy narodow i polskiem u 
rasą , ale ży jący  jego  kulturą, p rzeżyw ający  
proces w rastan ia  w  n aró d . Przeciw ko nim  biją  
w zburzone fale k w esty i żydow skiej, k tó ra  nie 
.wiadomo jeszcze w  co się obróci. P ow stają  więc 
w śród spolszczonjTch żydów  rozm aite form y 
m oże n ie  patryo tyzm u, a le  polskości z zastrze­
żeniam i, form y, d la  b ad acza  psychologii spo­
łecznej bardzo ciekaw e. B e le try s ty k a  mało się 
.tem zajm uje, a  je d n a k  sp raw y te  —  to  doniosła 
część żyw ej treśc i naszych czasów . W arto  w 
nie w ejrzeć g łęb iej, nie t j lk o  „sub  speeie" po­
lity czn y ch  rachub . Ja n  M iinzer .

Maciej Wierzbiński.

S zalony  ro k .
Powieść historyczna z roku 1848.

4 (Ciąg dalszy).
P an  T y tus by ł dalek im  p an i R ozalii k rew ­

nym , rezydentem , po trosze nauczycielem  Ew u- 
si, potrosze baw idam kiem  i nadw ornym  face- 
cyonistą . Tej o sta tn ie j roli w szakże sprzenie­
w ierzał się n iek iedy  i, nadm iernie k rw isty , m ie­
w ał uderzenia  fury i do g łow y i w tedy  zżym ał 
się, złościł o byle co, w rzeszczał, ku łakow ał 
ch łopaka do posług i  sap a ł ja k  w ściekły  niedź­
w iedź groźnie. N ap ad a ły  go tak ie  paroksy- 
zm y tem  częściej, gdyż za lew ał sobie czuprynę 
gdzie i czem się dało , rozkoszom  stołu odda­
w ał się z zapalczyw ością zg łodn ia łego  w ilka, 
a  p rzechadzał się na jchę tn ie j ty lk o   ̂ m iedzy 
pokojem  jad a ln y m  a  zielonym  sto lik iem  do 
k a r t.

U praw iał k u lt Sylena, S a ty ra  i P ryapa, 
zresztą  niczem  n a  świecie nie in te re su jąc  się 
serdeczniej, chvba lite ra tu rą  fran cu sk a  - he­
ra ld y k ą . P odp isu jąc  się: T y tu s  D elit K obył­
ko, g łosił p rzy  każde j sposobności, że ród jego 
pochodzi z F ran cy i, a  s łynną p rzedstaw icielką  
jego b j ł a  m etresa  k ró la  H en ry k a  Trzeciego: 
D iana  de L it. Z te j m etresy  uyt niezm iernie 
dum ny. Z ag adn ię ty  w  te j m atery i, m ówił, py- 
szałkow atość nonszalancyą m askując;.

—  J a  w yw odzę m ój ród... z łóżka. A w aść 
ze stodo ły?

Poczerń tłó inaczy ł znaczenie przydom ku i 
lozw odził się poufnie o ta le n ta c h  p ięknej D ia­

ny , św iadom ej w szelkich kunsztów  w  dziedzi­
nę a rtis  arnandi w chodzących. Ja k o  pół- 
F rancuz, nauczył się nieźle po francusku  prze­
w ażnie bodaj w tym  ceJu, b y  kształc ić  się na 
sk ry p tach  ośm nastego w ieku, zapoznać z teo- 
ryam i m ark iza  de Sade,

W ogóle zdolny, bystry  i niem ałą k u ltu rą  in ­
te lek tu  w yposażony, pochw yta! wiele w iado­
mości, a  że umiał podać  je  efektow nie, tlag o - 
wać, narzucać  swe zdanie n iem al b ru ta ln ie , u- 
chodził p rze to  sa saw an ta , za encyk lopedystę , 
aczkolw iek w śród ziem ian w ielkopolskich było 
w ielu ludzi is to tn ie  w ykształconych  na un iw er­
sy te tach  niem ieckich i filozofią H egla ow ia­
nych.

Uczył te d y  pan  T y tu s  Ew usię po francusku , 
geografii i  h isto ry i, ale  ty lk o  o ty le  o ile to  ją  
i jego baw iło. A jego baw ił głów nie w idok ru ­
m ianego buziaka, b łysko tliw ych  źrenic i pul­
chna łapka , k tó rą  pieścił chętnie pod  m aską 
w uja i p recep to ra , szczerząc do dziew czyny 
zęby, ja k  Jow isz, rozsypu jący  się w  deszcz 
złoty.

W iedza i g łow a pana  T y tu sa  przejm ow ała 
pan ią R ozalię Świętobliwym  szacunkiem , ja k  
n ieuchw ytne hostw o staroży tnego  G reka. A 
poniew aż m iała  zw yczaj radzić  się w szystkich  
w  każdej spraw ie, aby  ostatecznie  ra d y  n iczy­
jej nie posłuchać, w ięc w ta rg n ę ła  do p rzyby­
tk u  kuzyna, by  z nim  o E w usi pogadać po­
w ażnie.

.—* R ad v  sobie z n ią  dać  nie m ogę... L i ­
wiec, bicz rozpuszczony. Okropnofećl Go robić? 
Do czego to  prow adzi? —  lam entow ała.

—! Do. k aw alera ... Roznosi dziew czynę i ba­
sta .

, E ...?! —  wj bełk o ta ła  jejm ość trochę prze­

rażona, aczkolw iek znała  pochopność jego do 
żartów , i św idrow ała źrenicam i w  larw ie pana 
T y tusa , jak b y  tłuszczeni ociekającej, nim  roz­
pogodziła oblicze.

—  Od dziecka by ł to  k ozak  niesforny, więc 
nie dziw ota, że nie inna  jako  podlotek . Ale 
czas, by  z tego  w yrosła. Nie lękam  się o n ią  
dziś, ale ju tro , g d y  n a  dziew icę w ykw itn ie , m o­
g łaby  popaść w  opały n ielada, zapędzić się ja k  
ślepiec w jak ą  aw an tu rę . M ożeby ją  posłać  na  
jak ą  Densyę, gdzie, w ięcej z dziew czętam i prze­
s ta jąc , n ab ra łab y  m anier niew ieścich i gdzie 
trzym aliby  ją  w ryzach  dyscypliny?

P an  T y tu s  odradzał z pobudek  egoistycz­
nych, w skazyw ał n a  koszt, jak ib y  to  pocią­
gnęło za sobą, w iedząc, iż w y d a tk i na  eduka- 
cyę dziew cząt pan: R ozalia uw ażała  za zbędne. 
W reszcie rzek ł:

—  W ydać ją  zam ąż! N iech ją  m ąż trenu je . 
K iedy  sądzisz, że dosyć z n ią  m iałaś k łopo tu , 
to  użycz tego  k łopo tu  jak iem u bliźniem u, k io - 
ry  za to  jeszcze w  ręk ę  cię cm oknie. 1 k to  
w ie, czy  to  nie na jlepsza  d la  n iej k u racy a . W ia­
dom o, że to  m łodym  kob ietom  w szelkie hum o­
ry  i fan tazye  z g łow y ściąga...

'—> Pleciesz, T y tusie! zaw sze ci jeno n iedo­
rzeczności w  głow ie. K tóżby  zresztą  chciał ta ­
kiego berbecia?  Chyba ten  n iedojda, K aje tan .

—  N ieao jda, a le  posessionatus. A  chodzi 
w  koło E w usi n iby  k o t koło śm ietanki. .Głu­
pieje p rzy  je j bo k u  do resz ty , a  tc  niezaw odne 
sym ptom atum , afek ta ... W iem y to  po sobie, co 2.

Ł y sn ą ł k łam i dzika zalotnie, zm rużył jedno 
oko fig larnie.

t— Że ty  sam a k o b ie ta  do niczego, n iby  b a ­
ba  n a  kopie ja j pu lchna a  dobrze w ypieczona, 
nie pom yślisz o zakosztow aniu  tego  głupstw a,

to  aż niezdrow o, R ozalijko... J a  N p rzy  tobie 
głupieję... _

—  W olne żarty! —  zaśm iała się pan . Szre- 
n iaw ska, da leka  od tak ich  m yśli, ale  jed n ak  
mile ła sk o tan a  w  swej m iłości w łasnej tak iem i 
uw agam i kuzyna, k tó ry  lubo z żoną w  separa- 
cy i ży jąc  i p ią ty  k rzyżyk  z okładem  dźw iga­
jąc , nałogow o ośw iadczał się każdej co sm ako- ■ 
w itszej łub zam ożniejszej białogłow ie ze swym i 
am oram i. .

Nic go to  m e kosztow ało , gd j’ż bądź jak  
bądź sak ram en t m u n:‘e groził, a  w każdym  
razie przynosiło  pew ną korzyść: w zględy i fa ­
wor j7 s k a p t o w a n e j  niew iasty . Dzięki tem u li­
czył m nogie przyjaciółki, k tó re  p o d s ta w iły  m u 
m isj7 sm akołyków , chciwe jego podniebienie 
łechcących i w yciągały  dlań  z piwmicy om szałe 
gąsiorki, jeśli w  inny sposób łaskaw ości swej 
dem onstrow ać nie m ogły.

Żona jego b łogosław iła chwilę, w k tó re j w y­
jeżdżał z je j m a ją tk u  n a  doure. W  ciągu  k il- 
ko letn iego  bow iem  pożycia n ie ty lko  rozcza­
row ała  się do grubego ja k  kadź sza im an ta , 
ale znienaw idziła go rzeteln ie . W esół, zabaw ­
ny  w  tow arzystw ie, d la  niej m iał s tek  k a r ­
czem nych w yrazów . N iedość, że zd radzał ją  
na  każdym  k ro k u  z cynizm em  nieporów na­
nym , ale n iek iedy  harapem  częstow ał. S k ar­
ży ła się przeto  ojcu, o w ybaw ienie od m ęża 
b łagając . A  że ostrożny  ojciec pozosta  10 
ju re  w łaścicielem  całego m a ją tk u  i pan  T y tu s  
nie m ógł rościć sobie praw ie żadnych  pre- 
tensy i, w ięc, g d y  m iarka  sie pi zebrała, w sa­
dzono jegom ościa n a  jego  w o lan t i  w ypraw io­
no z koszykiem  w iktuałów  n a  cz te ry  wiatryj 

j psam i mu grożąc. ( ^ d* n 0
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bruki miejskie, czekając o głodzie i chłodzie na 
pracę, przypomniała się przed kilku tygodniami 
społeczeństwu z taką silą, że stała się jedną z naj­
pilniejszych spraw krajowych. Stwierdzono też 
przy tej sposobności niezbicie, że wyzyskowi ro­
botnika polskiego sprzyja fakt, że robotniczy ruch 
sezonowy skierowany jest przez dyrekcyę kolei 
północnej na Trzebinię—Szczakową do Mysłowic. 
Tam to na gruncie pruskim wszystkie warunki lo­
kalne ułatwiają systematyczny wyzysk galicyj­
skich robotników. Stwierdzono, że agenci nie­
mieckich pracodawców lolnycli w Mysłowicach 
stale przebrakowywali materyał ludzki, przyczem 
zupełnie zdrowych wysyłali do miejsc przeznacze­
nia, a ludzi, którzy się im choćby z wejrzenia nie 
podobali, zostawiali na bruku, mimo, iż z Judźnti 
tymi były już zawarte umowy. Tacy wybrakowa­
ni robotnicy, o ile nie mają trochę gtosza, ska 
zani są na żebractwo.

Losy robotników sezonowych mogłyby się zmie­
nić na lepsze, gdyby zawieranie umów o pracę 
sezonową odbywało się nic po stronie pruskiej, 
ale w k r a j u ,  p o d  k o n t r o l ą  w ł a d z  k r a ­
j o w y c h ,  a z a t e m  w O ś w i ę c i m i u .

W Oświęcimiu znajduje się powiatowe biuro pra­
cy, które w edług zarządzenia Wydziału krajowego 
ma prawo kontroli i nad robotnikami, zakontrak­
towanymi w innych biurach powiatowych. W 0- 
śwlęeimiu znajduje się też schomsko dla robotni­
ków. Są więc tam wszelkie warunki ku temu, aby 
ruch sezonowy skierowany został na Trzebinię- 
Oświęcim. W tej sprawie podobno już konsul au- 
stryacki z Wrocławia wysłał odpowiednie propozy- 
cye do swej władzy. Gdy za Oświęcim em przema­
wia wszelka raeya — Koło polskie powinno z ca­
łym naciskiem ten postulat kraju podnieść i do­
magać się jego spełnienia. Lepiej jest jaknaj ry­
chlej coś konkretnego uczynię, niż lamentować 
Ogólników7o nad emigracyą. Oświęcim zamiast My­
słowic: oto zadanie dla naszych posłów7 parlamen­
tarnych!

Tarnów, 8 maja. (Z Rady miejskiej. — Przed­
stawienie amatorskie T. S. L.) We czwartek, 7 b. 
m. odbyło się znowu, po dłuższej przerwie, posie­
dzenie polnej Rady miejskiej. Była to dalsza, i 
zdaje się ostatnia, próba uruchomienia obecnie je­
szcze urzędującej Rady, w7 której opozycya chwy­
ciła się ostatniej taktyki obstrukcj jnej i od szeregu 
miesięcy uniemożliwia załatwienie najistotniej­
szych spraw gminnych. Dość wspomnień} żc obe­
cnie znajdują, się na porządku dziennym Rady 
sprawy, które jeszcze w7 roku 1911 miały być u- 
cbwalone, jak budżety kolei elektrycznej, fundu­
szu ubogich i in. na rok 1912, budżet gazowni i 
elektrowni na r. 1913 i t. d. Opozycya ratuszowa 
obstrukcyjnemi mowami i de kompletowaniem nie 
dopuszcza od szeregu miesięcy, a bodaj czy nie 
la t (bo od póitora roku wyczekuje miasto cale na 
załatwienie protestów wyborczych) do załatwienia 
tych spraw, od których zależy normalna gospo­
darka gminy.

Czwartkowe posiedzenie Rady znowu było typo- 
re m : Z jednej strony7 brak kompletu do obrad bu­
dżetowych, z drugiej strony obstrukcyjne interpe- 
laeve nie dopuściły do załatwienia porządku dzien­
nego.

Przewodniczył wiceburmistrz dr Mtitz, a szereg 
interpelacyj rozpoczął r. dr Schutzer w spraw ie 
kommyi kontrolującej, która rzekomo nie funkeyo- 
nuje, następnie r. Michalski w sprawie kanału woj­
skowego, r. dr Bomet w sprawie rzadkiego zwo­
ływania posiedzeń Rady, a ostatnim w szeregu in­
terpelantów' był r. Margulies. Na interpelacye od­
powiadali wyczerpująco pp, burmistrz dr Tertil, 
wiceburmistrz dr Miitz; dyr. Kusz, dr Rappaport i 
Kupferberg stanęli w obronie magistratu.

Następnie objął przewodnictwo burmistrz dr. 
Tertil i załatwiono szereg spraw7 drobnych, jak 
przyjęcia do gminy7, konccsye i t. p.

W sali Sokola I odegrało Kółko amatorów7 T. S. 
L. Bałuckiego komedyę p. t/ąD om  otw7artv“. Wi­
downia Sokola była zapełniona i publiczność ba­
wiła się wyśmienicie, darząc wykonawców zasłu- 
żonemi, liucznemi oklaskami. Z pośród grających 
wybił się na piciwszy plan znany z dotychczaso­
wych art. występów p. Griinbergcr w roli służą­
cego Franciszka, a obok niego na zaszczytną 
wzmiankę zasłużyli pp. Ochab, Wilk, Kołodziej­
ski, Markiewicz, Kubnlski i Kawęcki. Z ról ko­
biecych wypadła najlepiej rola żony7 Żelskiego, J a ­
niny, wykonana przez p. Kudclkową, a na wy­
szczególnienie zasłużyły pp. Kaempfówna, (Kami­
la), Kopietzówna (Katarzj na), Szumska, Bielska, 
Maletówna. Sztukę wyreżyserowali bez zarzutuprof. 
dr Pollak. Dochód z przedstawienia przeznaczo­
no na cele dobroczynne.

Wznowiony proces o zamordowanie dziecka. Pi­
szą nam z Przemyśla:

Drugi i trzeci dzień rozprawy zajęło przesłuchi­
wanie świadków, między7 nimi kilku nowych. Na 
og)ł tok procesu jest dość monotonny i sprawia 
widoczne rozczarowanie tym, co się spodziewali 
wielkiej seuzacyi. Rozczarowani są zapewne i ci, 
co się dopatrywali w tyin procesie .1? wyznanio­
wego. Rozpatrywana sprawa jest bowiem zgoła 
tła  tego pozbawiona.

Największe zainteresowanie wzbudziły zeznania 
roearskiej, typow7ej dziewki dworskiej, której ży­
cic zeszło na rozmaitych służbach, a na której po­
staci nędza niezatarte pozostaw ila-,Ślady. Liczy o- 
beeme lat 40. Obstaje ona przy dawnych swych 
zeznaniach, że Schnessel jest winny. Dmyt .< 
Bobik, z którym miała żyć ,,na w iarę", zeznaje z 
nią zgodnie, a Schncsęla obciążą twierdzeniem, iż. 
tenże kazał mu kupić w aptece „serwasser (kwa­
su azotowego).

Nowe szczegóły dały zeznania świadków7, na 
których się powołał żandarm Gajewski. Rrzcde- 
wszystkiem więc ważne jest zeznanie żony księdza 
ruskiego, Klaczmiskiej, która słyszała, .jak Pęcar- 
s ka mów i!a w kuchni: ,.gdybym chciała, t o b ż y ­
da uwolnili11. Te same słowa, tylko z dodatkiem: 
„bo siedzi niewinnie", słyszała Maiyanna Pal. Pę- 
carska zeznaniom tym zaprzeczyła, twierdząc, że 
nie były to jej w iasne słowa, że tylko przytaczała 
słowa żony Schnessla, która namawiała ją do ze­
znania w sądzie, iż Sclinessel siedzi mewinrue.

Samobójstwo. Z Czerniowiec donoszą: Ubie­
głego poniedziałku spostrzegł maszynista, wiodący 
pociąg z Nowosielicy do Czerniowiec, w pobliżu 
Mahały powieszonego na drzewie mężczyznę, 
w7strzvmal wiec pociąg w7 nadziei, że jeszcze zdoła 
desperata do życia przywrócić; zastał już jednak 
zesztywniałe zwłoki. W denacie rozpoznano Ro­
berta cagera, starszego buchaltera tartaku  Gotze 
i spółki.

Dramat miłosny w Radowcacu. Z Czerniow iec 
donoszą: W  Radowcach kapral 22 pułku obrony
krajów7ej Konstantyn Olija, rozwścieczony^ rekuzą 
narzeczonej, Dominiki Ungureau, córki mieszcza­
nina, zadał swej ukochanej kilka pchnięć bagne­
tem w pierś. Po zamachu powrócił do koszar i

wystrzałem z karabinu w brzuch odebrał sobie ży­
cic. Stan narzeczonej samobójcy jest bezna­
dziejny.

7 ®  ś w i a t a .
Proces o spadek polskiego wychodźcy. W parafii 

Bożego Ciała w Berlinie zachorował Polak, nazwi­
skiem Wasilewski. Zaoszczędził on sobie kilka ty ­
sięcy marek i zanim go do lecznicy odwieziono, 
oddał książeczkę oszczędności oraz kilkaset marek 
gotówki do przechowania księdzu proboszczowi 
Hoeheiselowi. zaznaczając, że gdyby umarł, ma 
ksiądz te pieriądze rozdzielić pomiędzy rodzeń­
stwo. Chory zawiadomił o tem brata swego, który 
go odwiedził w lecznicy. Gdy Wasilewski umarł, 
udał się brat do księdza Hocheisela, żądając wj7- 
dnnia pieniędzy, lecz otrzymał odpowiedź, że brat, 
umierając, przeznaczył pieniądze te na kościół. — 
Przyszło do skargi i sąd przyznał słuszność skarżą­
cemu, a na oskarżonego księdza nałożono koszta 
procesu, mające wrynosić, jak pisze „Dziennik Ber­
liński", przeszło tysiąc marek.

Oryginalne podziękowanie. Wr nr. 100 „Gazej7 
Kieleckiej" w dziale ogłoszeń zamieszczono co na­
stępuje: i^,Tym wszystkim, którzy mnie uśmierci­
li i tyle okazali współczucia z powodu rzekomego 
mego zgonu, składam z głębi zdziwionego serca 
szczere dzięki. Żywy nieboszczyk: Stanisław7 Zey- 
gert-Brandt. — P. S. Dalszych, a uprzejmych kon- 
dolencyj nie przyjmuję.”

Śmierć redak to ra  w więzieniu. Z Eiszyniewa te­
legrafują: W niedzielę zmarł w więzieniu tutej-
szem redaktor „Besarabskiej Żyzni", Postaicow, 
odsiadujący karę za sprawcę prasową. Postaicow7 
zaraził się w więzieniu tyfusem plamistym.

Walka skautów z apaszami. Z P a r y ż a  piszą 
G b. m.:

W niedzielę 3 b. m. przyszło w Le Bourget do 
krwawej walki między oddziałem skautów pary­
skich, złożonym z GO młodych ludzi, a bandą apa­
szów7. Apasze napadli na skautów i poczęli ich ob­
rzucać kamieniami, oraz strzelać z rewolwerów7. 
Skauci odpowiedzieli dzielnie na atak  i pobili na­
pastników laskami. Że apasze byli w przewadze, 
skauci cofnęli się ku budynkowi żandarmeryi. — 
Gdy żandarmi zbliżyli się ku apaszom, ci zbiegli w 
las, unosząc ranych. Na polu „wralki" znaleziono 
mnóstwo kapeluszy, sztuk odzienia, rewolwerów i. 
caie, odenvane... ucho.

Polacy a za targ  m eksykański. „Polak w Ame­
ryce" w ostatnim numerze z 25 kwietnia zamiesz­
cza następujący telegram:

Pittsburg. Prezes Związku Sokołów7 polskich, dr 
T. A. Starzyński, zawiadomił telegraficznie kon- 
gresmana Barchficlda, że orgamzacya Sokoła na 
wypadek powołania ochotników, oddaje 30,000 wy­
ćwiczonych wojskowo ludzi do rozporządzenia na 
wojnę z Meksykiem.

Równocześnie pismo zamieszcza odezwę do żoł­
nierzy Polaków, służących w armii Stanów Zje­
dnoczonych, ażeby nie zmieniali dow7olnie nazwisk 
polskich na amerykańskie lub niemieckie, tylko po­
dali u władzy sw7oje prawdziwa nazwiska i naro­
dowość, gdyż przez to wyświadczą przysługę wy- 
chodźlwu i udowodnią społeczeństwu amerykań­
skiemu, iż Polak z wdzięczności za udzieloną mu 
gościnę potrafi w razie grożącego Stanom Zjedno­
czonym niebezpieczeństwa nieść w7 ofierze swoją 
krew i życie, jak to uczynili Tadeusz Kościuszko 
i Kazimierz Pułaski.

Upton Sinclair w więzieniu. Jak  z Nowego Jorku 
donoszą, aresztowano tam Uptona Sinclaira, słyn­
nego autora powieści „Trzęsawisko", jcónegu z 
przew7ódców amerykańskich socyalistów. Sinclair 
jest oskarżony o „ograniczenio wolności i wymu­
szenie" na osobie miliardera Johna Rockefellera, 
sj na króla naftowego; Młody Rockefeller jest wła­
ścicielem kopalni w Denver w Colorado, gdzie po 
długim strajku przyszło do walk między wojskiem 
a wygłodzonymi robotnikami. Upton Sinclair pra­
gnął skłonić* Rockefellera do ustępstw na rzecz 
robotników7 wr ten sposób, że na czele tysięcy ro­
botników udał się przed gmach ^-Standard Gil" 
i rozpoczął regularną blokadę budynku, w którym 
się w7ówczas znajdow7ał Rockefeller. Gdy Sinclair 
oświadczył policyi, że się wraz z robotnikami nie 
ruszy z przed gmachu, dopóki strajk w Colorado 
nie będzie zakończony, uwięziono go i jego mał­
żonkę, również zapaloną agitatorkę socjalisty­
czną

Składki:
Na dar narodowy 3 Maja złożyli uczniowie i uczen­

nice szkoły ludow7ej w Stryszawie 4 K 60 hal.
Na przytulisko weteranów7 z rj 1863 złożył J. C. w 

dniu imienin ś, p. Stanisława Cyiankiewicza 20 k.
Na pomnik Tadeusza Kościuszki złożyła p. M. Tu­

rzy ma 10 K.
Na dar narodowy 3 Maja złożyli uczniowie szkoły 

wydziałowej w Wieliczce 2 K 50 hal. zamiast przy­
brania sal szkolnych dnia 3 maja.

Z kalendarza. W niedzielę dnia 10 maja: Antonina i 
T?._ lora.

Wsebód słońca dnia 10 maja o gouzinie 4 mmut 04; 
zachód o gndz. 7 m. 09; długość dnia godzin 15 m. Oó.

Reuertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

W niedzielę; po południu: „Mąi z loleryi11; wieczór: 
„Awantura11.

W poniedziałek: „Awantura11.
Wo wtorek: „Awantura1-.
W» środę: „Człowiek z budki snflo:a“.
We czwartek: „Awantura11.
W piątek: „Pigmalion11.

Repertuar teatru ludowego w Parku 
Krakowskim.

W niedziele: popołudniu, „Lola z Ludwmowft11; Wie­
czór: „Kołtuny11.

W poniedziałek: „Lole z Ludwinowa11.
Wo, wtorek: „Kołtuny11.
We środę: Lola z Ludwinowa11,
W o czwartek: „Kołtuny11.

Stypendya i konkursy Akademii 
umiejętności.

Akademia umiejętności w7 Krakowie ogłasza na­
stępujące komunikaty:

1) Konkurs na 5 stypendyów7 po 5000 koron ro­
cznie z fundacyi ś. p. W iktora Oskwskiego. Poda­
nia należy wrnosić do zarządu Akademii najpóźniej 
do dnia 29 czerwca 1914.

O stypendya z mniejszej fundacyi ubiegać się 
mogą jedynie docenci uniwersytetów w Krakowie 
i we Iiwowie i politechniki we Lwowie, nauczyciele 
lub zastępcy nauczycieli w gimnazyum, lub w szko­
le realnej w Krakowie, lub za granicą, którzy są 
narodowości polskiej, w ładają należycie mową pol­
ską nie przekroczyli 40 la t życia i ukończywszy 
uniwersytet lub politechnikę w kraju, lub za gra­
nicą ze stopniem akademickim, zamierzają się 
kształcić na profesorów dla wyższych zakładów 
naukowych o polskim języku wrykładowym w kra­

ju, to j°st dla polskich uniwersytetów we Lwowie 
i Krakowie i dla polskiej politechniki we Lwowie, 
a to bez względu na ich pochodzenie, poddaństwo 
lub w7yznanie, z jedynem wyłączeniem osób prawo­
sławnego wyznania. I b:egający się o stypendyum 
z fundacyi kandydat winien w podaniu, wniesio- 
nem w terminie do Akademii umiejętności w K ra­
kowie, dowodnie wykazać za pomocą urzędowych 
aktów, że posiada wszystkie powyżej wyszczegól­
nione warunki. Następnie kandydat przedłożyć ma 
swre prace naukowe i szczegółowy program, we­
dług którego i gdzie zamierza kształcić się dalej. 
Miejscem dalszego kształcenia nie może być mia­
sto, wr którem kandydat jest docentem, nauczycie­
lem lub zastępcą nauczyciela. Przedmiotem stu 
dyów może być każda gałąź wiedzy ludzkiej, z 
wyjątkiem nauk teologicznych. Uczęszczaniu na 
na uniwersytely zagraniczne równają się także in­
ne szkoły główne, jak n. p. w Paryżu Szkoła cen­
tralna, Szkoła normalna i wyższa Szkoła górnicza. 
Z europejskich uniwersytetów wj łącza się jedynie 
uniwersytet, we Fryburgu w Szwajcaryi.

Stypendya wypłaci się z góry w półrocznych 
ratach. Wszakże ten sam kandydat może następ­
nie otrzymać stypendyum roczne po raz drugi i 
trzeci, jeżeli w końcu roku szkolnego, na który 
Stypendyum otrzymał, mianowicie w miesiącu 
czerwcu, złoży komitetowi szczegółowe sprawozda­
nie ze swoich czynności.

2) Konkurs na stvpendvum im ś. p. Zenona Pi­
leckiego w kwocie 2.400 koron. Kandydatem mo­
że być tylko rodowity Polak, katolik, obrządku 
rzymskiego lub grecko - unickiego, który ukończył 
kurs nauk uniwersyteckich zc stopniem doktora, 
lub też. na jednym z uniwersytetów rosyjskich ze 
stopniem naukowrm kandydata, i pragnie udać 
się za granicę, celem dopełnienia studyów w obra­
nym zawodzie naukowym. —■ Kandydat powinien 
wtadać biegle językiem ojczystym i ma postarać 
się o dowody,‘.świadczące nietylko o jego uzdol­
nieniu, wytrwałej pracowitości i zamiłowaniu w 
naukach, lecz także o jego moralności i poczuciu 
narodowem. Pierwszeństu o dane będzie kandyda­
towi z prowincyj, zostających pod panów an'em ro­
sy jsk im . Tym razem o stypendyum ubiegać się 
mogą kandydaci, którzy poświęcają się naukom 
matematyczno-przyrodniczym. Podania wnosić na­
leży do Akademii umiejętności w Krakowie do d. 
10 czerwca 1914 r.

3) Konkurs na 2 stypendya im. Ł  p. Maryi Jan ­
kowskiej po 900 koron rocznie, płatnych w dwu 
ratach z góry (pierwsza 15 listopada 1914, druga 
1 maja 1915). Ubiegać się mogą młodzieńcy nieza­
możni pochodzenia polskiego, stanu szlacheckiego, 
religii rzymsko-katolickiej (pochodzący z Króle­
stwa Polskiego mają pierwszeństwo), którzy pragną 
kształcić się w wyższych zakładach naukowych w 
Krakowie, lub poza nim. Akadcrrńa może, zamiast 
dwu stypendyów po 900 koron, nadać jod nenii 
kandydatowi jedno wyższe stypendyum 1.800 K. 
Podania należy wnosić do kancelaryi Akademii 
najpóźniej do dnia 10 czerwca 1914 roku.

4) Konkurs na dwa stypendya im. bł. p. Hen­
ryka Wohla. Stypendya wynoszą po 900 koron 
rocznie i będą wypłacane w dwóch ratach, z po­
czątkiem zimowego i letniego półrocza roku szkol­
nego. Petenci powinni wykazać, żc są albo pocho­
dzenia włościańskiego, a to z Galicyi zachodniej 
lub Królestwa Polskiego,lub, że są Polakami wy­
znania mojżeszowego i stałymi mieszkańcami Ga­
licyi zachodniej lub Królestwa Polskiego. Jedno 
stypendyum musi zawsze przypaść dla petenta 
pochodzenia włościańskiego, drugie dla petenta wy­
znania mojżeszowego. N idto winni wykazać, że 
są zapisani na jeden z uniwersytetów galicyjskich, 
uniwersytet warszawski lub też na inny uniwer­
sytet, znajdujący się w granicach dawnej Polsk; 
i żc specyalnie poświęcają się studyom nad języ­
kiem polskim, literaturą polską lub h is to n ą  pol- 
sgą.

5) Począwszy od roku szkolnego 1911/12 komi­
tet, ustanowiony do zawiadywania funduszem śp. 
dra Władysława Krctkowskiego, przyznaje sub- 
weneye w celu umożliwienia osobom narodowości 
polskiej, poświęcającym się matematyce czysfej, 
wyjazdu za granicę dla studyów z zakresu mate­
matyki czystej. Podania o te subweneye wnosić 
mogą do kaneelaryi Akademii umiejętności osoby 
narodowości polskiej, które ukończyły studya z 
zakresu matematyki czystej w szkołach wyższych, 
do dnia 15 czerwca 1914 roku. Podania należy 
zaopatrzyć w świadectwo odbytych studyów ma­
tematycznych, prace naukowe kaindydata, „cur­
riculum i-itae1, oraz oświadczenie, dokąd kandydat 
zamierza wyjechać i jakie studya odbywać. Po 
informacye można się zgłaszać do profesora dra 
Kazimierza Żurawskiego, ulica Garncarska I. 7.

Dolegliwości żo łądka i je lit, za tw ardzen ia  i 
przypadłości lrem oroidaine m ają często w  ży­
ciu człow ieka w ielkie 'znaczenie. W łaśnie dla 
tych, k tó rzy  zmuszeni są zażyw ać środki lecz­
nicze celem pobudzania traw ienia, je s t praw dzi­
wym dobrodziejstw om  n a tu ra ln a  w oda gorzka 
„ F ran cu zk a  Józefa", b raua  w  m ałych ilościach. 
Je j działanie rozw ainiające, a  p rzy tem  łagodnie 
przeczyszczające, nie zaw odzi praw ie n igdy, 
naw et po dłuższem  jej zażyw aniu. —  M edyczna 
prasa- budapeszteńska opisuje piLwdziwe n ad ­
spodziewanie sku tk i, jak ie  uzyskano u neu ra­
steników , k tó ry ch  słabość polegała głównie na 
zaburzeniach, w  dolnej części ciała. —  AYody 
„F ranciszka Jó ze fa"  dostać  m ożna w  każdej 
aptece, d roguery i i sk ładach  w ud m ineralnych.

B. G A B R Y E L S R A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW . W ynajm uje i sprzedaje pierw szo­
rzędnych fabryk  fortep iany , p ianina, harm onie 
i pianole za go tów kę lub na  sp ła ty  naw et dwu- 
dziestom iesięczne. In strum en ty  używ ane od cen 
najniższych. W ystaw a obrazów . W stęp wom y.

Kr&ttśka lwowska.
Lwów, 10 maja.

80-inilionowa pożyczka krajow a i— jak ionosi 
„Gazeta Wieczorna" — została nietylko już zawar 
ta, ale nawet wypłacona, naturalnie w tej części, 
która stanowi pożyczkę definitywną — 50 milio­
nów — bo na 30 milionów konsoreyum wzięło op- 
cyę, zależną w ewentualnem wykonaniu jej od 
powmdzenia publicznej subskrypcyi. Pożyczka hy- 
ła zagrożona w ostatniej chwili. Konsoreyum bo­
wiem dn. 30 kwietnia, korzystając z postanowień 
umowy, że do tego czasu ma nastąpić nadanie pu 
pilatności pożyczce, oświadczyło, że albo zrzuci się 
ze zobowiązania, albo musi otrzymać wielkie u- 
stępstwa procentowe. Jednak delegat kraju uzy­
skał ogłoszenie rozporządzenia cesarskiego o pupi- 
larności już 1 maja i skończyło się na ustępstwach 
więcej formalnych. Z otrzymanej kwoty Bank

krajowy, ponieważ nie potrzebuje jej natychmiast 
całej, rozmieścił 15 milionów po lwowskich insty- 
tucyach finansowych.

Walne zgromadzenie członków kraj. Org. Naucz, 
oraz Księgarni naucz, odbyło się we Lwowie, w 
ratuszu, w zeszłym tygodniu. Ze sprawozdań dy- 
rekcyi wynika, iż Towarzystwo dąży do urzeczw 
wistnienia swoich celów, przedewszystkiem do bu­
dowy Domu zdrowia za pomocą dróg ekonomicz­
nych. Założona przed rokiem „Księgarnia nauczy­
cielska obejmuje trzy działy: Księgarnię właści­
wą, antykwarnię i bazar szkolny. — Obrót kasowy 
tej filantropijnej instytucyi za rok 1913 wynosił 
122.8G0 koron. Wartość księgarni przedstawia 80 
tysięcy koron. Majątek podniósł się w roku 1913 
o 17.00 koron. Prócz tego Towarzystwo posiada 
dwa morgi gruntu pod budowę Sanatoryum. Człon­
ków zwyczajnych jest 840. Członkami honorowymi 
są: pani namiestnikowa W anda Korytowska, An- 
drzejowa hr. Potocka, Anna z Działyńskicli lir. Po­
tocka, wiceprezydent Rady szkolnej dr Ignacy 
Dembowski i Adam hr. Stadnicki. — Po udzieleniu 
zarządów, absolutoryurn, nastąpiły wybory: do 
dyrekcji weszli: St. Majerski, prezes, M. Bttdza- 
nowski, sekretarz, Tr. Andraszek, skarbnik, J . So- 
lcski. gospodarz. \Vj7dział zaś stanowią: F. Bizoń, 
dyr. sem., dr K. Ciesielski, prof., E. Kolbuszowski, 
redaktor, dr A. Kiyński, prof. umw„ M. Kurpiel, 
fyr. gimn., C. Molicki, dj7r., dr W- Michejda, adwo­

kat, E. Moniak, dj7rektor, M. Nowosielski, radca 
szkolny, F. Paczosa, inspektor szkolnj7, A. Pawen- 
c-ki. nauczyciel, dr M. Reiter. dyr. semin., W komi- 
syi rewizyjnej zasiadają: dr R Kwiatkowski, dyr., 
Bolesław Lewicki, dyrektor, Jan  Łeszega, inspe­
ktor. Na mocy statutu w idział w dniu 5 maja z 
łona swego wybrał zast. prezesa dra M Kurpiela, 
a zast. sekretarza dra K. Ciesielskiego.

II. Walny Zjazd Polskich Drużyn strzeleckich 
odbył się we Lwowie dnia 2G kwietnia b. r. Na 
zjezdzie tym, na którym była reprezentowaną wię­
kszość Drużyn, omawiano między innemi: sprawy 
organizacji wewnętrznej, którą ustalono, zwłaszcza 
w zakresie kierownictwa technicznego; stwierdzo­
no ogólnie dużj7 rozwój organizacji, pomimo tru- 
dnj7ch w aranków pracy, w wyjątkowych tylko wy­
padkach praca nie szła w kierunku pożądanj7m, 
wskutek czego Zjazd rozwiązał dwie Drużjmy. -— 
Omówiono również wytyczne dalszej pracj7 w mylś 
pierwotnych założeń ideowych, oraz stosunki z 
innemi organizacyami, pokrewnemi charakterem 
pracy. IV skład nowego wydziału Związku Polskich 
Drużyn Strzeleckich weszli m. i.: dr Feliks Młynar­
ski, prezes; Bolesław Biskupski, zast. prezesa; Le­
on Kaznbski, sekretarz; August Krogulski Win­
cent \ Makowski, Jan Dąbski.

Pożar wsi. Ze Lwowa donoszą: We czwartek 
o godz 9 rano wybuchł w Strzeliskach Nowjrnh 
pożar, najpierw po stronie zachodniej od Bobrki, 
następnie przenosząc się dalej, objął rynek, w kló- 
rj7m spaliło się około 40, czjli połowa domów. 
Miedzy inymi spalił się skład nafty, skład soli, ty ­
toniu, główna trafika, skład żelaza. Szkoda bar­
dzo znaczna, ubezpieczona była tylko w części.

Repertuar leatru lwowskiego.
W niedzielę, po potudniu: „Zmęczony Teodor11; wit 

czór: „Fanstu.
W poniedziałek: „Walka małżeństwa

że żadna rek lam a nie zastąp i n igdy  tow aru n ie­
zrów nanej dobroci.

T u tk a  m ojego w yrobu:

55i O R w m s r
z najdelikatn iejszych  w łókien liści m orwowych 
zdobyła w  przeciągu k ró tk iego  czasu tak ą  
wziętość w śród szerokich kó l palaczy, iż śmia­
ło rzec m ożna:

T u tka  „M orw itan" je s t dzisiaj na jpopu lar­
niejszą ze w szystk ich  w yrńhów  tego  rodzaju .

Swe pow odzenie zawcudęeza tu tk a  ..Morwi­
tan "  następu jącym  zaletom :

F ali się rów no, daje przy tem  dym  nadzw y­
czaj chłodny. J e s t  w  sm aku bardzo łagodna 
i przyjem na, uszlachetn ia  w szelkie ga tu n k i ty ­
toniu, w reszcie w yrab ia  się m aszynowo, nie 
ręcznie. T en  sposób w yrobu je s t jedynie hygie- 
niczny. W szystkie pow j ższe zalety  uzupełnia 
an tin iko tynow a w aia  „Y ital", usuw ająca szko­
dliwe dla zdrow ia składniki.

S ta n is ła w  W & Ł m zjm M
F ab ry k a  tu te k  w K rakow ie.

M M  Mystycziiy
i n  « ? . ! * )  ® a a

u  M m k  <>)■ t m a f l n  ; i
Telefon 3432 

ordynuje od 9 —  12 i od 2 5 po pal.

t\szech  nauk lekarskich

Łapiński
b. asysten t k lin ik i wewn. U. J .  w Krakowie, kie­
row nik oddziału wewnętrznego szpitala W ilhel­
miny w W iedniu, ordynuje w chorobach we­
wnętrznych ul. Floryańska 31, !. p. Tel. 3353.

Dr Jan SciioeMer
b. 1. S ek u n d y ar/u sz  szpRala św. Ludw ika w 
K rakow ie ordynuje  od 1. m aja  1914 w G radc 
(via F rancesco  Giuseppe 6). 3314.

D r  W ła d y s ła w  fcługer
B. Asystent kliniki chorób wewnętrznj7ch Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego ordynuje jak ła t ubiegłych 

w M a r y e n b a d z i e  
dom „Stadt Honower" Kirchenplatz.

Stanisław U n t e s t ó :
koncesyonov/ane przedsiębiorstw o elektroteebni 
czne dla wszelkich urządzeń św iatła  i przenie­

sienia siły. 3418 6 10
Porady fachowe, projekty i kosztorysy darmo

Kraków Lwów
Floryańska L. 21. Chorążczyzny 10.

S l W I F  (i) A l U
a cs nnjtffónfejm, nieszKodlise dlc 

zdrbHfo tutKI cęsarelDwe
JY re g u d ro n ’

w vrobu fabryki

R B d o lfa H e U & K rM e
zaw ierają sk ładnik i, k tó re  przy  paleniu usu­
w ają szkodliw e działanie n iko tyny .

B ibułka „W REGITDRON" je s t jedynym  tego 
ro d zriu  produktem , w ytw orzonym  z czystych 
w łókien roślinnych.

Do nabycia w trafikach .

Dr lieliryk L GCHTE -t
po specjalnych studyach w szpitalu bw. Łazarza 
w Krakowie, w klinice prof. Fingera I u profesora 
Ehrmana w powszechnym szpitala w AYielnin, or­
dynuje w chorobach skórnych I wenerycznych 
w Krakowie, ulica Straszewskiego L. 2 (róg 

ulicy Podzamcze). 66G0

Dr Stanisław Przybylski
b. asystent k.in. chirurg, i polożn. ginek. 11 nżw.  Jag. 
w Krakowie, ordynuje jak lat ubiegłych, ralace-ITotel, 

wejście od Kirchenstrassc. 3026

Pierw szorzędny

„CITY”
Kraków, uh św. Gertrudy 28

207 Telefon 323.

* Wystawa haito7*7. W lokalu „Czytelni dla ko­
biet" im Słowackiego, w Krakowie, Rynek 1. G,
I p. (Szara kamienica) urządzoną będzie i otwar­
tą  w d. 17 b. m. ,.Wj7stawa liaftów i rysunków 
kraj. szkoli hafciarskiej zawodowej z Makowa"}' 
połączona ze sprzedażą odpowiednich na sezon le-i 
tni artykułów modnych, ręcznie haftowanych.

* Rząd a przemysł naftowy w GaLcyi. Z Wie4 
dnia telefonują: Bawiący w Diohobyczu szef sck-i 
cyi w ministerstwie robót publicznych, Homann, 
oświadczył współpracownikowi „N. Fr. Presso", że 
wiadomość, jakoby rząd miał zamiar odkupić od 
krajowego związku producentów ponownie znacz< 
ną ilość surowca, jest nieprawdziwa. O takiej 
transakcji niema mowy. jak długo związek nie do-; 
Marczj7 wielkiej ilości surowca, do czego się zo< 
bow‘ązał. Dla u trzy m an i ruchu w odbenzyniar< 
ni państwowej poczynione są na dłuższy czas za^ 
rządzenia, a w razie potrzeby państwo będzie miH 
gło nabyć surowiec gdzieindziej, jak każda rafine- 
rya. Ministerstwo robót publicznych rozporządza 
własnjmi szybem w Bitkowie, drugi szyb nie) ? 
wem będzie utworzony. Ponadto ministerstw:• Y** 
mierzą rozpocząć wiercenie 5 szjTbów na f e ­
nach państwowych w Tustanowieach.

* Kurs 4-tygodniowy dla kierowników gorzelń 
odbędzie się w szkole gorzelniczej w Dublanach 
w czasie od 1 do 2S czerwca. Nauka obejmuje: 
1) technologię gorzelniczą 2) kontrolę robót w 
gorzelni, 3) chemię, 4) fizykę i matematykę, 5) me­
chanikę, G) opodatkowanie wódki, 7) ćwiczenia 
w laboratoryr.m chcmiczncm, 8) ćwiczeni.", w la- 
boratoiyum mikroskopom cm, 9) demonstrneya w 
gorzelni doświadczalnej. Uczestnicj7 kursu muszą 
się wykazać dowodem, żc przynajmniej przez je­
dną kampanię samodzielnie prowadzili gorzelnię. 
Opłata za naukę wynosi 20 koron. Zgłoszenia 
przyjmuje Dcrckcya szkoły gorzelniczej w Dubla- 
uacli do 30 maja.

Derlin, 9 maja- — (Zamkniecie giełdy). — Nowy Jork 
—•—, Warszawa krótkie —•—, Wiedeń krótkie S4-90, 
Anstrj-ackie noty 85-—, Rosyjskie no,y lłl4-00. Amery­
kańskie noty — , 3-prc. pruskie konsole 76-00, wło­
skie — . 4y2 prc. polskie listy zastawne —7—, Nie­
miecki bank państwowy 136-—, Anstryaokie akcye ’cre ■ 
dylowe 191'75. Berlińskie lowarzystw„ handlowe 151-50 
Jiskonto Komandit I37-ÓO, A n s try a c k ie  koleje państw. 
1Ó2-—. Lombardy 20-75, Kanada kaciiio lS)0'7ó. Losy 
tureckie 166-25. HohenMhe — Thonix 228-—. Nel- 
senkireliner 178-—, Hamburg-Ameryka Packetf. 126-50, 
Hansa 245-—, Północny Lloyd 116-50.

Wiedeń, 9 maja. Cukier spok. 21.10—20; 21,80—21.90. 
Spirytus i nafta niezmienione.

Paryż, 9 maja. Renta 3 prc. 36-90, Mąka 86-85.
Berlin, 9 maja. Anstryackie banknoty 85-—, Spirytus

Frankfurt, 9 maja, Austr. kred. 192-90, Koleje państwa 
wf 53-—, Ińsconto ls8 7—, Laura — . Usposobienie 
spok.

Wiedeń, 9 maja. Przy zamknboiu dzisiejszej giełdy po­
południowej notowano:

Akcye: Anstr. Zakł. kred. 607-—, węg. Zakł. kredyt, 
794-—, Anglobanku 830”—, Unionbanku 876-50, Lander- 
banku 492-50, Bankyereinu 512-—, liodeneredit lr6 0 , 
Ga!icj'jsk. Banku hipotecznego 640- —. Akcye praskiego 
Banku kredyt. 655-25, Kolei państwowych 694-25, koiei 
południowej 97-75, koiei północnej 49-70, kolei czer- 
niowicckioj 50P—, Alpiny 809-50, Rima it  urany i 631—, 
Praskiego Tow. żelaznego 25-40 Fabryki broni 905-—, 
Akcye tureckie tyk 428-50, Gal, Karp. Tow. n aft 919-75, 
Obi. węg. indemniz. —•—, Renta majowa 81-55, Austr 
renta koron. 81'85, Węgier, renta koron. 80-55, 56-Ielnii 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 8T50, 4°/i> 
Listy Bannu hipotecznego 83-—, Listy zustawno —'— 
4‘/,°/0 Listy Banku hipotecznego 90-—, 5u/0 Listy Banki 
hip. —■—, 4% Listy Banku rraj. 8 V25, 4l/2u/n list} 
B a łtu  kra'. 90-75, 4% Gal. Obi. propin. 97’7o, 4 proc 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 82-90, 4°/0 pożyczka m. Lwowa 
79"—, 4u/0 pożyczka m. Krakowa 80 —, Losy turecuie 
-219-—, Marki 117-57, Rubl" 2W25, Rosyjska pożyczaa 
—•—, Skoda 742‘50, Powsz. B. depoz. 542-—.

Usposobienie:
Wiedeń, 9 maja. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryao. zakładu kredy owego 

obi. prc. z r. i880 3-prc. 282-—, Aus icaokiego zakładu 
kredyt z odI. prc z r. 1889 3-prc 243" , UrcguL. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 275-50. Węg. tanku kip. 
po 100 Ar. 4-prc. 229'—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
'  -prc. 105 25, b) oezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
i  złr. 25-—, Lukł. kred dla h. i p. po 100 złr. 476’- .  
Pożyczka m. Lubiany 20 złr  ̂58-—, Czerwonego krzvźa 
austryack. iow. 100 złr. 51"7ó, ^ze>-wonego krzyża węg. 
Tow. 5 sir. 29 —, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 417-50, Tureclae oblig. prem. kolei uo 400 fr. 218-50, 
Tureckie oblig. prem. koiei prc. 75-—, Losy ltom. m. 
Wiednia z 1874 r. 466"—.

Giełda ibo row a.
Budapeszt, 9 maja. T arg  zbożowy.
Pszenica na maj 13-68 do — ; pszenica na paździer- 

n ik 12-31 do —•—; żyto na październik 9-90 do — ; 
o wies październik 8-36 do — ; kukurudza n* maj 7-42 
do —•— ; kukurudz? na lipiec 7*56 do —»— ; kukurudza

IBH m  I I I ® ? :  $J| Program od niedzieli 10 do środy 13 maja 1914 r.: 1) Ogród warzywny na J?wxe (z natury),
4 a w WB2 J&M&m 2) Reklama popłaca (humor). 3 POŻAR KOPALNI NAFTY (dramat). 4) Lis (zdjęcie z natury). MM
Pr z y  »tsr. G e r tr u d y  i. s . ------------------- 5) Fatalna bluza (humor), 6) Nordisk! LUNATYCZKA (dramat).--------------------  m
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n» gieTp5eń —•— do —*— ; rzepak ” a sierpień 15-86 do 
do —1■—.

Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna. Usposobienie: 
pTiyiemniejsze; pogoda: pochmurno.

Teatr miejski.
„Awantura".

Komedya w 3 aktach R. de Flersa i A. Caillaveta.
Lekka komedya, pełna wytwornego wdzięku, 

subtelnego dotknięc:a, mająca wszystkie cechy wy­
kwintnego pióra dwóch autorów, którzy zdobyli re­
kord w powodzeniu wśród plejady nowoczesnych 
komedyopisarzów francuskich Nazwiska de F ler­
sa i CaiUaveta, od czasu świetnej ich komedyi 
„Miłość czuwa" są najpewniejszą gw arancyą dla 
sztuki i najlepszcm jej zaleceniem. Źródłem tego 
powodzenia sztuk wesołej spółki autorów jest nie­
słychana ich pomysłowość i zręczność w budowie 
akcyi. Ich utwory są w połowie komedyami, w po­
łowie farsami, ale pierwiastek lekki, ironia, dowcip 
i satyra, tworzą tylko nalot na zręcznej osnowie 
komedyowego pomysłu. Pp. de Flers i Cailayet 
lekceważą nawet często prawdopodobieństwo sy- 
tuacyj i logikę wysnuwanych konsekwencyj — 
ale to nie przeszkadza im w ostatecznym obra­
chunku zapisać zawsze pełni scenicznego sukcesu.

Taki sukces towarzyszy też wszędzie wystawio­
nej wczoraj „Awanturze". Komedya ta, w wyż­
szym niż inne stopniu, nawiązuje nić szczerej sym- 
patyi z widownią dzięki niesłychanie pogodnej 
atmosferze i serdecznemu nastrojowi, jaki owiewa 
środowisko komedyi, scharakteryzowane deiikat- 
nemi rysami i szereg figur tętniących prawdą i hu­
morem.

Hrabia And-zej Eguzon kocha piękną Helenę de 
Trevillac, z którą usiłuje go jednak rozdzielić du­
mna hrabina d’Eguzon, marząca o świetnym zwią­
zku dla syna. Przejmuje więc listy Andrzeja, pi­
sano do Heleny i prowadzi tak  intrygę, że Hele­
na jest przekonana o cofnięciu się Andrzeja. Zre­
zygnowana i rozgoryczona przyjmuje oświadczy­
ny urzędnika ministeryum W alentego de Barroyer, 
suchego pedanta, który w dzień ślubu do reszty 
zraża ją swą rachunkową systematycznością. To 
też gdy niespodziewanie na progu domu staje An­
drzej, wracający z podróży, Helena, po wysłucha­
niu jego wyjaśnień, bez w ahania rzuca mu się na 
Szyję i ucieka z nim do domu swej babki na pro- 
wincyi. Babka przekonana, że jej ukochana wnu­
czka przywiozła męża, sama ułatw ia młodym zbli­
żenie się, urządzając im pod swym dachem noc 
poślubną i popychając prawie że siłą Helenę w 
objęcia Andrzeja. Sytuacya wyjaśnia się dopiero 
nazajutrz, gdy do babki Trerillac zjawia się po­
szukujący niedoszłej żony Barroyer Nie pozosta­
je mu nic innego, jak  uczynić do kiepskiej tej gry 
dobrą minę i przyjąć na siebie rolę tego, który do­
pomaga Andrzejowi do uzyskania zezwolenia na 
małżeństwo z Heleną.

Na tym  szkielecie pomysłu osnuta komedya try­
ska życiem, prawdą, ironią i wesołością. Osią sztu­
ki są postacie Heleny i jej babki, znakomicie wy- 
cieniowane i dające rozległe pole dla popisu aktor­
skiego. Pierwszą grała p. Jarszewska, o której 
Istnieniu wśród personalu naszej sceny dyrekcya 
uznała za Btosowne nareszcie sobie przypomnieć. 
Powitana żywemi oklaskami, artystka grą pełną 
wdzięku i prostoty usprawiedliwiła w pełni życz­
liwe przyjęcie. P. Czaplińska w roli babki dala 
klasyczną kreacyę staruszki mądrej, jowialnej i 
serdecznej, będący szlachetną, ale żywą i sympa­
tyczną relikwią przeszłości.

Mniej szczęśliwie wypadła rola Andrzeja w grze 
p. MiLułowicza. A rtysta ten nie ma warunków 
do opanowania wszechstronnego roli tak  pierw­
szoplanowej, zwłaszcza gdy nie opanował jej pa­
mięciowo. Sympatyczny głos nie może tu  zastą­
pić braku wytwornego wzięcia i manier. W tonie 
groteskowo-komicznym doskonale zarysował rolę 
Walentego p, Noskowski

Reszta współgrających dostrajała się z powo­
dzeniem do stylu lekkiej komedyi. P. Górska, do­
skonale akcentująca wyniosłość i brutalny terror 
hrabiny, Regiczówna z wdziękiem i eleganeyą wy­
suwająca salonową rolę Joanny, panie Janiczówna 
i Modzelewska w* rolach pół-charakterystycznych, 
p. Jednowski wyborny w roli hrabiego.

Całość szła gładko i składnie, przeplatana czę- 
temi oklaskami rozbawionej widowni. Sztuka ma 
powodzenie zapewnione. W . Pr.

Obrady w Megaeyttcii.
(Telegr. „N. Reform y".)

B udapeszt, 10 m aja.
N a w czorajszem  posiedzeniu  kom isyi w oj­

skowej deleeacyi arstryackiej p ierw szy  zabra ł 
g łos p rezy d en t m inistrów  hr. S t u e r  g  k  h.

Mowa hr. Stuergkha.
Mówca zw raca się p rzed ew szy stk ien  prze­

ciw  zarzutom , poczynionym  przez L echera, 
L eu tknera  i N em eca co do użycia p a rag ra fu  14 
przy  ustanow ieniu  k o n ty n g en tu  rek ru ta  n a  r. 
1914 i stw ierdza, że Lecher sam  uznał, iż w 
Izbie b y ła  możność parlam entarnego  zała tw ie­
n ia  tego ko n ty n g en tu , że jed n ak  w iększość z 
pow odu trudności, jak ie  się nasunęły , nie m o­
g ła  dać w yrazu  sw ojej woli, i rząd by ł zm uszo­
n y  uciec s ię ,d o  środka pozaparlam entarne go, 
jed n ak  konsty tu cy jn eg o , jakim  je s t § 14. —  
Mówca zw raca się do w szystk ich  delegatów , 
k tó rzy  nie są zasadniczo przeciw nikam i żądań 
w ojskow ych z zapytaniem , jak ieb y  zajęli s ta ­
now isko w obec rządu , g d yby  m e by ł spełnił 
sw ego obow iązku i nie p o sta ra ł się o zabezpie­
czenie podw yższenia k o n ty n g en tu  i  in teresów  
arm ii, z chwilą, g d y  zaspokojenie ty ch  potrzeb 
w  drodze parlam entarnej okazało  się niem o­
żliw e? O dpiera dalej zarzu t nieczynności rzą ­
du, gdyż owszem rząd  w śród bardzo trudnych  
w aru n k ó w  może się poszczycić w ielu sukcesa­
mi w  o sta tn iem  półtrzecia roku  i nie m ożna mu 
odm ów ić an i zdolności an i dobrej woli do 
w spólnej p ra c y  z parlam entem . Iłząd  dopiero 
w ted y  zdecydow ał się parlam ent odroczyć, gdy  
uznał, że k o n flik t s tan ą ł i a punkcie kulm ina­
cy jnym  i chw ilow a rem cdura  jest niem ożliw a. 
R zad  dał dow ody cierpliw ości n iety lko  w  co- 
dziennem  życiu p arlam en tarn em  wobec Izby 
posłów , ale tak że  i w  w ielu  sejm ach s ta ra ł się 
przez rokow ania  i w pływ anie  na w szystk ie 
s tro n y  in teresow ane doprow adzić do ich u ru ­
chom ienia.

Co do zarzu tów  praw nonaństw ow ycłi. czy­
nionych  rozporządzeniu  o kon tyngencie , m ów ca 
stw ierdza, że p a rag ra f p ierw szy  regu lu je  za­
stępczo ubezpieczenie k o n ty n g en tu  n a  jeden  
rok , zaś d rugi nie zaw iera juz żadnego tak iego  
uregulow ania, lecz je s t ty lk o  n ie jako  p rog ra­
mem d la  określenia liczby k o n ty n g en tu  n a  la ta  
przyszłe. P a rag ra f d rug i nie je s t jednakże  
w iązaniem  ustaw odaw stw a, gdyż to  je s t  nie 
m ożliwe, je s t ty lk o  w iązaniem  rządów  m ię­

d zy  sobą i wobec rządu  w spólnego, przez co 
zo s ta ły  rozw ażane obaw y co do jednolitości po­
stępow ania obu państw  w  spraw ie k o n ty n ­
gen tu .

O dpiera dalej zarzu ty , jakoby rząd  pozosta­
w ił ty lko  stronnictw om  troskę  o uruchom ienie 
parlam entu , gdyż w łaśnie w drożone zosta ły  w 
tym  k ie runku  przez rząd  pew ne k ro k i, k tó re  
bedą w ym agały  m ozolnej p racy . R ząd  s ta ra ł się 
wszędzie n ie ty lk o  pośredniczyć, lecz daw ał 
także  im pulsy. Spór m usi być  zlokalizow any i 
przedew szystk iem  należy  szukać porozum ienia 
w  Czechach co do s tro n y  form alnej, ab y  R ada 
państw a  m ogła dalej p racow ać. To p rzekona­
nie sta ie  się coraz silniejszem . Jeżeli w  kw esty - 
ach form alnych n as tąp i porozum ienie co do 
Sejm u czeskiego, to  w  nadziei, że przyjdzie tam  
tak że  do porozum ienia m ery torycznego , m ożna 
będzie p rzystąp ić  do uruchom iennia parlam en­
tu . W ykonaniu  tego  zadan ia  p rezy d en t m ini­
strów’ pośw ięci sw oje w szystk ie  siły , p rze ję ty  
nad a l uczuciam i zupełnej lojalności. M ówca za­
kończy ł s ło w y  W te j m yśli proszę panów  nie 
spoglądać już k ry ty czn ie  w  przeszłość, lecz w 
najbliższą przyszłość, w  k tó re j da  Bóg, znaj­
dziem y się w szyscy n a  k o n sty tu cy jn y m  gruncie 
harm onijnego w spółdziałan ia  Izby posłów  z 
rządem .

Po przem ów ieniach L echera, L eu thnera  i Se- 
d lak a  i po w yjaśn ien iach  ponow nych hrab iego  
S tuergkha  zab ra ł głos k ierow nik  m in isterstw a 
skarbu , E n g e l .

Z kom isyi dla spraw zagranicznych. 
Budapeszt. W kom isyi dla spraw zagranicz­

nych U d r  ż a  1 rzek ł, że zajściom  w  W enecyi 
m'e p rzyp isu je  pow ażnego znaczenia, m usi je ­
d n ak  stw ierdaić, że w  F o sy i jeszcze n igdy  
sz tan d aru  au stryack iego  nie spalono. Z apy tu je  
lr. B erch to lda czy zam ierza użyć swego w pły­

wu d la  k o n so lid a c ji stosunków  politycznjm h 
w w enątrz  m onarchii, zw łaszcza w  Czechach.

Del. K r a m a r z  w yraża  w dzięczność m ini­
strow i za to , że nie poszedł za n iek tó rym i g ło ­
sam i, dom agającym i się k u rsu  ostrego (Scharf- 
m acherei) i że obstaw ał przy  swojem  stanow i­
sku  wobec R osyi, bardziej pożytecznym  d la  
sprawry pokoju , niż to , czego tam ci chcą. J e ­
żeli się sądzi, że R osyanie w  upraw oslaw ieniu  
trezch lub czterech gm in w idzą pom oc n a  w y­
p ad ek  konflik tu  z A ustryą , to  je s t to  m ało­
dusznością. O św iadcza, że poniew aż nie po­
chw ala stanow iska  B erch to lda w  spraw ie poli­
tyk i zagranicznej, głosow ać będzie przeciw  
budżetow i tego  m in isterstw a, n a to m iast s tro n ­
nictw o jego glosow ać będzie za budżetem  w oj­
skow ym , ab y  pokazać, że o b s tru k c ja  w  R adzie 
pań stw a  nie zw raca się przeciw  państw u.

Del. bar. P  a  r  i s h  zgadza się w raw dzie z 
K ram arzem , iż n ie  je s t konieczne prow adzić 
ta k  długie p rocesy  przeciw  ludziom , k tó rz y  
rzeczjrw iście nie sto ją  n a  czele ruchu. O skarże­
ni w G alicyi może is to tn ie  nie mieli daleko  idą­
cych zam iarów , ale źródło, z k tó rego  p łynęła  
agitacj*a, nie je s t ta k  niew inne ja k  sądzi K ra ­
marz. Szło tu  bow iem  o w yw ołanie pew nych 
nadziei i m arzeń, przeciw  k tó ry m  nasze k ie ­
row nictw o po lity k i w ew nętrznej i zew nętrznej 
je s t obow iązane w ystąp ić . Co do sp raw y cze­
skiej lo  m ów ca sądzi, że obecna p ró b a  ugodo­
w a będzie już chyba osta tn ią , a  gdy  nie da  w y­
niku, t,o może p rzy jść  chwila, że inni zastanow ią 
się n ad  tern, ozy tak ie  państw o  i lu d y  jego mo­
gą pozostać nad a l w  ty m  stan ie.

Po przem ów ieniu  W an iek a  i L angenhahna , 
k tó ry  rów nież polem izow ał z K ram arzem , za­
b ra ł głos K o s t  L e w i c k i .  M ówca ośw iad­
cza, że odpow iedź, udzielona przez m in istra  
sp raw  zag ran icznych  n a  jego  w czorajsze zapy ­
tan ie  nie zadow oliła  g o , n a to m iast zachęciła 
K ram arza  do jego  dzisiejszej m owy, gdyż z u s t 
K ram arza  słyszeliśm y dość podobne za p a try ­
w an ia  o po lityce  w zględem  Rosyi. A gitacy i 
m oskalofilsk iej w  G alicyi n ie u rządza  R osya 
jaw nie, a le  urząd sp raw  zagran icznych  m a do­
w ody, iż p ro p ag an d a  ta  odbyw a się za je j w ie­
dzą i pod jej pa tro n a tem . U kra ińcy  ubolew a­
ją  n ad  tem , że u rz ą d  sp raw  zagran icznych  n i­
czego w te j spraw ie nie przedsięw ziął, lecz za­
dow olił się ty lk o  p rostem  zaprzeczeniem  rząd u  
rosy jsk iego . R usini nio w ołają  o o s try  kurs, 
a le  żąd a ją  w  in teresie  e g zy s ten c ji i pow agi 
m onarchii, aby R osya nie m ieszała się w  nasze 
stosunk i w ew nętrzne. R osya chce sobie w Ga­
l ic j i  p rzygo tow ać dom enę d la  o k u p a c ji  i w d a ­
nej chw ili pow ie: Muszę w  G alicyi zrobić po­
rządek .

Spraw ozdaw ca B a c ą u c h e m  reasum uje 
dyskusyę  i polem izuje tak że  z K ram arzem . J e ­
żeli ag itacy a  G alicyi je s t isto tn ie  ta k ą  bez zna­
czenia, ja k  ją  opisał K ram arz, to  po co się wo- 
góle ona odbyw a, czyżby R osyi szło isto tn ie  
ty lk o  o pozyskanie ty ch  p a ru  chopskich dusz 
d la  kościo ła  p raw osław nego? N a tw ierdzenie, 
że postępow anie w ładz naszych  w  spraw ie pro­
cesu lw ow skiego będzie m iało złe konsekw en- 
cye m usi się odpow iedzieć: Z astraszanie  nas n a  
nic się nie zda!

H r. B e r c h t o l d  odpow iadając U drżalowi 
ośw iadcza, że już poprzednio zaznaczj-}, ja k  
w ielką w agę p rzyw iązuje  do skonsolidow ania 
sto sunków  w ew nętrznych, gdyż uw aża je  za 
bardzo  pożądany  czynnik d la  stanow iska  mo­
carstw ow ego państw a, ale k o n sty tu cy jn ie  nie 
przysługu je  mu iLgerencya w  ty m  kierunku .

Budżet ministerstwa przyjęto, fundusz dyspo­
zycyjny przyjęto 11 głosami przeciw 4.

M e n p fe r ifB  mydło llH ow
firmy Bergmana et Co. Dećin nad Laba

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego
pielęgnowania skóry i piękności.:Codzień pisma
z uznania ni. Po 80 hal. wszędzie na składzie.

Rokowaniu w sprawie Epiru.
(Telegr. „N. Reformy",)

W iedeń. ..A lbanische C orr.“ donosi z Santi 
Q uaran ta : “W szyscy członkow ie m iędzynarodo­
w ej kom isy i kon tro lnej zebrali się tu , aby  k o n ­
ferow ać z prezyden tem  rządu  prow izorycznego 
w  E pirze, Zographosem  i m inistrem  spraw  za­
gran icznych  K arapanasem . Poniew aż jed n ak  w  
San ti Q uaran ta  nie znaleźli pom ieszczenia, w y- 
jechali w szyscy  n a  K orfu, aby tam  dalej p ro ­
w adzić obrad j'.

Posiłki greckie.
Berlin. „Loc. A nzeiger" donosi z D nrazza: 

Mimo zaw ieszenia broni, E piroci nie zaniechali 
k roków  w ojennych . W czoraj p rzybyło  do Santi 
O uaran ta  200 ochotników  k re teńsk ich  pod w o­
dzą oficerów  greckich.

A teny. Ag. a teń sk a  donosi: Inform acye z 
D urazzo o rzekom em  u k rz j’żow aniu A lbańczy- 
ków  przez E p iro tów  w yw ołu ją tu  oburzenie, 
gdyż są zupełnie zm yślone.

Tiofenie M l &u Sycylii.
(Telegr. „Nowej Reformy".)

Rzym, 10 m aja. 
O negdajsze trzesienie ziemi n a  Sycylii było o 

w iele w iększe, niż z początku  przypuszczano. 
P rzed  k ilk u  dniam i d jrrek tor obserw atoryum  na  
E tn ie  prof. R ico ośw iadczył, że o sta tn ie  trzę ­
sienia ziemi n a  Sycylii są lokalne i rodzaju  
w ulkanicznego. O negdajsza k a ta s tro fa  zadała  
Gam tem u tw ierdzeniu . O negdaj m iędzy godz. 
8 a  9 w ieczorem  odczute  n a  Sycylii ca ły  szereg 
silnych w strząśn ień . Zupełnem u zniszczeniu u- 
iegły m iejscow ości L inera, Z affarana, S an ta  
M aria Y ergina, K a ten a  i inne. Zniszczeniu u- 
legło także  w iele to rów  kolejow ych. Kom uni- 
k acy a  telefoniczna i te legraficzna  w  całej oko­
licy, naw m dzionej trzęsieniem  ziemi, p rzerw ana.

Do C atanii i A cireale nadeszło  w ojsko dla 
p rzeprow adzenia akcy i ra tunkow ej.

C atan ia , 10 m aja.
Z doniesień, nadchodzących  z okolic, do tkn ię­

ty ch  trzęsieniem  ziemi w ynika , że z pod gruzów  
w ydobyto 30 zabitych i 120 rannych. O baw ia­
ją  się, że liczba ofiar w yniesie przeszło sto . W  
miejscowościach Burgada i Linara pozostały  
tylko gruzy, w  B ongiardo je s t 10 osób zabi­
tych  a  20 rannych . W  Pisano  rów nież w iele za­
b itych  i rannych . Szkoda bardzo znaczna. 
T w ierdzą, że pod gruzam i w L in a ra  znajduje  
się jeszcze w iele zab itych  i rannych .

R zym , 10 m aja.
„G iom ale d ‘I ta lia “ donosi, że w  L inara  je s t 

około 50 osób zab itych . W  Passepom o i Lon- 
g ia ido , oraz M alai 20 osób zab itych .

„M essagero" donosi, że do rządu  nadesziy  
w czoraj depesze, oceniające liczbę zabitych na 
około 100, rannych na 120. P ołączenie te leg ra ­
ficzne m a być w kró tce  przjw rrócone. M inister­
stw o w ojny zarządziło  w ysłan ie  w o jska  z n a ­
m iotam i, środkam i żyw ności i m atcryałem  sani­
ta rn y m  n a  m iejsce k a ta s tro fy . C zerw ony K rzyż 
w ysłał am bulans. Połączenie  kolejow e m iędzy 
M angano a  Cireale je s t p -zerw ane. P rezy d en t 
m inistrów  upow ażnił p re fek ta  do zarządzeń 
celem um ieszczenia bezdom nych.

Medyolan, 10 m aja.
(WAT)'. „C orriere de la  S e ra“ donosi, że trzę ­

sienie ziemi obecne było ta k  silne, ja k  trzęsienie 
w  r. 1908. Zniszczone m iasta  i w sie p rzed sta ­
w ia ją  w idok tru d n y  do opisania. W śród ludno­
ści w  m iejscow ościach naw iedzonych k a ta ­
stro fą , w ybuchła  strasz liw a panika. Ludzie w 
bieliźnie uciekali z dom ów  n a  wolne przestrze­
nie, R ozpaczliw e w prost sceny  rozegrały  się w  
lazare tach . D ozorcy i dozorczym e pouciekali po 
pierw szych w strząśn ien iach , zostaw iając  cho­
rych , k tó rz y  n a  rękach  i nogach w yczołgali się 
z łóżek, w lokąc się po podłogach, gdzie w ię­
kszość z nich znalazła  śm ierć.

M edyolan, 10 mr.ia.
(W AT). „Secolo" donosi, że d o tąd  w ydobyto  

z pod gruzów  n a  Sycylii 300 ąw lok.

Rzym, 10 m aja.
D zienniki w  hadzw yczajn jd ie  w ydaniach  po­

d a ją  liczbę zabitych ofiar w prowincyi Catania 
na kilkaset, liczbę rannych na przeszło 1900. 
Urzędowe wiadomości mówią dotychczas o 140 
zabitych i wielu zniszczonych m iejscowościach.

Rzym, 10 m aia.
W  Izbie odbyła  się m anifestacya  d la  w yraże­

n ia  w spółczucia ofiarom  k a tas tro fy .

Telefoniczne I telegraficzne
M m o ś c i  J o a e j  PJorciy"

z 10 maja.

Choroba cesarza.
W iedeń B iuletyn o stan ie  zdrow ia cesarza 

opiew a: W  objaw ach ka ta ra ln y c li w  porów na­
n iu  ze stanem  zrana, nie zaszia zm iana. Z resztą 
s tan  je s t zupełnie zadow alający . M onarcha u- 
dzielał w czoraj zw ykłych posłuchań.

Kossuth w  agonii.
Budapeszt. K ossu th  leży  w  agonii.

W izyta eskadry angielskiej w  Tryeście.
T ry est. W czoraj p rzed  południem  przj-była 

tu  d ru g a  sery a  okrę tów  angielsk iej eskad ry  
m orza śródziem nego, d la  k tó re j rów nież u rzą­
dzone będą  różne uroczystości.

M alwersacye w armii se.bskiej.
Belgrad. R ządow a „S am oupraw a" donosi, iż 

kom isya śledcza d la  zbadan ia  gospodark i za­
rządu  stow arzyszenia  d la  um undurow ania ofi­
cerów  w y k ry ła  m alw ersacye w  w ysokości 
720.000 denarów . J e s t  więc obow iązkiem  rządu  
ty m  niem ożliw ym  stosunkom  w szelkim i śro d k a­
mi zapobiedz. R ząd  m usi w ystąp ić  rów nież 
przeciw  generałow i Popovicow i, k tó ry  podko­
pyw ał pow agę w ładz cyw ilnych.

Po zamknięciu kroniki.
Kraków, 10 maja.

Zabójstwo na weselu. Na weselu u pewnego go­
spodarza w Dąbiu przyszło dzisiejszej nocy do 
sprzeczki podczas tańca między żołnierzem 13 p. 
p., Maryanem Kmiecikiem, a murarzem, 2E-letnim 
Władysławem Leniewiczem. Poszło o bogdankę, 
której ubliżył Kmiecik. Leniewicz w obronie swo­
jej tancerki uderzył Kmiecika w plecy i chciał go 
wyrzucić z izby. W tedy Kmiecik wyjął bagnet 
i rzucił się na przeciwnika, zadając mu śmiertel 
ny cios w piersi. Leniewicz padł nieprzytomny 
na ziemię. W odwet parobczaki rzucili się na 
Kmiecika, który usiłował uciec z wesela.

Do ciężko rannego wezwano pogotowie ratun­
kowe. Nim jednak przybył lekarz pogotowia, Le­
niewicz zmarł.

Kmiecika aresztowano i odstawiono do sądu gar­
nizonowego w Krakowie. Na miejsce krwawej 
rozprawy wyruszył komisarz W łodek z lekarzem 
obwodowym celem przeprowadzenia śledztwa na 
m iejsc* Lekarz stwierdził, że rana zadana ba­
gnetem Leniewiczowi, była śmiertelną, gdyż ostrze 
bagnetu przebiło serce. Śledztwo wykazało, że 
Kmiecik rzucił się na Bezbronnego Leniewicza, któ­
ry w dodatku był w stanie podnieconym alkoho­
lem.

Ciało przewieziono do zakładu medycyny sado­
wej. Na weselu wskutek krwawej rozprawy o 
bogdankę przyszło do sprzeczki między kubistami, 
która się zakończyła bójką na pięści. Dopiero po- 
licya położyła kres awanturom, rozpędzając gości 
weselnych. Przed domem, w którym popełniono 
zabójstwo, gromadziły się przez catą noc Jurny 
ludzi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M k h a ł  K o n o p i ń s k i .

Nadesłane.
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

. DA w  N /-1 
W  P ” C 'a o ,“ iN A  _
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Próbne puszki zupełnie darmo
przez Henri Nestlś , W iedeń l ,

B b ers trasse . 3  w .

Począł elf sezenu 31 maja.

Łomnica Pałace-Hotel
Wysokie Tatry, Węgry. Miejscowość klimatyczna.
Szczególnie godna polecenia w czerwcu przeciw 

febrze. "  362a 1 5

Hotel Łomnica i „Miller* - H ins“
od 1 lipca otw arte. Pensya począwszy od 10 50 K. 
W miesiącach czerwcu 1 wrześniu pensy? cało­
tygodniow a (mieszkanie z utrzymaniem) w ho­

telu Pałace 77 K.
W spaniałe w ycieczki autom obilow e. W yścigi 
konne. M iędzynarodow e strzelan ie do gołębi. 
T ennis i golf. K olej. G araż. Poczta . Telefoii. 
N ow oczesne sanato ryum . P ro sp ek ty  za  darm o. 
________________ Arpad A. Lang, dy rek to r.

M siB U afflC ff Pen6yonat i Zakład leczniczy

Ul D raE. Z a rz y c k ie g o
od maja do paździor ika. Wodolecznictwo na miej Son.— 

Żądać piosnek tów. 8669 2 4

Sanał oryum Gutenbrunn i miejski zakład le­
czniczy, Baóen pod Wteanlem.

KąDiele świetlne i powietrzne, słoneczne, Kar- 
djogrufia, leczenie radyowe. (Dr Eryk Kiihnelt).
Lekarze kier.: Dr Otto v. Aufsehnalter i  radca ces. 
Dr D. Podzahrad8ky. Prospekty za darmo.

POMPY wszelkiego rodzaju, ARMATURY wodne 
I parowe, WCDOBlAGF dla miast, gmin i folw ar­
ków, TURBINY najlepszej konstrjkoyl, buduje

I n ż y w e '  J ó L e l  3 ć f t r & i l
Fabryka pomp I wodoc.ągów 
I f o ir y  B y d z ó w  ( C z e c h y )

Prospekty I koszlory3y darmo i npłatnle.
3810 1 16

zU U I I E L D  ordyunie, ja k  zwykle,

* wilia „fiwiazfea”. 
Potiz ^kowanie.

W szystkim , którzy nieśli nam pomoc i pocie- 
cną w czasie choioby i po śmierci ś. p. D ra 
ROM ANA CISŁY, c k. sędziego powiatowego 
i kierow nica c. k. sąda w Krośnie, składam y na 
tej drodze serdeczne „Bóg zap łać1*.

RODZINA.

M  urafouirłon: sobie Kłosy.
W łosy moje były cienkie, krótkie, suche i łamliwe. 

Każdym razem p.zy czesaniu grzebieniem lub szczo­
tka wypadała mi ich wielka ilość i strach mnie ogar­
niał, że mogę jeszcze całkiem wyłysieć, jeżeii to tak 
dalej pójdzie. Kazałam to zbadać specyaliście, a ten 
oświadczył, że zachodzi tu  wypadek szczególnie zło­
śliwego łupieżu — tak  złośliwego, że wie tylko o je­
dnym środku, od którego możnaby się spodziewać 
pomocy i któryby mym włosom mógł przywrócić da­
wną bujność i piękność. Powinnam sobie kazać ze­
stawić w aptece lub drogueryi następującą mieszani­
nę: 85 gr. Bayrumu, 30 gr. Livola de Composee i 1 
gr. krist. Mentol i to dwa razy dziennie końcami pal­
ców wcierać starannie w skórę głowy. Sceptycznie 
wprawdzie zapatrywałem się na o, ale usłuchałem 

jego rady. Ku memu zdumieniu wkrótce włosy prze­
stały mi wypadać, stały  się znowu giętkiemi, połysku- 
jącemi jak jedwab, a nawet po kilku tygodniach mo­
głam stwierdzić, ze napowrót są dłuższe. Pielęgnowa­
łam je w ren sposób dalej, a piękność 1 wspaniałą buj­
ność mych prawdziwych włosów zadziwia wszystkich 
moich znajomych. Jak  mówił specyalistr.,’miał on już 
kilka takich wypadków, a wynik był niekiedy zadzi­
wiający. Niema — jego zdaniem — nic leps ;go na 
włosy nad tę receptę. Ponieważ w moim wypadku tak 
mi dobrze pomogła, niechże mi ją wolno będzie tu  
ogłosić dla dobra wszystkich, którzy pragna zatrzy­
mać włosy.

3807 R. C E.

Sanatoryum

Ł  A L T V A T E R
i Zaktad radyowy 

FreiGMldau-GfUers (stacya kolejowa)

Fizykalno-óyetetyczny Zakład leczniczy, na spo­
sób nowoczesny urządzony, dla chorych nerwowo 
i wewnętrznie, dla potrzebujących wytchnienia 
i wypoczynku. Leczenie wadliwej przemiany ma- 
teryi, odtłuszczenie, leczenie tuczne, leżaki, wszel­
kie sposoby hydro- i elektro-terapii. —  Basen do 
pływania, kąpieie powietrzno i słoneczne. Dzia­
łanie promieniami RBntgena, wszelkie leczenie 
radyowe, Bergonil. Nie przyjmuje się cnorych 
umysłowo i zakaznle. Wspaniała położenia. Naj­
tańsze ceny ryczałtowe. —  Prospekty z i  darmo.

Lekarz kieriiący: Dr Oskar Mautner.

D r  S ta n is ła w  iaasoL£3im
otworzył

kancelaryę adwokacką w Bochni. 3C58 1 3

A B B A G Y A SANATO RYUM  
„N eues K u rh au s“

dawniej dra-Scualua.

ZbKłnd i. rzetiu nou&czeSnie urządzony
W yporna dyeta. Kuchnia. Bezpośrednio nad mo­
rzem. Pokoje południowe i z balkonami. Dwóch  

lekarzy. Prospekt.

Wojciech Bucki
długoletni przykrawacz fum y J. LIPCZYŃSKI 
otworzył m agazyn krawiecki w tym  samym lo ­

kalu w Rynku 32 w  Krakowie. 33C6
M aterye angielskieI C eny przystępne!

-^pg-

m m

TiaturaJ-

szrtawa

M o ry n m  dra Ktsd Semring.
Leczenie wadliwej przemiany materyi, chorób nerwo­
wych, leczenie dyetetyczne, leczenie w celu nabrania 
tuszy, odtłuszczenie. Wspaniale położenie wśród lasów.

Ceny ryczałtowe. 2125 ?

E*sch p ra e le Ł in y c h .
KraKcw. 9 maja.

HOTEL BELVEDERE: Dr Feliks Przybylski z Gor­
lic; kap. Emil H ardl z Leitmeritz (Ozerhy); kap. Adolf 
Keinert z Berna, bar. Czesław v. Kaden z Krakowa; 
ks. Johan Koro.noki z Ujhel (Węgry); kap. Józef Spo- 
ner z Rómerstadt (Morawa); Józef 1'andel 2, Badenj 
Jan  Haber z Kielc (Król. Polskie); Józefa Borowska 
z Łodzi; Michał Maskiewicz z synem ze Lwowa- EmS 
Sthm idt z Oświęcimia; Ludwik Podolski z Miejeat 
Edmund Wanatowicz z ¥ :elca; Marek Seidl ^  
wa Adolf Grossmam. z Wiednia; Stefan B. W ydŁ ’'!? 
z Łodzi; Carmen de Roche z Hadiks (Hiszpania); ŚL 1- 
rya Brzęsiowa 3 Błażowej: Bronisław Dancewi:z z a- 
dowic; Franciszek Gruber z rodziną z Leitm rritz 
(Czecky);Teodoi Dackiw z Wiednia; Herman Taićher 
ze Lwowa; Wiadysłan Borysławski ze Lwowa; An­
drzej Baran z Chabówki; Stamsław Wincenz : Wie­
dnia; Maks Lewin z Wiednia; Curt Pech z Zittau 
(Saksonia); August Molier z Gablenz; Kazimierz Ły- 
duch z S.osnowic; Franciszek Wojtowicz z Jl -mano- 
wa; Mirosław Pomorski z Posnnw:c; rotm. Jjadeusz 
Piórkowski z Sanoka; dr W ładysław Gielniewski z 
Żarek; inż. Roman Marcinkiewicz ze Lwowa; kap. 
Reinhoid Trampler z Ołomuńca, nadp. Józef Janisch 
z Berna; por. Ernestyn Kopp z Nowego larsru; Mi­
chał Maskiewicz ze Lwowa; Edward Scharf 7 Berlina; 
Józef Grzywacz z Warszawy; Teofil Anaszkiawicz z 
Makowa; Franciszek Żak z Krakowa; J. Orbach z 
Rzeszowa Romn Falkiewicz z Żywca; Józef Grzywacz 
z Warszawy; Kamil de Klefz z Strassburga; Moryc 
Zwiker z Pragi; Rys-.ard Herling z Lipska; Artur 
Pfau z Lipska; Maks Neustaediei z Berlina; Aleksan­
der Mysłowsk; z Budapesztu; Władysław Rudnicki z 
Oświęcimia, Sabina Karp z Borysławia; Wilnelm Adler 
z Wiednia; Fryderyk Z.mermann z Wicd.iia.

HOTEL FRANCUSKI Hr. Rodryg Dunin Grano­
wa (W Ks. Poznańskie); hr. Józef Wokulski ze 
Szczyrzyc; dr Kazimierz Miczyński z Dublan; Aleksan­
der Basset z Lyonu; dr prof. Seweryn Krzemieniew- 
ski z Dublan; drowie Józeiowie Jasińscy z Zakopane­
go; dr W iktor Klein ze Lwowa; dr Stanisław Kę­
trzyński z Rzymu; W incenty Łukowski ze Lwowa; 
Konradowie Pasierbirscy z Zawiercia; Folii s Sapal- 
ski zBartodziei; Adolf i Lucyan iu rnau  z Tyszuowic; 
Adolf Temcrson z Radomia (Król. Pols.dc); Rudolf 
Weissenstein z Nowego Iczyna (Morawy); Gustaw 
Wodziński z Zaborówka; ks. Stefan Dembiński ze 
Lwowa; Szymon Golowin ze Lwowa; dr Henryk Ko- 
pecki z Przeworska; Ernest Kaliscb z Drezna; dr Mau­
rycy Korbel z Nowego Sącza; Eberbart Manve z Mor. 
Trzebowy; dr Karo’ Ie rs  z Nowego Sącza; Stanisław 
Pietraszkiewicz z Warszawy; Genowefa Turnauowa_ z 
Urzejowic; dr Ryszard Urbanik z Tarnobrzegu; Wir­
ginia Matuszewska z Zakonanego.

HOTEL NARODOWY: Aaeław Sarnowsk. z Sosno­
wca; Edward Asendi z M chałowic; Anna Kufschcra 
z Katowic; dr Leonard Skiciński : łlyślenic; K ubo  
Elaclis ze Stanisławowa; Stanisław Bielecki z Bochni; 
Zofia Ursel z Cieszanowa Roman Jskulski z Czortko- 
wa; Józefa Rzepecka z W arszawy, Agnieszka I.ubcc ;a 
z córkami z Lublina; Tcodoi Srowieeki z Kazimie­
rzy Wielkiej; Ludwik Lewandowski z Drohobycza; 
Karolina Wierzbicka z Poznania; Tcotd Lipowski ze 
Lwowa; Irena Staszewska z Radomyśla.

C M h r & a  s m ic i t c r iK L
y n wf w

rbcy'tłhvaLs?cij 
i  n  c ijr n & d  n le js ? c y

n>o ricL&% \Lc we. TDS-zysiźlcf-L. TyvzrrDSxcrr'cqjL:j ■
i  artu^ŁLiiów TiodJnĄH^b d ie t fnęacx^6ii

£ -€ ■  S t e m ń  o r a  J r .
J S e T u & r t  • - C L Ć p e s  ■

Kompletne wyprawy dla położnic. Specyalne pasy brzuszne. 
H jg 1'uniczne paski dla Pań. —  EkSp^dycya kobieca. 
YYysyjki pocztą ra  prowincję 2 razy dziennie. Hf lf
Shampou franc. proszak do mycia włosów, pakiet Ł A  u*

Taniej 
niż wszędzie 

poleca
I b ł a d  a p t  „  t o n l t a s *

Kr łków, ul. Długa 1. Id.

Specyalne środki na porost włosów - dc wytępienia łupieżu. 
"Wszelkie w o d y  toaletowe, grzebienie, szczotki do włosów, 
sukien, zębów i obuwia. Znakomita eseneya sosnowa. 
W wielkim wyborze rozpylacze pokojowe i dc po' róży.



Niedziela 10 Maja 1 9 1 4 ,
)

N O W A  R E F O R M A , t o  172. b

PIERWSZA WZOROWA PRACOWNIA GALWANO TECHNICZNA
FELIKSA WOZNIAKA

w Krakowie, ul. Sfradom 8 (obok kościoła X X . Hisyonarzy). 
Payjmuje wszelkie roboty dt (srebrzeniu, złocenia, niklowania ogniowo 
I galwa-^cznie. Specyalne niklowanie przyrządów lekarskich, rowerów 
■zabel i Ł p. — "Wykonuje wszelkie roboty ze srebra i metali po 
cenach lirycznych. H 1889 10 10

Elegancki — modny — now i

lOmocIM „Ruf'
*8 koni, o 6’siedzeniach, za 13.000 K do sprzedania. Kupu­
jący otrzyma bezpłatnie na 1 rok ewentualnie na dłużej wy­
godny garaż. 3849 2 8

R om an Marczyński
Kranów, ul. Kościuszki, L 25. Tei. 77.

Nowo otworzony
Peosyonaf w Krynicy - Zdroju

(Galicya)
•  urzą dzony z  kom fortem , o tw a rły  cały rok,

Pokoje suche, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektryczne —  
łazienki. Kuchnia wykwintna. Ceny nader umiarkowane. Po­
koje z pensjonatem lub bez — dziennie albo sezonowo. —  
Automobil kursuje cały dzień między Pensyonatem a dwor­
cem kolejowym, względnie łazienkami i gości Pensyonatu  

przewozi bezołatnie. 3539 4 10

Ci’ca Floryanska 55, I p. - Telefon 2113.
n
w*
*3 N O W E  K U R S ,  A
O
e
o

M u ,  Sukiennice nr IZ, 13,14
poleca

U ow oid na sezon 1 >14:
Koszule męskie z angielskich zefirów i francu­

skich batystów.
Kalesony zefirowe, krótkie i długie.
Wsze'kie wyroby trykotowe.
Kołnierze, Mankiety i Krawaty w najnowszych 

fasorach . 3332 3 o

(2 6 — 3 5  kat) potrzebny jako Is lero -  
w.lLfś“ do handlu korzennego deta1!- 

cznego i hurtownego w Krakowie.
Zgłoszenia listowne z odpisami świa­

dectw przyjmuje Administracja „K  Ke- 
iormy* pod l?2 0 0  fe©rOBfi:. Meuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi. 3746 3 3

i t k  R A T Y

tygodniowe lub 
miesięczne bez
p o d r o ż e n i a

nabyć każdy może ton ary wszelkiego rodzaju, jak: ubrania buciki, 
kapelusze z pierwszorzędnych fabryk UDranka dziecięce, bieliznę, 
:oce, L.ldry kapy, pledy chustk' jedwabne i i-ne przybory 

do podróży i spoi tu, parasole, laski, także z e g a rk i 1 b iin te ry e ,  
w złocie i irebrze. oraz wszelkie towary galanteryjne i modne
w leJynym tego rodzaju handlu, który posiana 
wszelkie towary w wielkim wyborze na składzie

3643 2 2 pod firmą

TA N I POLSKI BAZAR
Kraków, ulica Lubicz 3 (obok dworca).

ła itw  dla kańdero!

przygotowawcze do egzaminu:
1) z ra c h u n k o w o śc i p ań s tw o w e! i b u c h a iłe ry . kupie- 

ck ie j, składanego w e. k. Namiestnictwie we Lwowie; O
2) z b u c h a lfe ry l K upieckie j po jed . I podw .; u

■JJ 3) z k o r e s p o n d e n c j i  han .U o -rej i u
4) z b i-ch o lte ry i di ■ u rz ę d n ik ó w  S to w arzy szeń  Za- B • 

ó ,  liczkow ych , składanego w c. k. Akademii handlowej S , 
w Krakor. ie ^

^  rozpoczynam  dnia 11 maja b . r. «<
Ifl Zgłoszenia w mojem ,?*

BI ORZE BUCHALIERYJNEM M
naw K rak o w ie , u l. F ło ryansk ., 1. 55, 1 p.

Stanisław Burnatowicz“8  
t
e  

£
M 3666 8 O 
O
5  BIURO

Ulica Floryanska 55, 1 p. - -

nauczyciel buohalteryi, kwies. c. k. Urzę­
dnik rachunkowy, lustrator Stowarzyszeń 
Zaliczkowych i były DyrektOT takiego Sto­
warzyszenia, zaprzysiężony Znawca ksiąg 
handlowych przy c. k. Sądzie krajowym etc.

SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH.

•4
CD

6
B
Nlak
W

Telefon 2113.

a r m e n

P I E G I
jakofeż wszelkie skazy C6ry, wypryski , czerwoność i szor­
stkość skóry, czerwoność nosa, nawet fałdy usuwa jedynie 
1 wyłącznie tyiko Di a A. Rixa pasta Pompadour w prze­
ciągu kilka dni. Przez władzę zbadana i za nieszko­
dliwe uznana. Przez wielu profesorów i lekarzy jest 
najlepiej polecona. "W ra :te nieskuteczności zwrot pie­
niędzy. Dawka na próbę 1 K, wielka dawka 3 K. Kosm.

Dra A. Rixa laborat., Wiedeń, IX., Berggasse I7/V. 
Składy w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, ul. Flo- 

ryańska 15; handel Reima i Spółki, Rynek 37; we Lwowie: Apteka 
S. Ruckera pod „srebrnym orłem1-, ul. Krakowska 1; perfumeryo Śladow­
skiego, w Bielsku: Droguerya Polaczka, ulica Kolemwa; W Cieszynie: 
Droguerya poi „czarnym psem“ i droguerya pod „kotwicą11. 3756 1 2

Ha długoletnia spłaty
dostarcza najtaniej

maszyn, motorów, parowych, ropnych i benzynowych, urzą­
dzeń fab iyk  i pracowni rzemieślniczych, ośw ietlenia elek­
trycznego dworów, will, domów mieszkalnych 3279 4 52

BIURO TECHNICZNE

Inł. K. Czunko w Krakowie
Bonerowska 6. Telefon 3462.

ł /» litra za 26 halerzy — sprzedaje firma

s c k o r  i  s c ^ u u h a u t
skład Eaczyti kuchennych

w Krakowie, DieUowska 5L
Najlepsze maszynki spirytusowe i prawdziwe primusy 
szwedzkie —  Naczynia emaliowane i aluminiowe n a  
w agę ’ na sztuki. 386 o 1 s Ceny Cabrycznel

Przed nami stoi majątek! Dosyć mądrym palcem stuknąć się 
w głowę, zeby go zdobyć. — Posiadam 9 genialnych wyna­
lazków, v tem dwa własne, inne Dowierzone mi w całkowi- 
tem zaufaniu. Z nich będą miliony doohodu rocznie, Niektóre, 
zprzeuawane na cały świai, mogą być wyrabiane w Polsce. — 
Poszukuję obeeni« jednego, lub kilku mądrych kapitalistów 
Polaków. Na dwa już mam patenty i wyrób ich już zaczęty. 
Można oglądać. nL G a rb a rsk a  7, parter (sklep) w Krako­
wie. — Wszelkich i_formacyj udziela Inżynier kierownik binra 

koncesjonowanych wykonawców budowlanych

Edmund Łada-Czaruowskl
Kraków- ul. Garbarska L 7. 3590 7 c

UWAGAI Sprzedam udziały z omową, przy Rejencie zawartą, 
Od ty s ią c a  k o r e n  w zw yż. — Zaieżnie do jakiej części 

zyskór kapitalizujący chce i  może ^uleżeć.

W zywair tylko ludzi honorow ych!!! - ^ U d z ia ły  tylko Im ienne.
U działowcy, w yłącznie P eiaoy, n e g ą  k y i  i  a  Innych dzielnic P o le k t

■Tr.e F P Ą N

G*
a00co

L * i w n  T e n r i n S
buciki termisowe, piłki, leżaki, hamaki, pudla drewr.ane, 
torby turystyczne i inne artykuły sportowe poleca po ce­
nach konkurencyjnych fabrvczny skład szczotek i szpagatów

G. CIENENZUCHT
Kraków, Krakowska 14. Telefon 3249.

3599 5 6

L. STROCH
Kraków, Grodzka 44

poleca w wielkim wyborze: kulry 
trzcirowe. kufry w kształcie -rafy, 
torby podróżne, necesery, pudła na 
kapelusze, oraz kufry dla P. T. 
Podróżnych i wszelkie roboty skór­

kowe w zakres ten wchodzące, pc najtańszych cenach. 3453 5 12

A iG um plow fcza
W y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k

znajduje się obecnie 2580 12 o

Kraków, Sławkowska 4.
Biuro Nauczycielskie

istniejące od r. 1868 
po ś. p. Anieli Dembowskiej, 

H. de Teisseyre, poleca: 
Francuzkę na posadę lub na 
*/» dnia w Krakowie i bonę 
Niemkę. 3798 2 2

MAGAZYN BRONI
R. GLINiECKi i SKA

KraKÓw, ulica Szewska 2.
Strzelby, rewoiwery, brauningi, 
floberty, pistolety, karabinki, 
wiatrówki, proce najnowszej 
konstrukcyi. - - - Amunicya. 

W arsztat reperacyjny. 
3792 1 5

M a s z y n a  d o p i s a n i a

rieznfei czalna.
C. i k. nadiirorni dostawcy:

W iedeń, H I., H e u m a rh t &.

fCEIka iysiący psi-

ż a l i l i }

kry ty d l .  otwartych, okazyjnie nabytych —  nadeszło

nr M eso  PolsRieto Bantu, Kratóa, Lubicz 3.

Zawiadauiamy, że oryginalne angielskie hvgo.liczna nieprzemakalne 
płaszcze gu inw e w różnych Jwiórach 6ą na składzie

T a n im  P o ls k im  B a z a p z ew
IHyl w splmach w  K rakow ie , p rz y  nL Lubicz 3. Ulgi w spłataoh.

N a p ęd zę  źródło naiiycia gotowej po­
ścieli z dobrych czeskich pierzy!

Wsyp z gęstego czerwonego nankmp. 
.nletu), perzyna, 180x120 cm. wraz z 

2 poduszkami po 8 0 x 6 0  cm. mające- 
mi, z nowych, miękkich, trwałych 1 erzy 
16 K, z półpuchu 20 K, z pucliu 14 K 
sama pierzyna 10 K, 12 H 14 K i 16 K, 
.arna podmzLs 3 K, 3. K 50 h i 4 K. 

pierzyny wielkie 200x140 cm. 13 B , 14 
kor. 50 h, 17 K 50 h i 21 K, podu­
szka do tego, 90 x  70 cm. 4 K 56 b, 
6 K 20 h i 5 E  60 h, 6 kg szuezc 
pierza k  ł> 4C b, lepszego 12 K do 16 
kor., półbiałego 17 K, 6 kg. nowych, 
dobrych, białych pierzy, bez kurzu. 24 
kor., białych jak śnieg 30 K, lepszego 36 
Lor,, prze wybornych dartych 45 K, 6 kg. 
niedartych pierzy (okńuankil z żywych 

gęBi 26 K i 30 K. Fachu bi&Iegu w wielkich płatkach 5 K. lepszego 
6 K, najlepszego z piętą!' 6 K 50 h za 1/, kg., s xegc puchu y , kg, 2K  
60 h i 3 K, Wysyłka opłacona za zaliczka. Wymiana za zwrotem o 
płaty pocztowej dozwolona. Z ygm un t L ed e re r. Janow lta. a  A ngel 
N r 20, k o ło  K la to w rc h  w  C zechach. 1604 l i  12

W ielkości od Nr 21— 24 
25— 26 
27— 28 
29— 34

Damskie 
Męskie .

K 2'90 
» 3-40 
„ 3 -60
» 4  50 
i  6 30 
„ 6'30

ensyonat wP o p ra o “  w  Ź e g iestaw le.
Na iato mieszkania, kuchna dosko­
nała. oeny niskiei, maj i ccerwioc 
bajecznie tan:o. Prospekt wysyła 
Helena Schwarz. 3833 Ł 5

D r o g u e r z y s t a
egzaminowan-, poszukuje posady lub 
zastępstwa. Zgłoszenia pod ,,'iUty- 
nowany“ do binra dzienrików Soko­
łowskiego, Lwów. 3850 2 3

Kanaoa z szufladą
materacem rosharowvm, *aniO do  
zb y c ia  w hali Aukcyjnej, Rynek. 

3823 2 2

Ostrzeżenie.
Syn mój Szymon Terstandig, la t 22 
liczący, niedawno przezemnie nfpt- 
noletniony, opuścił dom mój i ze­
rwał ze mną stosunki. Dowicdmw- 
szy się, że pod wpływem złych lu­
dzi ma zamiar przenieść swój ma­
jątek na swoją szkodę — ostrze'am 
przed zawieraniem z nim aktów 
prawnych, zwłaszcza, że zmuszony 
jestem wnieść do są iu  przeciw nie­
mu podanie o zniesienie n s rm - 

3874 wełnienia 1 2

W o l f f  W @ r s t a r . d i g
SKŁAD FUTER 

Krakowska 3.

I P I E G I !
ciemne plamy, szoTBt- 
kość skóry, zmarszczki, 
pryszczyki nsnwa rady­
kalnie i „rwale k re m  
S y ren . Ręczy się, ż< 
po 5 dniach riem a już 
żadnej n ie c z y s to śc i 
story. Słoik tęlko 3K ; 

3 słoiki 7 K. m yd ło  S y re n  do 
tego  i  K. p u d e r  S y re u  K 1 50. 
Wysyłka dyskreti a. K am eny, Ko­
sz . ce ,Kaschau)I, Pc ?tfach,Węgry. 

3782 1 3

PPEMIER
jed-na marka
ś w i a t o w a .

3144 2 2

Sensacyjne zjatisko natąw u stnletin!!!.
Zwracam uwagę, ze nie chcę tem nikomu zrobić P-atu ej rek a  
my co się często zdarza w podobnych wypadkach, lecz je­
dynie chcę każdego lu p e ln f  c za rta rm o  objaśnić, ,ak wyle- 
ozyiam zupełnie swe d łu g o le tn ie  c ie rp ie n ie  płuc* as td Q  
I uporCż"W  k a sz e l. — Ten środek domowy może sobie 
każdy bardzo łatwo przyrządzić. — Proszę przyślą na odpo­
wiedź ofrankowaną kopertę. -  B. K o len sk ż , W s o rU e  pod  
l-ra g ą , Czechy. 3841 3 6

Pbindy ooiiiomc .
smaczno, na maśle, z trzech dań 
za 1 kor. — Dębniki, ulica Kono
pnickiej 6. 3859

12-15.0PP- B
poszukuje się na II hipotekę po a- 
mort, bankowej. Adres proszę podać 
pod H. Z. 15 poste restante Kraków 
za okaz. kwitu inser. 3856 1 3

Pokó; kawalerski
przy nlicj Krowoderskiej 30, parter, 
umeblowany lub bez mebli, zaraz 
do wynajęcia. — Wiadomość tamże. 

3881

Uprzejmie proszę Szanuwnych 
nanów którzy stndyowali w 
Graco, o zwrot dłogów.

Jakób Kusiiiowskl
krawiec 3826

Gruz. Elisabethinergasse 7,6.
Do sprzedania

dom murowany o 4 pokojach, z przy- 
należytościami i ogrodem, w mieście 
powiutowem, blisko stacyi yia Kra­
ków—Lwów. - Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracja „N, Refor­
my'- pon 3871. <s871 1 3

willa piętrowa z ogrodem, w cudnej 
górzystej okolicy, kościół, poczta 
w miejscu, 7 km. od stacyi. Wia­
domość w c. *r Urzędzie poczto­
wym w Ropio. 3863

D r a  L a c h m a n n a
peusyonat leczniczy

kąpiele ŁzAóecfc Śląsłb 
W illa  J o a n n a .

Prospekty na żadanie. Telefon 28. 
3878 1 3

Wszech nauk lekarskich

Dr Bernard Kspelcer 
Marycnbaó 

E R I S T O L “.99

3705 1 10

p̂Yzedam
dobrego konia, mo^ny trózek, 
sanki, uprząż, 7 00 K. Witków- 
ska, Łańm t. 3750

H a  la to
już od 15 maja do wynajęcia 
w Kalwaryi, poza miastom, na 
uboczu i z pięknym * wido­
kiem, mieszkanie, ziożone a 
2— 3 pokoi i kuchni. Zgłosze­
nia listowne przyjmuje Admi-
niot.rn".—o. „N ow ej Reform y

3879 1 2
nistracya 
pod 3879

Teatr Amaiuski.
Jednoaktówki Lui Uh 

S ta s i i ik a ;  Ostatni —  Zazie- 
ciniały Starowina —  Nad Ko­
łyską. Wysyła „Stella1* w

Znużenie, brak sił żywotnych i bral energii, jakoteż i zupełn > rozprę­
żenie nerwów, ;■« to dolej .iwości. które keżdego człowieku do rozpaczy 

"oprowadzić mogą.

B  o * * I ^ x a L X « t ! S  T X o l . a
tabletki sporządzone z niefałszowanego produktu orzecha Kola, są nie- 
Sikod WTm środkiem pobudzającym, wzmaoniającjła ciało i ducha, wobec 
oz ieo są prawdziwie dobroczynnem źródłem d!a (ferpiącej ludzkości,
p K 3 i 5.   Gen. repr.: Dębsai i Konne, Kraków, Podzamcze 20;
Sprzedaż w diogueryi J Hanaka i Ska, ul. S-ewska 5. 3605 1 3

Scarabit nieoceniony środek na wytrncie Szwabów, pluskiew 
i owadów, p. K 1.  3605 1 3

Wspaniały katalog zadarmo.
Zastępcy:

Stefan Grudziński i T. Berger, 
Kraków —  Leon Blonder, 
Chrzanów — M Pipersberg, 
Kę-ty. 25io 7 10

wzbudza swą
niezwykłą /  ^ r

taniością
i trwałością ^

3Sgg 2 powszechnie
manę obuwie

P iękna, niezal., stił R“sj anka z co- 
sagiem zaraz 150 000 K w got., 

później więcej jeszcze, radabj wyjść 
za mąz zaiaz. Panowie, nawet bez 
majątku, lecz pow. myślący, niech 
zgłoszą się pod „Hymen11, Berlin, 
Elisabetstr. C6. 3675 2 6

Bochni. 3873 1 0

ItlY W II

pfoszukiwany do natychmiasto­
wego objęcia miejsca w  han­
dlu wyrobów skórzanych w 
wielkiem mieście galicyjskiem. 
Znajomość działu wymagana. 
Zgłoszenia listo wne po d „388C‘_‘ 
przyjmuje Aumimstracya „N 
Reformy*. "opri

Z ż o to  n a  r a t
od 4 kor. każdemu i 

hi H i wszędzie. Ktc chce ta- 
m /ghfłS l t  jio kupie złoty łańcu- 
I  !» “ k I 8rehrny zegarek,
i  j M ł  ł  niech n apisze zaraz. — 
1 ’ C  /  R Lechner, D»m wy-

robów złotych, Brzecłap 
wr (Lnndenburg) Nr 704. 3877 1 0

Rabka--Wilia Wawel

A L F A '

I W ® ,  Slorsuiilnn 6.
Umieszczenie W t M

na 5%
w papierach państwowycn i w hipotecznych ofcli- 

gach kolejowych przez państwa poręczonych.
Poręczenie naszego sposobu umorzenia jest w y­

szczególnione na każdym obligu.
W ypłata kuDonów może nastąp.ć przez każdy 

bank krajowy lub zagraniczny, lub też przez nas.
Zlecenia począwszy od dwudziestu funtów (około 

500 R ) załatwia się po przesłaniu trzydziestego procentu 
od kwoty umieścić sie mającej, a resztę tudziez koszta 
przesyłki i ubezpieczenia pobiera się przez zaliczkę.

W yjaśnień udziela i zlecenia przyjmuje: The 
Frencb Investments Trust Łdt. Spencer House, 
South Place, Finsbury, London. 3144 10 13

R o l n i f t
Jat 26, z wykształceniem nniwer- 
syteckiem, na stamwisku, nosiada- 
ja.cy oprócz tegn niedużv kapitał, 
pragn- poznać inteligentną pannę 
lub wdowę, z dobrego domu, lubią­
cą życie na prowincyi i gospouar 
stwo, w celn matrymonialnym. — 
Rzecz traatuje zupełnie seryo. Za 
drskrecyę ręczy słowem honoru. — 
Posag wymagany. Anonimy i listy 
bez fotografii do kosza. Mogę ewei 
♦ualnie porozumieć się najpierw z ro­
dzicami. Listy z fotografią upraszam 
nadsyłać do 18-gu maja b. r. pod 
„Franciszek K. R. P. 26“ noBte rest. 
Kraków gł. poczta, z i okaz. kwitu 
inserat. Nr 3805. 3822 3 5

PENSYONAT

Jadwięi Studziertskiej
0  informacje do 30 maja. Kraków, 
Wolska 40, I  piętro. 3835 3 4

f a r t e m
Prawuzjwym dla ci t

g s :  ■ssrfs
s r  •-*«. t o K

, #!„, r2 Retau-a
w f a s n a

er/ac 18 et.

976 1C i!

poszokuje subst r tn ta  ra  izas 
urioiu. na lipiec i sierpień.

8848 2 3

ohsr.erny
(d,umiej restauracya) przy uh 

Giodzkiej, do wynajęcia.
Mie&zkanic na I pi^t-ze, 

frontowe
p-zy ul. Grodzkwj, złożone z 3 
duzycn pokoi, obszernej nyży, 
przedpokoje i kuchni, nadają 
ce się na biuro, magazyn, 
pracownię, każdego czasu 

do wynajęcia.
Mieszkanie na I piętrze
z 2 dużych, jasnych pokoi, ny­
ży, przedpoKojn i kuchni, d< 

wynajęcia. 
Wiadomość: Dr Bulwa, uL 

G”odzka 49. 3821 2 2

mailto:W@rstar.dig


_________ K O W  A  E  E  F  O R  M  i  M enzicla 1 0  Waja i 9 l 4

.'.Jedwabie szkockie i sbyne.\ B H E I T  a N ® W ® M I i A S T
.  , . „ „  . . . .. „ N o w o ś ć 5; w przybraniacn do sukien, oraz wszelkie przybory do

w e _ - . - 3i  ł l M c h  h o l o r a t h  p o l e c a j ą  w  w i e l k i m  w y b a f z e  f f T  K r a k ó w ,  S t r a d o w  23  -  T e l e f o n  2 2 2 2 ,  «  k S w i e ^ J p y .  Z a m ó w ie n ia  z  p r o w i n c j i  H M * . ’* . ]  l o t n i e  p i n

F a o r ^ c z n y  s k ł a d  p o ń c z o c h ,  r ę k a w i c z e k  i skarpetek 
2394 Garnitury sweaterowe dziecięce w różnych kolorach. 8 o

F rz e z

I* poleceń Lâ

vvilgcl

* r i ' A < i i s » ©  I  i S s l M k a i ^ ^
stają, się zupełnie suchemi

Aiisfr. To®. Ceresit i o i  Wiefieii XIX|Z.
i i s  46 są T c  efoD D  2 5 2 c

Prospekt Nr 34 zadarmo.
Z a s t ę p s t w o :  &  G .  K a d e n ,  T o w .  a l c e . ,  K r a k ó w ,  u l .  D u n a j e w s k r e ^ o  O

Austr. patent.

r H E N R Y K
Roczna p rodnkcya przeszło  2UU0 lokom cb ik

M A N N H E I M
Biuro Wiedeń VIII/1, Laudongasse 9. Teł. l£ 8 8 łb ,  międzym,

P a t .  L O K O M O B 1L E  o  p r z e g r z a ć ? ]  p a r z e
z ueniylow em  rozdziałem pary. Najwyisza ekonomia.

Z a s tę p s tw o :  M a k s y m i l i a n  H e u m a n n ,  ( f l a k ó w ,  ul W ie lo p o le  2 0 .
O dw iedziny  in ży n ie isk ic  i o ferty  bezp ła tn ie .

Majątek
w  dobrem położeniu, kupię. 
Wkład 250.000 K Zgłoszenia: 
„A . K . 17 “ do ekspedycji 
ogłoszeń Buclistaba. Lwów

3429 8 8

Ola letników
mieszkania umeolowaue w  
przepięknej zdrowej okolicy 
Melsztyna nad Dunajcem, ta* 
uio zaraz do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość: Kraków, ul św. Se- 
bastyana 1. 9, 1 p., na prawo. 

33er 3 3

Skulsk poręczony, inaczej zwrot pieniędzy.
L e k a r s k i - • o r z e c z e n i a  — o wybornej skutec no ci — O k a z a ły ,  p l ą k h y  b i u s t

D r a  m e d .  A .  S i x a  K r e m u  d o  p i e r s i
przez władzę badan go, z poręczeniem nieszkodliwego, w każdym wieku szybki, r i e z a w o d n y  s k u t e k  wywolijf. ego, ze­
wnętrznie si scwiniHgo. Dawka na próbę 3 If, wi.-lka dawka os ąca;ąca skut?k 8 K. Ko". Di', A. Piza Daoor.it. Wicd"ii, IX, 
Berggasse 17,/V. Wysyłka uajdyskretniej?za Sk aćy w Krtkowio: apteka Wiszniewskiego, ul. Floryańska 15; handel Rtfws i S",i, 
Rynek 37; we Lwowie; apteka S. Ruckera poi .srebrnym or.em1', ul, Krakowska 1; perfumerya Śladowskiego,

utrzymuje się przy użyciu

3649

Gramofony
pathefony i płyty
we wielkim wyborze polecaj

l  h u t t r e r
Mm, Grodzka 59,1 p.

Wykonuje wszelkie reperacje 
szybko i tanio. 3343 3 10

H a n d e l  i € t e a  J ó z e f a
Kraków, ulica Szewska i. 8.

poleca

T e le fo n  3?14
Lodownio pokojowo na spłaty miesięczne.
50 przedmiotów naczynia niebieskiego za K 45 — 
50 „ „ BSphim“ _ . 55-—

C ennik  n a  żą d an ie .
Najlepsze aparaty do golenia od K 150 do K 2 f — 

3633 2 3

Rrymcsy szwedzkie Nr 30 I\ 8'30, Nr 0 K 9-50, Nr 1 K 9 80 
Drabinki pokojowe i sklepowe w wielkim wyborze 
Karniszo mosiężne począwszy od K 2'80

C ennik  n a  żądan ie.

na trawniku, tak bieloje w 
kotle bielizna po pólgouzir.- 
nem gotowaniu jej środkiem

m m m
i L śn ią c o  b ia ła  b ie l iz n a !

Bez tarcia ii rękacii! Bez tarcia szczotka I
„Persil" mimo swego zdumiewają­
cego działania nie zawiera wcale 

| chlorku, ani wogóle żadnych skła­
dników dla bielizny szkodliwych,! 
na co daje się zupełne poręcze­
nie. 2554 6 26
Fabryka Sclllieb Voi.h Wie­

deń , n z i .

— Dostać można wszędzie! — |

Dowodnie nrzędewnie zebrane
flflF O fl!  ¥  stanów i k_a-
M > » b d y  jów do przesyłania ofert 
z roręczen.' n  porta w in te r r n a t .  
-i d :e£seL .-3n e" ii Jo sf i R osen- 
*w el3  uii. s c h n ę . V/ien, I.,
S^nnenfelsg. 17 3 eleion 16881, E u- 
o ag e s i, Arany Janos ut. 18. 
lrospekty Lanco, 19 17 O

Koncesjonowany przez wysokie c. k. 
Namiestnictwo (dom)

Eśkoihowy
Filipa iłekiia

W& IX., fllserstae 18.
Udziela pożyczek:

a) Bez obciążania pensyl: 
oficerom, urzędnikom państwowym 
i krajowym, autonomicznym, p-ofe- 

sornm i urzędnikom bankowym,
zwrotnych w małych ratach mie­

sięcznych, 
b. Po iy  cz k i na uporządkowanie 

długów 2i95 8 9
dla oficerów 'począwszy od kapitana, 
dla urzędników wojskowych, irofs- 
Surów, nauczycieli, ier“yon;stów) 
urzędników krajowych i autono 
micznych. Bez poręczenia! l
Zwrotne w 10, 15 lub 20 latach, na 

życzenie, dożywotne. 
Zaliczki h conto tych pożyczek bez 

kosztów i natychmiast. 
c)Wiasnyoddziar lombardowy11 dla 

(uzupełnienia wojskowych kaucyi mał­
żeńskich aż do najwyższych swot. 
Beznolicyl Bez obciażania! Wyjaśnię- 

i nia bezpłatnie! Bez wydatków naprzód! 
--- Rozmówić się można codzień 

od 9—11 i od 3 - 7 ,
(Telefon 17838. Telefon 17838. 
Adres fllr. telegramów: Bankreioh.

Nfeprzem akaflność wypB“wy w a * O sussenle  rffilfch
l A  fff I*ffS w y p r a w y  ś c i a n  i b i e lo n y c h  f  is 1 1 n a  w p ły w y
ą y u i f u i a  u v c i f i i /   --------   - a t m o s f e r y c z n e  — o s i ą g a  sle , p n e z

m u r ó w

wyrobu oliem. fatfrysl Lieuiein i 6p, w Irański: cnen.
N ie z b ę d n y  d !n  k a ż d « j  n o w e j  b u d o w l i !  Prospekty wysyła opłatnie Biuro sprzedaży na Galicyę i Iiukowicę; H e n r y k  E b c r ,  
Przedsiębiorstwo techniczne i Zakład dostaw msteryałów budowlanych, L w ó w , uk. P o d l ) |H 's k ie g ó  1 0 . L783 6 22

m  9
A  «’'■ Z powoda znacznych zapasów, urządzam ^

- w ie lk ą  s p ^ i b .  k u - i

i dziecięcych, oraz wszelkich przyborów modniarskich za opu­
stem 50°/ niżej cen fabrycznych. P ió ra  p ra w d s iw e  c trn s ie  

w e w szy s tk ich  k o lo ra c h . 2578 6 6 
Zamówienia i przeróbki przyjmuje po  n a jn iż szy ch  can acb

Leonura Weisslitz, FioryańsKa 13 {oficyna I pj.

Potrzebn%

pierwszorzędny krojczy do magazynu ffięskich,
istniejącego od lat 60 w  Łodzi (Królestwo Polskie). Solidni 
fachowcy ze znajomością języka polskiego raczą złożyć oferty 
pod lit. A. B . 123  do Centralnego Biura Ogłoszeń L. i E. 
Metzl i Ska, Łódź. 3618 3 3

J  i
Zloty medal Wiedeń 1912. Zloty medal Wiedeń 1912#

M ęiczy źn i o  s ła b j c h  n e r w a c h
przywrócenie osłabionych sił uzyskują przez

ta b lic z k i E v a to n . 203 31 o
Zażądać zbioru lekarskich orz&czeń.

Próba K 4'20, pół pudełka 10 E, całe pud.dk. 18 K, za ta- 
1'iczk. tub pc otrzymaniu należytości przez SŁ :4 8 rk n s -  
ApoUteire, .abryk« isobliwych przetw. farur., W iedeń, III., 
H auntstra j.^e 130. Skład w Krakowie: w aptece Koust. 
rVił-,nie oskiego i apt. ped , Złotym o :łemŁ W. Ehrli.ha, ul. 

Krakowsku l. Można dostać w każaej aptece na receptę

Z u i i T . i a  l o k a l u !  Z m i a r a  i o k a l a !  

S K Ł A D  S k K H A
pod firmą

S .  L .  S £ H £ M R £ R
3176 (założony 18V6)

o b e c n i e  G r o d z k a  H .
4 4

4 0 .

SCHUfóBćftHAr;
N ajw ią k rza  m le jsco w o ac  Iilim atyczna  w paśmie li śitetg. Kark.' 
noszów. nad poziomem morza 6900 m Drekwercya v 1913 r, 44.600 
osób. Mieszkania po wszelkich cenach. Stacya kolei, lekarze, apteka, 
sanatorya, basen do pływania, wodociąg, elektryczno o-v ietlenio, 
Swiauo gazowe. Wyjaśnienia i prospekty wysyła wydział Zakładu

Z a k ł a d  f r y z j e r s k i
u r s ^  S z c a y  z  i s o w G s s e s n y r a .  k a m l o r i e s ?

salonom dla Panów, osobnym gabinetem dla Pań, oraz wielki 
wybór perfumeryi, najnowszych szpilek i grzebieni dla Pań

poleca

S T A N IS Ł A W
K a r m e lic k a  2 1 . s,» ‘ »

EŁEOANCKO
ubrani isą tylko ci tanowie, którzy 
się ubierają w Zakładzie krawie­
ckim A. Bar ‘era v  Krakowie, przy 
ulicy Foselskiej. rós ulicy Grodzkiej 

3091 i 4

g n i c i a  i
z ira  dówiUóft
znakomity wjrób, prędko schnący, którym 
zaDU3zczania podłogi może dokonać każdy

&iad fukyKl lokieiós LuHmiRg HttrsŁ ‘
ma w Krakowie: Fr. LcuerS H eim  i SRa, R. a ro h .n e r , S y o rn  i Ska-

3253 4 18

r R O P ł l
materyj mouy epor.go

Z I F i ^ U
batystu, ptótna, wyrobów lnia­
nych I bawełnianych wysyła
W . J. H a v lić e k  a  b r a t r  |
Kąp.ele Podebrad (Czechy). 
a C J ” Napisać zaraz. “5R 3

26 05 6 6

Pie rw s z o rs ę ń a r  dobrze rozwi­
nięte Towarzystwo ubezp-oozeń 

na życie przyjmie energicznych pa­
nów za stałą miesięczna pensyą, 
o.-az prowizyą. Reflektuje się tylko 
na osoby inteligentne. Bardzc po 
płatne zajęcie dla emerytowanych 
urzędników państwowych, któryoh 
poucza się dokładnie. Towarzystwo 
przyjmuje także ubezpieczenia lu­
dzi odrzuconych i wypłaca ubezpie­
czoną sumę w razie śmierci nu 
tychmk.st. Zgłoszenia pod „S ta ty  
d o ch ó d 11 poste restante K raków , 
za okaz, kwitu ins. 3415 3 3

t b
prawdziwe amerykańskie

Ż a l i t z y e  d o  o k i e n
poleca po nHjprzystęp. 
cenach fabryka rolet

W. PĘD ZIW IA TR
Kraków-DębniKi, Barska 15/r. m  3007.

Zamówienia na prowincjo uskute­
cznia się odwrotnie. Cennniłd na 
żądanie giatis ifranko. 3451 3 15

Z powodu zawieszenia ruchu omnibusowego są do 
sprzedania wielkie 2531 3 3

OMNIBUSY
po części prawie nowe, z siedzeniami wzdłuż i w po­
przek, mieszczące 14 do 26 osób, jakoteż

P O J A Z D Y
:: w rozmaitej wielkości, ::

Miejska kolej elekiryezna (Eiekirfscite S ira s s e M n )
Wrocław 24 , Grabschenersłi-acse 184,

R o w ery „S tyrie  

„ R s r k o p p

ptace nHŻdemu, jeżeli najj.lio tłiów , 
b ro d aw ek , n .w ardn iŁ ń  sk ó ry
balsam Ria nie usunie w 3 dn ach 
bez boiu, wraz z korzeniem Cena 
słoika z pismem poreczającem I 
k o i’., 3 słoików 2-60 b o r. Kr me­
ny, Koszyce, (iv_ssa), I. Skrytka 
pneziowa 12/73'J, Węgry. 1-112 12 1?

•»k

sa  p ie rw szo rzednen i m arkam i z a m ó w .
Z a stę p stw a  w każdej w iększe j irJejsccTsascI.

... Zastępców podaje, oraz katalogi polskie
«S§fR darmu i oplatnie wysyła największa

^  w Austro-Węgrzech faDryka row erów :

M*Dti;RwnKeA.-€.
2751 6 10

2646 5 5

fioliaders Tomstw
BK£iJWV MAi.lv i

Sp. z ogr. odp.
W iedeń, IS. 1., ForzeU angassetS.

Motory ropne Bolindera
(patent Rundlofa) 

stojącej i leżącej budowy od 3 do 500 PS.
do celów przem ysłowych, rolniczych I św iatli 

- elektrycznego. 2 1 4 3 9 0
Gwarancja dobrej, celowej konstrukcji, prawidłowości ruchu, oraz 
ekonomiczroSci działani*. — Zwyż 4u00 mjtorów Bolindera w ruchu.

R e p r e z e n ta c y a  d la  G a lic y , i  B u k o w in y  *

Józef Wartenbers. Lwów, ul. Zygniuniou/ska 15.
Prospekty, uznania, oferty, porady, odwiedziny na żądanie bezpł“tnie.

M p i w s  na K r a f c S e r t la r i  M
■fraków, ai. Wilna

1 klg. szarych, dartych 2 K, lepszych 2'40 K, na pół oiałych wy- 
bornycn 2‘80 K, białych 4 K, wybornych miękicŁ jak puch 6 K, 
przewybornyct 7, 8 i 9'60 K, puchr zarego 6, 7 K, bia.ego wy- 
Dornegii 10 Ii, puchu z pierss 12 K, pucząwsz; cd 5 kg, opła- 
inie. G otow a p o śc ie l z gi.stjgo, czerwonego, n-eo-iskiegc, żół­
tego lu> '"ałego zapału (nankingul pierzyne koło 180cm. dług'. 
120 cm. szeroka, wraz z 2 poduszkami, z których każda jest 80 
cm. długa, 60 cm. szeroka, należycie wypełnioi a nowemi. sza- 
remi, puszystemi, mocnam. plerzaml 16 K, pół puchem 20 II, 
paJhem 24 K. San a pierzyna 10, 12, 14, 16 K San . nodtszka 
3, 3‘60, 4-— K. Pierzyna 200x140 cm. mająoa 13, 15, 18, 20 K, 
poduszka 90x70 cm. mająca 4'60, 5, 5’5C K. Pierrały * najle­
pszej dymki, 180x116 cm mające 13 i 16 K. — Vysyła_ wyżej 
10 K opłatnie za zaliczką lub do otrzymania należytości: Max 
Brrper, Dsschenitz 189/4 (BohmerwaId)._ —- Niema ryzyks, 
gdyż wymiuna dozwolona lub zwraou się pieniądze. — Ot :erny 
iiośtr cennik wszelkiej noic'eli zadarmo. 1 166 16 0

Fizez proste czesanio barwi siwo 
lub rude włosy na jasne, ciemne 
lub czarne! Zgoła nie szsodzi! i'rzez 
kilka lat do użytku! Tysiące w| u- 

życiu. Kosztuje 5 h  . Wysyła
J .  S c h iz l le r ,  Wiedoń, 1H., 

K rieglergassa 6/7.
4 5  i i )  o

nreł<zvknaZ
Nie mażesz już doznawać 
przyjemności życia? Nim ę
wyrzeczesz najpiękniejszych
chwil życia, kup sobie puu. ■ 
ko „Potir<“ (6 koron). Jedy -j 
na naukowej podstawie przy­
rządzony i przez powagi wy­
próbowany środek przeciw 
osłabieniu. — óażywszy 2 
pudełka, jest się napowrót 
mężczyzną! Aż do 70 roku 
żyoia bezwari nkowy skutek. 
Wyrabia: Delta Laboratoire 
de Proouiis Chimiąues a Pa- 
rj8i — Dostać mużna prz»z 
skiau główny na Anstro-Wę- 
gry: Erwin Lederer, aptekar: 
Buuapesrt IV., Muzeum-Korut 
21. — Za zaliczką l“b. P° 

otrzymania nalożytosn.

aa2 36 y

V
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PERLĄ ADRIATYKU
je s t pizewybornem  winem  desprow em .

P Ę K Ł A  A u K Y A T Y K U
polecaną bywa jako wino wzma­
cniające i chętniej używaną, 
aniżeli inne w i n a  s t o ło w e .

PĘKŁA A D R Y A T Y ltO
jest najlepszą marką dalmatyń- 
ski?go czerwonego wina desero­
wego, a ponieważ nie jest ona 
droższą od innych podobnie nazy­
wanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać n nazwę 
i  na markę ochronną „Mcrkur“.

P E R Ł A  A B R fA ffY K U
podlega stałej kontroli Zakładu 
rozpoznawczego Gremium Apte­
karzy w Wiedniu, IX., gdzie 
każdy może polecić bezpłatnie 
zbadanie je j  p r a w d z i w o ś c i .

P E R Ł A  AORYATYtftJ
jest do nabycia tylko w oryginal­
nych flaszkach w lepszych han 
dlach delikatesów i win, tudzież 
w restauracyach i drogueryach.

167 7 oHurtowna sprzedaż

W. Berge!, c. i  Dost. nadworny, Wiedeń, XIX|1.

m m m i  ' r-

Tc mało kobieta
pełna jest wieczystej, tajemnej zgryzoty z powodu 
swej pięknej, ile  niepokaźnej figurki, i na cóż eię 
przydadzą jej duchowe zalety, dobroć serce, wykształ­
cenie , skoro zmaa niespostrzeżona na ulicy, w towa­
rzystwie, na balach wśród szczęśliwszych współple- 
mienniczek. Równie iak mężczyzny jest i kobiecy 
zaletę i najwyższa ozdoba piękny wzrost, smukła fi­
gura i imponująca postać. Mogą to osiągnąć przez 
używanie

GHANBIR GELLON.
Urastają, używając tego środka, w 90 dniach o 7 om. 
Leczenie est proste i nie przeszkadza codziennemu 
trybowi życ: a i aż do 40 lat wieku wywoływa nie­
zawodny skutek. Pudełko na jedno leczenie 6 koi 
Wytwórca G. P-almlor, Farmacya, .'ary-. Do nabycia 
we wBzystkich większych aptokaoh. Skład główny dla 
Austro-Węgif : Józef von Torok, apt., Budapeszt VI., 
KBnigsgasse 12. 846 6 O

Pudi-Jże do krajów północnych 
p a r o w c e m  „TLIALIA“ A u s fr y a c k le g o  1 ■(>> clu.
VI. „Do H iszpan ii, P o rtu g a lii i  n a  P ó łn o c"  od 24 maja 

do 15 jzerwca. - Genua, Monie Dario, Barcelona, Walencya, Ma­
laga (Granada), Gibraltar, Tanger GadU (Sevilla) Lizbona, Aros.. 
Bay (Santiago), Cowes (wyspa .Vight), Ami teidan, — Cena jazdy 
wiar z utrzymaniem od 455 K.

711 „Pierwsza pod:-ó l  <Io krajów północnych: Po­
dróż 40 północnych m iast“ d 19 czerwca do d lipca. I— 
Z Amsterdamu prze. Brunsbiittel, Kilonię, Szlokho'm, Kopenhagę, 
Chrystianię, Koperwil, Oada, Noreirasund, Tisse, Bergen, Relgoland 
do Amsterdamu. — Cena jazdy wra? z utrzymaniem od 480 K.

VIIk „D ru g a  podr<>_ do k ra jó w  p ó łn o c n y ch : Do k r a ju  
W ikta I "  od U  dc 11 pca. — Amsterdam, Koperwik, Osternwik, 
Sabo, 0:e, Hellesylt Merok Raftsund, Tromsii, Przylądek pół- 
.oony, Hammerfest, Li ngen, Swartisen, Dronthjem, Molde, Loen, 

'Malholmei., Lister Gudwangen, Bergen, Helgoland, AMBterda-n.— 
Cena jazdy wraz z u trzy manii m, p icząwszy od 480 K.

IX „ T i ie c ia  p o u ró ć  do  k ra jó w  p o m o cn y ch : Do Spitz- 
b e r g r  ł  rrleczn y cb  lo d ó w " od 3 di 30 sierpnia. — Z Amster­
damu do Przylądka północnego, aż do granicy w:ecznego lodu, do 
Spitzbergu. potem z powrotjm pqtez Tromno .gdzie można obser­
wować zaćmienie słońca) i t  d. no Amsterdamu. — Cena jazdy 
wre z otrzymaniem od 660 K.

Wycieczki w okolicę urządza Thos. Cook & Son, Wiedeń. 
Prospekty osobne zadarmo. Wyjaśnień uć eta w Krakowie K. Gott- 
lieb Rynek główny 17; we Lwowie: Miejskie biuro c. k. austi. 
kolei pausiw., ni. Jagielloński. 3. 3-46 3 4

Najmniejszy, nauzyb- 
h /j i najlżeiszy wóz 

na świeciell! 
Waga 2'iJ kg*

W yrób francuski.

B E D E Ł 1A
N O W O Ś Ć !  i

Nadzwyczajny na tere- 
; nach górskich, szyb­
kość 80 kim. na godz. 
N i e m a  żadnych ko­
sztownych reperacyj!!!

!!! imwm m otszusfKlcn iin iach!!!
" t j l l t Ł c n r f A n n

najlepszy rower w państwie, zyskuje nowych zwolenników.

H r & S M O fr M O W E R
dwbry, tani rower Indowy

a. powszechnie kupują chętnie. Katalogi zadarmo, opłacone wyByła _ 
“  .aBtępca i  k ra n ó w ie  F. Lord, u lic a  L ubicz 1. 9

! Austryackie Towarzystwo fabryk broni Steyr.

Teper!) to nojnotoszych Cesenicdi
nnon od 32halerzy. — Odpowiednio dekoracye na sufity.— 
Sztukateryo i listwy. — Papier przeciw wilgoci — poleca

Z .  K u t r z e b a  -  -  K r a k ó w ,  W i ś l n a  1 1 .
Wzory tapet wysyła się na prowinoyę odwrotnie i opłatnie.

2776 § 31

C i  CLE CA U A/S IIP .
Cennnik i prospekty darmo.

G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O
lettkiA  francuskich automobilów na zachód, i wschód. Galieyę: Z e i i D n  W o A o s z y -  

nowski, KritRóiY, Kadziwlłiowska 25 nso4 2 5

Tanie pierze!
N ajlepsze c z . k le  Źródło.

1 mg tmsrych, dobry'li, dartych 2 E , 
lepszych 2 K 40 h., I. na pół białych 
S X 80 h., b.ałych, 4 K białych, pu- 
szystyoh 5 K 10 b 1 kg. i obryoh, 
bialyoh iak śnieg, Lartych K 40 b., 
8 K, 1 tg, puchu, szarego 6 a  7 K,

1

białego, wybornego 10 K, i ajlepszego puchu z piersi 12 K.
Przy odbiorze 6 k j .  opiatnie. ito. jw a  p o śc ie l z gęBtego, czer­
wonego, niebieskiego, białego lub żółtego n°nkirgn, pierzyni 18n 
om długa, 1?J szeroka, wraz z 2 poduszt. ml po 80 cm. długiem!,
60 on., szerokiemi, ze ś.ńeiyoh, s .arycb 1 rdzo trwałych, puszy­
stych pierzy 16 X, z półpuchu 90 K, z puohu 24 F  osobne pip- 
rzynypo 10* X, 12 X, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 X 50 h, 4 K,
Pie_z ręy 200 cm. długie, 140 szerokie, 13 K, 14 K 70 h, 77 K 
80 hy 21 K; poduszki 90 cm. długie, 70 cm. szerokie, 4 X 60 h,
5 K, JO u, 5 K 70 h; piernaty z mocnej dymki w prążki, 1 ,0  
om. dłi gie, 116 om. szerokie, 12 X 80 h. 14 X 80 h. Wysyłka 
za zulicnką wvśej l2  X opiatnie Wymiana dozwolona, Za nie- 
a i iowec zwrot nienięaay. S .  B e n . s h  w  D e s z e n l c a c a  
( G e s c b e n l t z !  JMr. 8 0 3 .  Czechy. Obficie ilustrowany cennik p  ^  
zadarmo, opłacony. 162 17 O K ■

rierw szorzę dn e y- 
konanie. W yp ra so ­
wana form a I m iara. 
C e n y  najprzystęp­
niejsze są specyalnem i 
za le tam i naszego sławy 

światowej
unit

O B U W IA
FABRTKA OBUWIA TURUL

ALFRED FkANKEL, Sp. kom.
N AJW IĘKSZE PRZEDSIĘBIORSTW O 
TE G O  R O D ZAJU W MONARCHII

Dr 259. Chevreau da sznur. K10 - 
lli 287. Ctaisai Coadyesr K ’3‘5D 
Kr 6095 ClieYieau GoodyearK16-

C e m ra lz  dli. G a lic y i:

ni
Telefon 2347. 

Z astęp ca : L. Steigler

Kr 92. Boksowe do n u .  I10'50 
-.r8T/ thoweau dtła H11’- 
Hr 6081 Bak:. Umer. ’tyli 11210

Ii 405. thcY. buciki do iap.K9'
Kr 483. Chevreau Goodyear K1110 
Hr 415. tbevreau MOdyiar 114

Dypi m honorowy 
TURYN 1911 

20.000 par produ­
kcji tjyod.

Hr 402. ChEYr- półbut. K 9.- 
Kr401.Chevr. GoodyearK12 - 
nr 42K Hron.Ehev. 6oa.113 M

KrSU.tnei Joiapin. r. 11'- 
Kr 34SChev. Goon.br. K12#- 130 własnych filii 

1200 robotników I 
urząd.

F a b r y k a  w i r r o k r f u  e 2e f a S o w r c h  i  a k u m u l a t o r d s r

Lfitto, u!. MM i. 8. Nr telerinu 411.
|  ODDZIAŁ A. ODDZIAŁ A.

S n ib y  * m u lry  że la zn e  I m eta low e . 
W y r iS M y ?  f iU w S fia f iU W C S  •  Ni.y. W yroby ttrn a rsk ie  rew D - -i row e. 
O bucia m etaluw e. O dlew y m o siężn e , b ro n ze w e , a lu m in io w e  etc. N iklow anie.

ODDZIAŁ B ODDZIAŁ B.

Wyr oby ołowiane •  P lom by  o ło w ian e , ftnry o łow iane.

ODDZIAŁ C. ODDZIAŁ C.

A k u m n l a f a o  j  w n  h  Sl3H6[l(i6^0. A k u m u la to ry  p rz e n o ­
śn e . L a ta rk i g ó rn icz e , d o m o w e  i  k ie szo n k o w e . 268 47 o

Wyłączne zastępstwo na Zacń. aalieye:, JcneaeM ftaków, ul. jagieiionsKa i

|  o d  r o k u D f G l  c i e s z y  s i e  p o w s z e c h n e m  
0 K. u z n a n i e m  w  u ż y c i u  d o

tnne parkietów 
linoleum

wyhonisnie tatwe nawet dla dzieci
wysiarr.zyzapuścic2razy wroKu.SzczotKói w. jrv  żelazne zbędne 

Podtoga zostaje jasn a  - da się zmywać.W szędziedo nabycie. 
^Flaszka K Ś -Y jFlaszki K 1'70. Jeayny wyhwórca- 

U o ren z^ k  Eger^zechy! fma fabryki dla tiidmiec.liolfme&Lorenz.lhemaUilŚaksoiua)
BłOB-,ura Nr 63 o „Fachowem postępowaniu z podłogą i linoleum-1 za larmo opłacona.

O
wo

EPOKOWY SSYb lflZ E K ,
w  leczeniu padaczki (epilepsji), choroby św. W ita, 

i przypadłości na tle  ner^owem i ogólnej neurastenii.
Doktorowi R. W eilowi z Frankfurtu udaio się wynaleźć przeciw powyższym ehurubom

pod nazwą

„EPILEPTICON*
,Epilepticon“ systematycznie użyty jest wedle orzeczeń największych powag lekar­
skich całego świata najlepszym dotychczas znanym środkiem ao usunięcia chorót

a w  szczególności

E S  X *  X  X a  I B S
Leczenie trwa około 6 miesięcy. —  Pudełko z 60 pastylkami, w y star czai ąccmi na 
1-miesięczne leczenie wra* z pouczeniem Nr b2 kosztuje ras z opłatą pocztową 
8 koron. W ysyła: Główny skład na G alicję, Bukowinę i S ąsk: Apteka Edelman?

w Samborze. 673 i i  as

I l l l f * * !
I C f i a p i l f . a

dłuyoletiiiego dostawcy do c. k. Kliniki Chirurgicznej w Krakowie 
S C r a k d w ,  u J S c a  S i  l a k  1 . 1 4 .

W yratifi obuwie na chore nogi,- z podwyższeniem, ze stopą 
płaską, z różnego rodzaju skręceniami i  t. p. 3392 s 10

w y b ó r mśzkiitd thletfóycb
w różnvcls gaiunkach, poleca po uajtańszj ;h 
cenach. Jedynj- ■skład wózków dziecięcych wła­

snego wyrobu. 3174 7 10

; .  s o t w i a ,  M w ,  i t y i s k a  2 i
Cenniki na żądanie.

m i
w najróżnoiudniejszycl, tkaninach jakościach, przepięknych 
nowych zestawieniach barw, jakoteż we wb/a-lk-ch rodzajach 
plóalen, towarów bawełnianych t t  d. — We własnym 

interesie proszę zwrócić uwagę na naszą

szcze&lna
i korzystać z tej nadaizajiyej się sposobności znkunn Xa ią- 

■ danie przesyłamy zadarmo i opłatnie 3161 4  4

"e% zbiór próbek materyf
n ia le  i l n . i r o . s o , katalog główn?::
Mirand ilascsin „h u  m  W
Wiedeń, I., Graden 15/8. Wejście: Hatsburgergasse}.

D r  J ó z e f  K o ł s ^ k ^ f k l
prowadzi renomowany Pensyonat ę 7 n 7 aw nin\/ ca^  rok
hydropatyozięr =■-- r jeoyny w u<.u4QiilllbY otwarty.

Osobny Park własny _25 mórg., zdała od kołowej komuniKacyi, bez ku­
rzu, słoneczny, zo ścieżkans1 terenowemi. Cztery luze wilie o 100 poko­
jach postęp—ro OBsądzone. Woda Błudha ź ró ia c a  z wodociągiem, klozety 
we wszystkich w iToeh. Wspaniałe kw.aty i ozdobne krzewy, cienisty 
lasek świerkowy, p^tformy, leżalnie, altana i t .  p. Leczenie klitnatyczno- 
zdrojuwe, kąpieli hydropatyczne. tłoneczne i t .  p. Stała cp!eka iekars.£5 
Kur.hnia wykwintni i zdrowa. Telefon międzymiastowy Nr 3. Prospekt 
ilustro-yany bezpłatnie ne żądanie. | 3450 2 10

Fabryka wyi oaów z tupku asoestowego 
„ Z E N I T ”

Toiv. z ogr. por. w Szumperku (Mahrisch-Schonberg)
dostarcza najlepszego i najtańszego

p o k ryc ia  dacii ów
16J i i  o Generalna reprezentacja:

Schwarz i diissmann w  Chrzanowie.

P R Z E W R Ó T
w budowie mctcirow!

nołorv oo rcpi „R Vk*
6 —100 IIP-

Bardzo mąłe zużycie materyału opałowego! 
Bez dymu, bez woni, czystość. O bsługa  
p ro s ta -  — Korzystne ceny i warunki! 
:: Specyalna fabryka motorów ropnych. :: 

Towarzystwo komandytowe
9 BACHRICH i SKA

Wieder-Heiligenstadt 808. 
Oeneralny zastępca na Galicy? i Bukowinę Leopold  H e rrm an n , 
Lwórw u ' F- nsiC nich 14. " 2.393 8 .>2

Każdego motoru 
dostarcza się wraz 
z protokołem zba­

dania ,

B ezpJfafnu nauka!
Każay nabywca Samoucz^ 

ków pedagnga PI. Reusspera, 
"znanych już od roku 1880 
za najlepsze, może się nau­
czyć bezpratnie, bo bez nau­
czyciela, sam czytać pisać 
i rozmawiać bardzo łatwo, 
prędko 1 gruntownie po an­
gielsku, francusKu, niemie­
cku i rosyjsku. Po wysłaniu 

I marki za 15 hal. na porto, do 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego w 
Krakowie, każdy otrzyma zeszyt 
ł-y oka.o«vy Samouczka bezpłatnie. 

18*4 * 6

K a k S a *

kamieniarski'
Hsdistim, Sternnrrg i Fnith
Kraków, Starowiślna L 10

Tel. 2180.
Jtrzymuje wielki wy- 

Ijfl ihr gotowych pomni- 
k.o„ t. yiaimu, marmuru I t. d — 
Wykonuje wszelkie robot) marmuro­
we. Kosziorvsy i projekta bezpłatnie. 

"2632 13 60

SsiiL z a M  s j t ? " f c ł 1 Su m  
h. Teis3£Ell£ftj&J
w Krakowie ul. Fmryańska 1. 49,1 p.,
nadeszły nowe i używane stylowa 
sypialnia dębowe jasne, orzechowe, 
jadalnie palisand., meble salonoi o 
nialf. g-arni h r  biały „Ludwik XVI“, 
bibliotek’, biura, sekretarki, serwant- 
ki, konsole, lustra, fortepian krót­
ki, dobrej marni, obrazy. 2710 12 o

I  Ł . d r .  a
oszczędna Pani domu nie ob­
chodzi się bez Ciasta b yg ie*  
n ic z n e ą o  strualow egr J a -  
s te z ę o ie c  M u tc z y n s k ie j  w  

K ołom yi.
W  pudłach aiajdują się bo­

ny r a serwisy, obrusy, 1 K i 
wicie potrzebnych drobiazgów. 
Pudło na 16 osób 1 kor., na 
8 osób 50 hal. Panom kupcom 
ogromne rabaty. 2353 7 8

r s E d i
usuwa całkowicie w przeciąga 1 

7-miu dni

M m m ........................
Najlepszy, nieszkodliwy środek 1 
do ut-zymania czjoiOści ł u 
piększenia cery. — ^rawd uwy 1 
tylko w uryginal. słoikach, któ 1 
rych opakowanie zaopatrzone j 
jest zaiejestrowanym znukiem 
ochronnym. 3320 6 20 J
C ena K 1-60, o u jo w ie u n ie  j 

r m ydło  70 b.
Główne składy w Kr?kowie:M. 1 
Masłowski, ant. pod barankiem , “ 
Tadeusz Oświęcimski, apt pod 
złotym 6łon:em, Reder, apt., 1 
ul Karmelicka 23; w Nowym j 
Sączu: apt. S Nowakowskiego. , 
Składy prócz tego we wszyst­
kich aptekach i drogueryach.

k u s .  zaKl?rt
« n y 1  pojazdaw i t p n w
ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wyborze oardzo pięzne, od 
zamożnych osod pochodsące landa, 
półkryte jedno i dwukonne suczer- 
'aeto^y wszelkiego rodzaju, leknie 
kaoryolety, browne i t. d — Ku- 
p&je też wszystko ze zwiniętych 
stajen zu gotówkę lnb -trzyjmuje 
w komis K aro l F isch e r TVie- 
deń , II, Praterstrasse 72 Bote. 
Nordbah: Tel. 20107. 241 51 O

R SsIffA

W t4  do
prawnie octironiotta.

Najlepszy środek, aby zęby u«v,i 
ma. w sianie żurowym i czysto 
białym, usuwa ciałkr gnilne, zapo­
biega przeto próchnieniu ząbuw, 
bólowi 1 nieprzyjemnej woni z ust.

*  ‘Ti
a -

L. 1768/14. SH19 3 4

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
Magistrat miasta Nowego Targu rozpisuje konkurs na 

posadę hierowniks elektrowni miejskie! w Nowym 
Tar^u z płacą 3600 koron rocznie, pomieszkanie, światło 
i opał

Wymagane następujące warunki:
1) Nieprzekroczony 40-ty rok życia; '
2) Świadectwa ukończonej Politechnik, z W ydziału elektro­

technicznego i mechanicznego;
3) Świadectwo z odbytej co najmn'ej 3-ch letniej praktyki 

w  Zakładach elektrotechnicznych w  kraju lnb zagranicą;
4) Prawo obywatelstwa austryaciuego i  opisanie przebiegu 

życia;
5) świadectwa, ża kandydat posiada znajomość administra­

c j i  prowadzenia ksiąg labrycznych i  Wiada językiem pol-
. skim w słowie i  piśmie.

Przyjęcie nastąpi na rok prowizorycznie z możnością 
stabilizacyi po upływie rokn.

Podania z świadectwami należy wnosić do Magistratu 
w Nowym Targu w terminie do dni& 31 maja 1314 r. 
włącznie.

Nowy Targ, dni? 28 kwietnia 1 9 1 4
Burmistrz i 
Rajski,

Prawdziwa tylko z tym znakiem 
ochronnym trzema krzyżami.

Cena /iaszYj U  hal.
Dostać można w każdej aptece dro- 
gueryi i perfumeryi Skład głow.iy 
w Krakowie: Handel materyałów 
R c im a  1 S - k t .  Rynek, A-B. 37. 

145 18 0

leczy bez 
W6trz-7kania u 
mężczyzn i ko 

Diet choroby 
przewodu mo­
czowego, pły- 
menie (rzeżą- 
czka), niedoma­
g a n ia  pęcherza, 
gdzie wszelkie 
inne środki oka­
zały się bezsku­

teczne,

h e rn ia t-dra gee
1 pudełko (100 sztuk) koron 5’
2 pudełko na 1 kuracye. Wyra

„Delta" Lalboratolee De Pi 
fluits Ctlimiaues a Parts.

Do nabycia tylko przez sn/ad c 
tralny dla Austro-Węgiw: Krw 
L ed e re r, ap tek a rz , B udapes 
IV., M ozeum -kóru t 21. Za .
liczka lub nadesłaniem naieżytoi 

1980 18 C

08111166



8 ftr 172;

W y  człowiek
_ ukończoną Akad. bandl. i z 1 ■/»- 
■•oczną praktyką w pierwszorzędnej 
instytucji bankowej i pgencyi han­
dlowej (dział m iczny), poszukuje 
odpowiedniej posady — Zgłoszenia 
pod „P rzysz łe  ić“ poste restante 
Kraków, za okazaniem kwito in- 
seratowego. 3839 1 3

M simie ził
kupuję po najwyższych cenach, 
także od dentystów i handla­
rzy. Tylko w ponieds iałek i 
wtorek b. m. od godz. 9— 6- 
Hotel Londyński, Stradom 11, 
Nr drzwi 3. Płacę za ząb 
do 1 kor. 3847 1 2

D u ż y  z a r o b e k
osiąga każdy pTzez odsprzedawania 
bardzo taniego, praktycznego I po- 
tnpnego aparatu do golenia. Kapi- 
al do tego niepotrzebny Zgłosze­
nia p )d ,.E U.“ , Postfach 500, Wie­
leń, lX/4., Pos*-amt 69. 3735 1 2

K r y n i c a - Z d r ó j .
Willa pod „Wawelem11

■aa wzgórzu, naprzeciw łazienek. — 
"Pokoje umeblowane z całodziennem 
utrzymaniem 3795 1 6

Panna Inteligentna
z dobrą krawieczyzuą, szyciem bie­
lizny znająca się ua knchm i gospo­
darstwie, z dourem świadectwem, 
poszukuje miejsca. — Mokrzycka, 
.chrona kobiet. Kraków. Pańska 5. 

3875

H lu a d n ic a  Kółka rolniczego w 
Kołojiyi poszukuje facb iwego 

sierownika za itaaryą. — Bliższych 
szczegółów na oferty z odpisami 
iwiadectw udzieli Dyrekcya. Posada 
lo objęcia natychmiast. 3870 1 3

f t f a r c z y c i e l k i  P a lk i  z w y a-
szem wykształceniem;

F r a n c u z k ę  z angielskim  
i muzyką;

D w ie  A n g ie lk i  z francu­
skim;

N ie u ik i, nauczycielki i bo­
ny, na stałe i na czas wa- 
kacyj:

F r a n c u z k i na czas wa- 
kacyj; 3504 2 6

P o lk ę  freblankę z dosko­
nałym niemieckim i muzyką 

poleca

S in S t a js iw H a i id i t i e i
Kraków. Karmelicka 32. ,

N O W A  R E F O R M  A Niedziela 10 Maja 1914-

Robotiiików sezonowych
żeńców, dostarcza T. Kantor, Sta­
nisławów. 3637 9 10

^ im a je ró w ls a .
Zakopane.

3— 4 pokoje na lato. Wiado­
mość na miejscu, ulica Cha­
łubińskiego. 3562 3 3

Serwis l i n a  t tw e g o
na 12 osób, kompletny, okazyjnie 
tanio do sprzedania. Brenner, ul. 
Mikołajska 8, I p. Telefon 6028'VI. 

£566 4 10

3 pokO (e, kuchnia, przedpokój, 
na parterze, z komfortem, od 1 

czerwca do wynajęcia, przy ulicy 
Szlak 3. 3364 4 5

N l e s z k a r . t p
20 kim. od Krakowa, we dworze, 
w malowniczej okolicy, a zdrowo­
tnej, jest (4 pokoje i knchniajjzaraz 
na czas dłuższy do wynajęcia. Wia­
domość: ni. Smoleńsk 29. 3584 3 3

Magister farmacyi
,'urszy. rutynowany, poszukuje po­
sady zaraz lub później. Zgłoszenia: 
Alfred Weiss, aptekarz w Jaśle.

3862 :

D o  m
wraz z fabryką wyrobów cemento­
wych, w mieście powiutowem do 
przedania. Mordawski, Ciężkowice, 

koło Tarnowa 3861 1 3

GMfisM Eom!
\ ce ulokować w Krakowie kilka 
milionów koron, na pierwszą hipo­
tekę. czterdziestoletnią spłatę, na 
5 78u/0 z amortyzacyą. Wiadomość 
u. zastępcy ‘Józefa Holzeru, Kraków- 
Zwie-zyniec, ni. Kościuszki 41 (Po­
średnictwo niedoauszczalne). 3865

Na k o m p o ty

Orne suszone1
M o r e le ,
G r u sz k i,
Ś l i n k i ,
J » b łk a ,
W iś n ie

poleca po najtańszej cenie

I U  o s
Za iakość ręczy się.

33hó 9 O

J e k c y j  języka angielskiego,
u izi ’a rut nauczycielka (oso­

bno i zbiorowo), na przystępnych 
warunkach. Starowiślna 39, >fic., 
parter, na prawo. 339d 6 8

Do sprzedania

P. P Maturzyści I
»mawiajcie ubrania w cenie od 5b 

K. Wykoń. art. według najnowszej 
mody, także z powierzonych mate- 
r/ałow. Góika. krawiec, Pługa 18. 
Tel. .3027. 3679 3 5

K a p i t a ł y
dla Przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych, na hipoteki, dla Towa­
rzystw akcyjnyeh i Spółek koman­
dytowych. — Tylko dla pierwszo­
rzędnych interesów udziela grupa 
kapitalistów pry wutnycb. — M a­
n i eu , 4 r n e  F a ilib r , L eva!lo is- 

P htIs, F ra n ce . 3701 4 6

SZPStf&F
5 kg. grubych szparagów . K 5-80 
5 „ średnich szparagów . n 4-50 
8 sztuk żywych żółwi ląd. . „ 4-50 
opłatnij za zaliczką, Gioyanni Spantj- 
hero, Tryest, 3703 2 2

H andlowiec z jednorocznym kur­
sem handlowym dla absolwen­

tów szkół średnich, z praktyką biu­
rową, poszukuje odpowiedniej posa­
dy. Zgłoszenia pod ,,Praca“ przyj­
muje Administracya „N Reformy".

3687 4 6

Stare sztuczne zęnv
kupuje Brenner, ulica Mikołaj ika 
1. 8, 1 piętro. — Telefon 6028/YI. 

3565 4 10

d^m w Tenczynku. z dwiema ofi­
cynami, stodołą, werandą, szopami, 
piwnicami st idnią, ogrodem, blisko 
stacyi kol. Krzeszowice. — t ena 
przystępna, dług hip, U iadomość 
Franciszek Wójcik. Tenczynek.

3633 3 3

B a f e c z n i e  ł a n i e  ź r ó d ł o
instrumentów muzycznych

A.  T i ł F F E T A
K r a k ó w .  Z w i e r z y n i e c k a  i l / N .

■ ramofony od kor. 50. Płyty od K 
1-50. Skrz,iee mandoliny i gitary, 
tanio. — Wszelkie reperacye usku­
tecznia najtaniej, — Dla P. f  Stu­
dentów znaczny opust. 3454 3 10

ia p  sia
zarówno na wielką, jak i na mała 
skalę, bez osobliwego lokalu lub 
urządzenia, nawet przy bardzo ma­
łych środkach, przez wyrób i sprze­
daż popłatnych i bardzo pokupnych 
artykułów użytkowych wszelkiego 
rodzaju. Zawsze nowości! Liczne 
uznania z kraju i zagranicy! Zażą­
dać zaraz kartą korespond. naszego 
katalogu zadarmo, a otrzymawszy 
go, każdy powie: „Gdybym ‘o wasz 
adres był znał już dawniej!" Nasza 
klientela rekrutuje się z klas wszyst­
kich zaw^ów, fabrykantów, kun- 
ców, irzędnikow rękodzielników, 
robotników, także kobiet wszelkiego 
stnnu, poszukujących źródła trwa­
łego dochodu głównego lnb pobo­
cznego i u nas go też znajdujących.

ChmliMEuerk 
t i E Ł  d i .  U .  H . ,

Inzersćorf bei U/ien, 49.
188 18 0

W a ż n o
dla P. T. Właścicieli domów!
Stare przeciekające dachy 
szklane naprawia szybko i bez 
wyjmuwauia szyb z opiawy wła­

snym specyalnym sposobem

A .  J .  F E Ł D M A N N
szklarz w Podgórzu, 
nlica Józelińsua 1. 1 ■

Gwarancya 5-letnia. — Ceny bardzo 
niskie 3451 3 5

DOseidOitikti Fabryka
octu, musztaray i synapizmów. 
Kraków - Zwierzyniec.

2620 Wszędzie do nabycia. 7 10

Łakia) a-rtystyczno- 
łrainieah— ki i hodo­

wlany

Józefa Kuleszy
naprznoiw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu 
i marmuru. Podej­

muje się ^-"konania grobowców w 
miejscu 1 na prnwtncyi, Telef, 1359 

2651 72 0

FLANCE
(rozsady)

warzywne i kwiatowe, w doboro­
wych odmianach na obecny sezon 
wiosenny, są do nabycia w Zakła- 
dzio ogrcdniczym „Plantacya“, A. 
Ł az a rsk ie g o , w Tarnowie, na Gra­
bówce, ul. Warzywna 57. Ilustro­
wany cennik na żądanie gra­
tis i Iranko. 3712 3 5

D o  u ? a t a i r i r
przj gotuje w krótkim czasie z ma­
tematyki (pojed. lnb zbiór.) sł. fi­
lozofii. „ F ss tin a 11 poste restante 
K rak ó w  6. 3722 4 4

„Spory** światowej sławy 
KlctowsHie wspaniałe

olbrzymie gwoździki.
Odznaczono najwyższą nagrodą: 
w Pradze, Wiedniu, Lyonie, 
Antwerpii, Amsterdamie, Ham­
burgu, Franktnroie nad Menem.
Wybór doborowych 10 szt, 30 K 
sorta reklamowych „ „ 20 „
gwoździki olbrzymio „ ,  1 0 ,

„ wspaniale „ „ 6 „
„ ogrodowe „ „ 3„
Wysyłka gwoździków

F R .  S P O R A
Klatovy (Klattaa), Czechy.

2591 8 13

H o n c y p i e n i
z egzaminem adwokackim, katolik, 
poszukuje posady. Zgłoszenia: „Kon- 
cvpient“ poste restante Kraków gł. 
poczta, za okazaniem kwitu inseret. 

3729 3 3

frontowy, z pięknym widokiem, ze 
światłem elektrycznem, elegancko 
umeblowany, do wynajęcia zaraz. 
Ulica św. Gertrudy 24, III piętro, 
na lewo. 3740 2 2

z ładnym, obszernym ogrodem, 
nadającym się do zabudowa­
nia, w dz. III, w  pobliżu linii 
tramwajowej, do sprzedania. 
Gotówką potrzeba 100.000 K. 
Zgłoszenia: „ P . R. 3 3 “ przyj­
muje Adirńnstracya „N. Re­
formy". 3730 3 3

R E S Z T K I
za bezcea.

tianzwyczaine Kipno ckoiicznośtiowe.
r e s z te k  m a te ry a łó w  m ę­

skie!!! i  d am sk ic h , jakie się na­
gromadziły w ciągu sezonu, sprze­
daje się z a  bezcen . Zażądać re­
sztek i spisu próbek 1726 26 0 

Pierwsza śiąsfta fabryczna wysyłka sukna

„ B U D  E T I A “
Karmów ęlagerndorf), Hr 17, Śląsk austr.

KupiQ S0O— 2 0 0 .0 0 0  metr. 
kub. (lub więcej)

drzewa
świerkowego

nadającego się do fabryka- 
cyi celulozy. Oferty z po­
daniem ceny od metra loko 
stacya kolej, pod „Drzewo 
1Y05“ poste restante Kra­
ków, gł. poczta (tylko za 
okaz, kwita inserat.).

Pośrednictwo bezwar. 
niedopuszczalne. 3608 3 3

wszystkich krajów wyrabia inżynier 931 14 0
. m. G E L B H A U S

przez władze antor. i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu
V I . ,  M a p i a M l f e r s t n a s s e  N i c  f S 7 .

Jaszczurówka
Kąpiele termalne wśród rozległych lasów szpilkowych. —  
Osobne pokoje, mieszkania i całe wilie do wynajęcia. —  
Msza św. codziennie.—  Omnibus do Zakopanego. —  Telefon.

© ś w ie tS e s iie  e le k t r y c z n e *
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd kąpielowy Jaszczurówka, 

p. Zakopane. 3514 4 6

Herbata z Bndów od dawien dawna 7 swej Dobioci i zapadu uznana prawdziwa

U/itetK!ii Herbat© rosyjską.
1 zbioru majowego poleca handel 3
Mil. A D A W . O W I C Z A

34 0

W Brodach, na pograniczu rosyjskiem  
1 hm t „Familijnej*1 bardzo dobrej . . . . K 2‘80 
1 font „Melange de Moscou“ w  or. op. najlep. 5-— 
1 tunt ,Imperial * ces., w  oryg opakowaniu 7 — 
1 funt Okrucnów£‘ z najl. herbat kwiat. . 2‘40 
Kawa Ceylon, gruboziarn., frauco 5 kg. 18 i K 20'— 

Herbata z Brodów Grzybki litewsuie, b. ładne, 1 kg. . . . K 9-—

l i l lE G L E  i K I L E
z drzewa miękkiego i Lignum Sanctum

PRZyBORy B1URD0WI
RULETY w największym wyborze 

polecają najtaniej

M 1 Sfra, KraK i®,
Specyalne cenniki tego działu na żądanie darmo i opłatnie. 

3715 1 0

P R Z Y K R E  W Ł O S Y
na twarzy, ramionach i rękach nsuwa w 5 minutach

A .  R i x  —  n s u w a c z  w ł o s ó w
z por, nieszkodliwy, niezawodny skutek. — Dawka za 

4 K wystarcza. — Wysyłka ściśle dyskretna.
Kos. laborat. Dra A. Rixa. — Wiedeń. IX., Berggasse 17/V .

Składy w Krakowie: Apteka Wi-zniewskiego, ul. Flo- 
ryańska 15; pt>rfumerya. Reima i Spółki, Rynek 37; we 

Lwowie: apteka S. Ruckera pod „srebrnym orłem", nl. Krakowska 1 , 
perfumerya Śladowskiego. 3757 1 2

„ M OET&
(HANDON

} E S T  W IN E M  

SZ A M PA Ń SK I E M  

N A JW Y Ż SZ E G O  
D W O R U  I 

ARY S T  O  ‘ARAC Y j

RCK 7AŁOZENW

1 7 4 3

8851

Jelnorazo wz golenie kosztuje 4 halerze.
Około 100 koron 1 wiele czas, oszczędza rocznie każdy, kto gol: się 
moimi aparatami „Trusty". — Wykonanie solidne, światowej sławy. — 

Ceny fabryczne, 3660 3 0
f. Aparat w skórkowej kasetce, silnie srebrzony i 1! ostrzy tylko K 5'fiO. 
II. ADarat w skórkowej kasetce 6 ostrzy, lustro szlifowane, pendzol skła- 
Nowuść! dany. mydło „Golgats", tylko K 8 80. Sensacyel
Aparat składany, można go nosić w kamizelce, wielkość zapalniczki. 
Nadaje się do podróży. Wykonanie precyzyjne. NikRwy. „Piccolo" tylko 
K 4'PO. Ostrze do każdego aparatu się nadające, tuz. K 2'40. Wysyła 
dom handlowy: L. T u r e k , K r a k ó w , Z w ie r z y n ie c k a  11.

♦  ff

3528 1 4

Vi sposób wszelaki naśladowany, nigdy niedościgniony, pomaga Zacfaeriin istotnie zdumiewa­
jąco przeciw każde} pladze robactwa.

Nigdy nie można go dostać w  trąokach, lecz jedynie we flaszkach tam, gdzie są wywieszone plakaty Zackerla

-KAROLA KkdNSTniNEŁA
wpływom powietrza nie 

ulegające, wapienne ::

M l ł F  F A S A D O W E
p r a w n ie  o c h r u n io n e  

w 50 odmianach, począwszy od 2 4  h  za kilogram.
Od dziesiątek lat okazały się jalr najlepszemi i przewyższają wsz£'kie 
naśladownictwa. — Jedym e celowi odpowiadający materyał do powleka ;a 

fasad, które były już farbowane. 2588 4 it
„ a lic w e  fa r b y  fa s a d o w e , nie puszczające, myć się dajace, pokrywo 
jące za jed-rjem pociągnięciem, bez poprzedniego podkładu, trwałe jak 

emalia, tylko zimną wodą rozrobione do użytku gotowe. Ancyseptyczne, 
trucizny nie zawierające, porowate. Wymarzone wewnętrzne powleczenie 
ścian, fasad jeszcze nie farbowanych, budowli drzewianych, jalc: szop, pawi­
lonów, parkanów i t. d. — Można dostać we wszystkich odcieniach. —

Kosztują 5 h na m2.
K s ią ż k a  z  w z s r k r m . i  p r o s p e k ty  z a  d a rm o  o p ła c o n e .

KABUL HROilSTEInER, ©Heli, Iii., Haupistrcsse IZO.
Składy we w szystk!ch w 'ększvch miastach.

Nadzwyczajne wydanie.
W ięc w każći sjtuacyi 
N a mych bucikach mam 
Prawdziwy obcas „PALMA", 
Najlepszy z tych, co znam!!

3525

Instaluje wodociągi
po cenach przy0tępnych z gAarancyą

0: KosydsrśKI, M b
R r o e B i  i .  Z 4  ( n a p r z e t iB  O d v a c iu ) .

Skutki zbyt niskich cen konkurencyjnych: Zawilgocenia 
murów, c:ągłe kosztowne reperacye, a w  końcu roku nieraz 
kolosalne sumy ptacić trzeba za ubytek wody. 3442 5 6

Grand Prix, Powszechna Wystawa Parysaa 1890.

Kwl73y płyn restylutyiaf
w i d a  30 m yc ia  koni Genu flaszki k  2'30
Przeszło od 60 lat iżywany w stajniach nadwornych i staj­
niach wyścł«■«>*»• yr.h do w zm acnian ie  przed wielkiemi natężeniami 
i uo p rz y w ró c e n ia  sił no wielkich  natężen iach ,  przy sztywności ścię­
gien itp. uzdalnia konia do nadzwyczajnych czynności w treningu.

Kwiady p!yn re&tytucyjny
(brzmienie słów.wmieta i opakowanie ochronione) prawdziwy
tylko /.jjiok znajdującym się znakiem ohronrym — Do naby- »

cia we wszystkich aptekach i drogueryacu. — Illustrowane katalogi gratis i franko. k 
Główny Skład F ra n c isz e k  J a n  ftw izds., c. i k. austr.-węg., k. rumuński i k. bułg. I  
dostawca nadw. aptekarz obwodowy w h o rn e u o u rg u  pod Wiedniem. 152 9 0 1

f ilif f li 01
bi: . . " A R B O R i f f

*F
przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konKurencyjny 

dostarcza
na dogodnych warunkach fabryczny skład 
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Kraków, Flcryańska 47. Tel. Nr 1408

Nadaje barwę i połjsk za jednam pociągnięciem.
T r w a ła !  — E le g a n r k a !  — W y d a tn a !  — N a i ia ń s z a  w  u i y c i u !

Uważać przy zakupnie na prawnie zastrzeżony znak 
i etykietę. Żadnego innego opakowania nio przyjmować.

Schlee; Bochnia: —  -------  „TIL
Źany: Droguerya „Sanitai"; Brzozow: A Maryniowa i Spółka, Buc;acz: Władysław Prnsak Chrzanów 
A. Wasserbergera Synowie; Czortków: L. Noss; Grohobycz: Hti-maim Kranz; Gorlice- J  Uiinidmrg; Jaro 
sław" B Metzger; Jasło: Kółko rolnicze; Kołomyj? Saiunel i  eldmann; krosno: S. Janowski i Ska; 
K-ześzowice: J. Rdelmann; Krynica: Jan Sieu.ieńsk, i Sko Kęty: Zygmunt Kornblum; Kuty: S. Leiser 
Soharf; Kolbuszowa: Leser Majer; Łańcut: Tobiasz Puderbeitel; Limanowa: S. Zellne : Mielec: V. Brand- 
mann; Mościska: Mojżesz Kampf] Nowy oącz: 3. Licntmam a Nast, Franciszką h a lt; Nadworna: Sa­
rn el Samler- \i,wy T a r j . K. Dworski: Oświęcim: Jak 'b  Tobiasz; Otty.iia: Jakób Bardfeld; Przemyśl: 
Jan Bo.ys J  Martynowicz. Baruch Salz, Ignacy Wohlfeld; Rawa Ruska: K. Wattepberg; Rzeszów: 
S A. Zgóre^ Ż>v ieo: A. Pawluszkiewice A. Waniek, Samhor: S. W. Langinger; Sniatyn: Markus 
Anerbach; Sanok : Abraham Hochdurf; Skole: Karol Dudra; Stanisławów: H. M. Yoge1 M. Fe.dmann; Stryj: 
j i  la  Fingerer; Szczakowa: Herman <pira; Tarnopol: Hipolit Skowroński; Tarnów: W Drach; Trze­
bi i£ : M. A. Markowicz; Turka nad Stryjem. Stanisław Turski; Tarnob.zeg Mi farm. L. Wiesel; Wu- 
mac;': S. Scn.y irzlard; Wadowice- Jan Lołcjewski i Kółko rolnicze; Wieliczka: Bfroim Goldstein; Za 

' broc?e: S. Smulowicz; Zakopane; Kółko rolnicze Zaleszczyki: Henryjł Beldmann; Zator: Stanisław 
Tabak; Żółkiew: Juliusz Cuaier; Złoczów: Saui Rollcr. 2918 2 8

Ręczę za prawdziwość moich fabrykatów tylko wtenczas, gdy te są kupione u powyższych firm

Brtótnylliwsto
we wszelkich wykonaniach, floberty 
i wiatrówki, i iwolwe-y, pi tolety, 
przybory myśliwskie, wabiki dzi- 
ćżyzny, słowem wszystko, co do po­
lowania należy, tanie a  dońfC, w 
bardzo rzetelnej fabryce broni: Ant. 
Antonitsch, Waubownicze (Fe ach) 
Nr 99, Karyntya. Cennik zadarmo 
opłacony. 3148 2 10

©edług najnoDiszycn ołzorou irancushlch
wykonuje wszelkie roboty w zakres jubilerstwa wchodzące w piatynie, 
:::: złocie i srebrze, po nader przystępnych cenach, . owo założony :::: 

Pierwszy paryski zakład jubilerski 3662 3 10

S .  V o g l© r < 3  -  K r a k ó w ,  P c s e l s K a  1 7 .
u M m ;  , l n  aFiM R ffi (Śląsk austr.). Najsilniejsze nąpiele jo-

83 a r i l i r L  U w  dowobromowo-solankov/e pierwszego 
rzędu, jedyne kąpiele, gdzie się można kąpać w czyr ij solance jodowej. 
Wskazania: skrofuły, przymiot, wysięki, zwapnienie tętnic, choroby k »ci 
i stawów, cierpienia kobiece, eumatyzm ł t. d. Najnowsze Pom°cŁ ze 
środki lecznicze. Stary park. Wspaniałe pomieszczenie. Fcnsya dla dzieci 
(bez towarzystwa). W oaociąg ze źródeł wysokc położonych. Telefon, roczta 
telegraf i stacya kolejowa. Sezon od połowy maja S-ż d° końca wrześni! 
Lekarz kąpielowy: Or Edm. Beck. Wyjaśnień udziela - prospekty wysyła 

Zarząd bsp<?<Owy hrabiego Łarisch-Monnicna, Barków.
3329 3 10

Z drukami Literackiej w Krakowie, u), Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.

04203680


